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12 DywSzfn Zmechanizowana 
odpowiada na apel „Kościuszkowców**

99S z ta fe ta  Czynu
Młodzieżowego** 
wzbogacona o szczecińskie zobowiązania

AP E L 1 W arszawskiej D y­
w iz ji Zmechanizowanej im . Ta­
deusza Kościuszki — na js ta r­
szej jednostki Wojska Polskie­
go — o uczczenie żołnierskim

Zakończenie lotu 
międzynarodowej 
załogi kosmicznej
M OSKW A PAP. W piątek 

10 marca po południu zakoń­
czyła się pierwsza międzyna­
rodowa kosmiczna w ypraw a za­
łogowa, któ ra  zapoczątkowała 
now y etap współpracy k ra jów  
socjalistycznych w  badarfiu i 
w ykorzystan iu  przestrzeni kos­
m icznej dla celów pokojo­
wych. Po 8 dniach lo tu  
międzynarodowa załoga statku 
kosmicznego „Sojuz-28”  — 
A leks ie j G ubariew i V lad im ir 
Remek powróciła na Ziemię. 
Pomyślne lądowanie statku z 
załogą nastąpiło o godzinie 
16.45 czasu moskiewskiego na 
te ry to rium  Zw iązku Radziec­
kiego, 310 km  na zachód od 
Celinogradu. Kosmonauci czu­
ją  się dobrze.

Kosmonauci G ieorg ij Grecz- 
ko  i J u r ij Romanienko, którzy 
w yruszy li w  Kosmos 10 grudnia 
1*977 r. nadal znajdują się na 
orb ic ie  kontynuując swój p ro ­
gram  badań kosmicznych.

Deficyt
h a k o w y  USA

W ASZYNGTON PAP. D e fi- 
f ic y t Stanów Zjednoczonych w  
obrotach handlowych z k ra ja ­
m i eksportującym i ropę nafto ­
wą wynosił w  ub. roku 21,9 
m ld  dolarów. W porównaniu 
z r. 1976 deficyt ten wzrósł o 
praw ie  50 procent (wynosił on 
wówczas 14,7 m ld dolarów). 
Dane te podało M in isterstw o 
H and lu  U S A

czynem jubileuszu 35-lecia L u ­
dowego W ojska Polskiego od­
b ił się szerokim echem w gar­
nizonach i jednostkach w  ca­
łym  k ra ju . W czoraj w jednej 
z jednostek 12 D yw iz ji Zme­
chanizowanej im. A rm ii Ludo­
wej odbył się uroczysty apel 
d yw izy jn y  poświęcony ,,Sztafe­
cie Czynu Młodzieżowego” . Na 
placu alarm ow ym  w zwartych 
szykach stanęły pododdziały re­
prezentujące poszczególne je d ­
nostki 12 DZ. W uroczystości 
w z ię li udział przedstawiciele 
wojewódzkich władz p a rty j­
nych i adm in istracyjnych: 
wojewoda Jerzy Kuczyń­
ski, prezes W K  ZSL Tadeusz 
O rlof, sekretarz W K  SD Ta­
deusz Stadniczeńko, prezydent 
m. Szczecina Jan Stopyra, 
przedstawiciele ZBoW iD, MO, 
LO K, Zw iązku Inw a lidó w  Wo­
jennych, młodzież harcerska i 
szkolna.

W ASYSCIE kom panii hono­
row ej i  o rk ies try  wprowadzono 
na plac sztandary jednostek. 
Dowódca 12 DZ, p łk  dypl. Flo­
rian  Bogacki p rzy ją ł raport i 
dokonał przeglądu pododdzia­
łów. Następnie na maszt pod­
niesiono flagę państwową.

Głos zabrał sekretarz Kom i­
te tu  Dyw izyjnego PZPR, ppłk 
m gr W ładysław Wojtaszewski.

W  ' 3 5 -L E T N IM  d o r o b k u  L u d o w e ­
g o  W o js k a  P o ls k ie g o  z a w a r t y  je s t 
r ó w n ie ż  w k ła d  ż o łn ie r z y  12 D Z , 
d y w iz j i ,  k tó r a  w  1975 r .  o d z n a c z o ­
n a  zo s ta ła  O rd e re m  S z ta n d a ru  P ra  
c y  I  k ł .  W ś ró d  d o w o d ó w  u z n a n ia  
d la  b o jo w y c h  i s z k o le n io w y c h  za­
s łu g  o ra z  d z ia ła ln o ś c i s p o łe c z n o - 
p o l i t y c z n e j  i g o s p o d a rc z e j n a  rzecz  
r e g io n u  z n a le ź ć  m o ż n a  ta k ie  w y ­
ró ż n ie n ia  ja k  o d z n a k a  „ G r y f a  P o­
m o r s k ie g o ” . z ło ta  o d z n a k a  ..O d b u ­
d o w y  W a rs z a w y ” , o d z n a k a  „ T y ­
s ią c le c ia  P a ń s tw a  P o ls k ie g o ” . K r z y ż  
„ Z a  z a s łu g i d la  Z H P ” , m e d a l „Z a  
z a s łu g i d la  P o m o rs k ie g o  O k rę g u  
W o js k o w e g o ” , m e d a l m in is t r a  o b ro  
n y  n a r o d o w e j  „ Z a  o s ią g n ię c ia  w  
s łu ż b ie  w o js k o w e j” . 12 D y w iz ja  
Z m e c h a n iz o w a n a  o b c h o d z ą c a  za k i l

(Dokończenie na str. 2)

NA ZDJĘCIU z lewej: 
wojewoda Jerzy Kuczyń­
ski* i  dowódca 12 DZ pik  
F lorian Bogacki o trzy­
m u ją  kw ia ty  od zuchów. 
Na zdjęciu z praw e j — 
moment przyjm owania zo­
bowiązań „Szta fe ty Czynu 
Młodzieżowego

(Fot. Zb. Jodkowski)

Nowa impreza międzynarodowa w Szczecinie

I Biennale Plastyki Amatorskiej
Krajów Nadbałtyckich

W  SZCZECINIE, dzięki su­
m iennej, na wysokim  poziomie 
organizacyjnym  i m erytorycz­
nym, pracy z twórcarhi-am a- 
toram i, zrodził się pomysł u - 
rządzenia nowej im prezy pla­
stycznej, o charakterze m ię-

Z PRAC
Prezydium Rządu

♦  P odw yżka  najn iższych 
p łac +  Prace w iosenne w  
ro ln ic tw ie  ♦  T u ry s ty k a  za­
gran iczna w  la tach 1978—  
85 ♦  P rzygotow an ia  do 
p ro d u k c ji o d b io rn ikó w  ko ­
lo ro w e j T V  ♦  Podziem ne 
m agazyny gazu ziemnego

W A R S Z A W A  P A P . J a k  in fo r m u ­
je  r z e c z n ik  p r a s o w y  rz ą d u  — na  
p o s ie d z e n iu  w  d n iu  10 m a rc a  b r .  
P r e z y d iu m  R z ą d u , k ie r u ją c  s ię  u -  
s ta le n ia m i I I  K r a jo w e j  K o n fe r e n ­
c j i  P a r t y jn e j ,  r o z p a tr z y ło  i  p r z y ­
ję ło  u c h w a łę  R a d y  M in is t r ó w  w  
s p r a w ie  p o d w y ż s z e n ia  n a jn iż s z y c h  
w y n a g ro d z e ń  p r a c o w n ik o m  z a t ru d ­
n io n y m  w  u s p o łe c z n io n y c h  z a k ła ­
d a c h  p r a c y . D o ty c h c z a s o w a  p ła ca  
m in im a ln a ,  w y n o s z ą c a  1400 z ł zo­
s ta je  p o d w y ż s z o n a  o d  l  m a ja  b r  
d o  1600 z ł m ie s ię c z n ie . P r z e w id u je  
s ię  je d n o c z e ś n ie  p o d w y ż s z e n ie  s ta ­
w e k  z a r o b k ó w  z a s a d n ic z y c h  d la  
p r a c o w n ik ó w  z a s z e re g o w a n y c h  do 
n a jb l iż s z y c h  m in im a ln e j  g r u p y  u -  
po saże ń . P o s ta n o w ie n ia  te  są k o  
le jn y m  ś w ia d e c tw e m  s ta ra ń  o  p o ­
p ra w ę  m a te r ia ln y c h  w a r u n k ó w  ży  
c ia  lu d z i  n a jn iż e j  z a ra b ia ją c y c h .  O - 
b l ic z a  s ię . że p o d w y ż k ą  p ła c  m in i ­
m a ln y c h  o ra z  n ie z b ę d n ą  k o r e k tą  
s ta w e k  p ła c  n a s tę p u ją c y c h  b e z p o ­
ś r e d n io  p o  s ta w c e  n a jn iż s z e j o b ję ­
ty c h  z o s ta n ie  989 ty s . osób. t j .  8.1 
p ro c . o g ó łu  z a t ru d n io n y c h .  .

W s tę p n a  o c e n a  w a r u n k ó w  z im o w a  
n ia  r o ś l in  o ra z  p r z y g o to w a n ia  do

(Dokończenie na str. 2)

dzynarodowym. Będzie nią I  
Biennale P lastyk i A m atorskie j 
K ra jó w  Nadbałtyckich, pomyślą 
ne jako międzynarodowy prze­
gląd ruchu p lastyk i am ator­
skie j, prezentacja różnych ro­
dzajów twórczości występują­
cych w  plastyce am atorskiej, 
poczynając od pogranicza ze 
sztuką ludową aż po współczes 
ne tendencje artystyczne. Orga 
nizatoram i biennale mają być: 
Wydz. K u ltu ry  i  Sztuki Urzę­
du Wojewódzkiego, Wojewódz­
k i Dom K u ltu ry  (gdzie działa 
W ojewódzki K lu b  P lastyków 
A m atorów  i Twórców Ludo­
wych), WRZZ, M orski Ośrodek 
K u ltu ry , a patronem Centra l­
ny Ośrodek M etodyki Upow­
szechniania K u ltu ry .

(Dokończenie na str. 2)

W  niedzielę

Wybory we Francji
P A R Y Ż  P A P . W  n ie d z ie lę ,  12 m a c  

ca o d b ę d z ie  s ię  w e  F r a n c j i  p ie r w ­
sza t u r a  w y b o r ó w  p a r la m e n ta r n y c h .  
P o je d y n e k  w y b o rc z y  b ę d z ie  to c z y ć  
s ię  o 491 m a n d a tó w  d o  Z g ro m ś d z e -  
n ia  N a ro d o w e g o , z czeg o  474 w sa­
m e j F r a n c j i ,  a 17 w  d e p a r ta m e n ­
ta c h  i  t e r y t o r ia c h  z a m o rs k ic h .

D la  u z y s k a n ia  m a n d a tu  ju ż  w 
p ie rw s z e j tu rz e  tr z e b a  z d o b y ć  bez­
w z g lę d n ą  w ię k s z o ś ć  o g ó łu  o d d a n y c h  
g ło s ó w . D o  d r u g ie j  t u r y ,  k tó r a  o d ­
b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę ,  10 m a rc a , 
p r z e jd ą  t y lk o  c ł  k a n d y d a c i,  k t ó r z y  
v p ie rw s z e j tu rz e  u z y s k a l i  p o p a r ­
le  co n a jm n ie j  12,5 p ro c . o b y w a ­

t e l i  u p r a w n io n y c h  d o  g ło s o w a n ia  w  
d a n y m  o k rę g u . W  p r a k ty c e  w  d r u  
g ie j  tu rz e  w a lc z y ć  b ę d z ie  po  d w u  
k a n d y d a tó w  w  k a ż d y m  o k rę g u .

W  te g o ro c z n y c h  w y b o ra c h  p a r la ­
m e n ta r n y c h  u p r a w n io n y c h  d o  g ło ­
s o w a n ia  je s t  b l is k o  35,5 m in  o b y ­
w a te l i  z czeg o  800 ty s . to  m ie sz ­
k a ń c y  d e p a r ta m e n tó w  1 t e r y t o r ió w  
z a m o rs k ic h . P o  ra z  p ie rw s z y  u cze ­
s tn ic z y  m ło d z ie ż , k tó r a  u k o ń c z y ła  
18 r o k  ż y c ia ,  bo  w  1974 r o k u  w ie k  
w y b o rc z y  o b n iż o n y  z o s ta ł z  21 d o  
18 la t.

Szef Ku-Klux-Klanu
persona non grafa
w Wielkiej Brytanii

L O N D Y N  P A P . B r y t y j s k i  m in i ­
s te r  s p r a w  w e w n ę tr z n y c h ,  M e r ly n  
R ees w y d a ł  n a k a z  o p u s z c z e n ia  W . 
B r y t a n i i  p rz e b y w a ją c e m u  w  ty m  
k r a ju  p r z y w ó d c y  r e a k c y jn e j  a m e ry  
k a ń s k ie j  o r g a n iz a c j i  r a s is to w s k ie j 
K u - K lu x - K la n .  D a v id o w i D u k e ’o w i 
D u k e , k t ó r y  je s t  „ w ie lk im  d ia k o ­
n e m ”  K u - K lu x - K la n u  p r z y b y ł  do  
W . B r y t a n i i  d la  w y m ia n y  d o ś w ia d ­
czeń  z r a s is ta m i b r y t y js k im i  i  za ­
c ie ś n ie n ia  w spó Łp ra fcy  p o m ię d z y  ra ­
s is to w s k im i o r g a n iz a c ja m i o b u  k r a ­
jó w .

D e c y z ja  m in is t r a  R eesa zo s ta ła  
w y d a n a  po d  n a c is k ie m , p o s tę p o w e j 
i l ib e r a ln e j  o p in i i  p u b l ic z n e j ,  w  po 
w a ż n y m  s to p n iu  z a n ie p o k o jo n e j 
z w ią z a n ą  z w iz y tą  D . D u k e ’ a k a m  
o a n ią  p ro p a g a n d y  r a s is to w s k ie j,  w y

m ie rz o n ą  p r z e c iw k o  lu d n o ś c i k o lo ­
r o w e j  w  W . B r y ta n i i .  W e d łu g  in ­
f o r m a c j i  p o d a n y c h  w  ś ro d k a c h  m a ­
so w e g o  p rz e k a z u , lo n d y ń s k a  p o l ic ja  
n ie  m oże  z n a le ź ć  D a v id a  D u k e ’a , b y  
w rę c z y ć  m u  n a k a z  w y ja z d u  z W . 
B r y ta n i i .  J e d n a k ż e  „ w i e lk i  d ia k o n **  
K u - K lu x - K la n u  z n a la z ł sp o só b  n a  
k o n ta k t y  z a m e ry k a ń s k im i f o to r e ­
p o r te r a m i o ra z  na  u d z ie le n ie  w y ­
w ia d u  b r y t y j s k ie j  s ie c i t e le w iz y j ­
n e j  B B C .

Z w ra c a  u w a g ę  fa k t ,  że D a v id  D u ­
k e  z o s ta ł w p u s z c z o n y  do  W . B r y ­
ta n i i  m im o  fo rm a ln e g o  za k a z u  w ja z  
d u , a o b e c n ie  p r z y s łu g u je  m u  p ra ­
w o  a p e la c j i  d o  za rz ą d z o n e g o  p rz e z  
m in is t r a  s p ra w  w e w n ę tr z n y c h  n a ­
k a z u  o p u s z c z e n ia  k r a ju .

DZIŚ
W  NUMERZE: Pasje Barbary Wachowicz ♦  „Maluch“ na spirytus? ♦  I ty będziesz seniorem... ♦  Mini-horoskop

Egz.
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(Dokończenie ze .»fcr. J)

k a  d n i ,  15 m a rc a , sw e  SS-lecie, z a j 
m u je  w a ż n e  m ie js c e  w  o g ó ln y m  sy  
s te m ie  lu d o w e j  o b r o n n o ś c i n a sze ­
g o  k r a ju .  J e j  ra n g ę  w y z n a c z a  ge­
o g r a f ic z n e  '1 ta k ty c z n o - o p e r a c y jn e  
p o ło ż e n ie  — z a d a n ie  o b r o n y  p ó ł­
n o c n o -z a c h o d n ic h  r u b ie ż y  s o c ja l i ­
s ty c z n e j  P o ls k i o ra z  s p o łe c z n o -w y ­
c h o w a w c z e  fu n k c je ,  ja k ie  d y w iz ja  
s p e łn ia  w  cza s ie  p o k o ju .  O d z a ra ­
n ia  z w ią z a n a  z P o m o rz e m  Z a c h o d ­
n im  4 S z c z e c in o m , 12 D y w iz ja  Z m e  
c h a n iz o w a n a  to  n o w o c z e ś n ie  u z b ro ­
jo n y ,  d o s k o n a le  w y s z k o lo n y  i  w y ­
soce  z d y s c y p l in o w a n y  z w ią z e k  ta k ­
ty c z n y .  O  j e j  c ią g le  ro s n ą c e j w a r ­
to ś c i  w  g łó w n e j  m ie rz e  s ta n o w ią  
ż o łn ie rz e , k tó r y c h  c e c h u je  d o s k o ­
n a ła  z n a jo m o ś ć  r z e m io s ła  w o js k o ­
w e g o . w y s o k i  p o z io m  id e o w o -m o -  
r a ln y ,  z a a n g a ż o w a n ie  w  s łu ż b ie  i

fo d n a  p o d k re ś le n ia  a k ty w n o ś ć  sp o  
eczna.
W  o rg a n iz a c ja c h  p a r t y jn y c h  d y ­

w i z j i  s k u p ia  s ię  o k .  70 p ro c . k a d r y  
z a w o d o w e j i  z n a c z n y , s ta łe  w z ra ­
s ta ją c y  p r o c e n t  ż o łn ie r z y  s łu ż b y  
z a s a d n ic z e j.  Z w ią z e k  S o c ja l is ty c z -
n e j  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j  in te g r u ją c  
k o le k t y w y  ż o łn ie r s k ie  n ie u s ta n n ie  
r o z w i ja  ja k o ś c io w o  i  i lo ś c io w o  aw o

d y s c y p l in y ,  c z ło n e k  D r u ż y n y  S łu ż ­
b y  S o c ja l is ty c z n e j lu b  k la s o w y  
« sp ec ja lis ta .

W S Z Y S T K IE  z a d a n ia  1977 r o k u  d y  
w iz ja  w y k o n a ła  n a  o c e n ę  c o  n a j -  
m n ie j  d o b rą , a j e j  o s ią g n ię c ia  s zko  
le n lo w o - w y c h o w a w c z e  s ta ły  s ię  
p rz e d m io te m  w ie lo k r o tn e g o  w y ­
ró ż n ie n ia  p rz e z  k ie r o w n ic t w o  M O N
i  d o w ó d z tw o  P O W . W  sp o só b  p la ­
n o w y  p o d n o s z o n e  są k w a l i f i k a c je  
k a d r y  z a w o d o w e j.  C o  c z w a r ty  ż o ł­
n ie r z  z a w o d o w y  d y w iz j i  le g i ty m u je  
®ię a k tu a ln ie  c e n zu se m  w yższe g o  
w y k s z ta łc e n ia .

Z n a n e  są s p o łe c z n a  o f ia r n o ś ć  i 
z a a n g a ż o w a n ie  ż o łn ie r z y  18 D Z  w  o ra  
c y  n a  rz e c z  m ia s ta  i  r e g io n u .  W ie ­
le  *  te g o  c z y m  c h lu b i  s ię  S zcze c in  
p o w s ta ło  p r z y  c z y n n y m  u d z ia le  
ż o łn ie r s k ic h  r ą k  i  u m y s łó w .  T y lk o  
w  1977 r o k u  w a r to ś ć  c z y n ó w  s p o ­
łe c z n y c h  z a m k n ę ła  s ię  s u m ą  12 
m in  z ł.

PO wystąpieniu sekretarza 
K om ite tu  Dyw izyjnego PZPR, 
pp łk  W. Wojtaszewskiego, k tó ­
r y  na zakończenie podkreślił
i i  jest przekonany, że żołnierze 
odznaczonego Orderem Sztan­
daru Pracy związku taktyczne­
go pozostaną w ie rn i tra d yc ji i 
w  roku 35-łecia LW P będą 
jeszcze lep ie j służyć Ojczyźnie 
i  p a rtii, odbyło się przyjęcie 
m eldunków o podjęciu przez 
poszczególne jednostki zobo­
wiązań w  „Sztafecie Czynu 
Młodzieżowego” . Prowizorycz­
ne podsumowanie zobowiązań 
m ów i o przedsięwzięciach na 
kwotę ponad 20 m in  zł.

W  IM IE N IU  ą iło d s z e j k a d r y  d o ­
w ó d c z e j z a b ra ł g ło s  pp -o r. ln ż .  p io t r  
M a k a re w ic z ,  k t ó r y  z a p e w n ił  p rz e ­
ło ż o n y c h , że m ło d z i  d o w ó d c y  w e  
w ła ś e iw y  sp o só b  w y k o r z y s ta ją  sw o  
ją  e n e rg ię  i u m ie ję tn o ś c i d la  p o d ­
n o s z e n ia  p o z io m u  s z k o le n ia  b o jo w e  
g o  i  p o l i ty c z n e g o  o ra z  u z y s k a n ia  
w y s o k ie j  d y s c y p l in y .  P rz e w o d n ic z ą  
c y  R W  F S Z M P  W o jc ie c h  K a z im  ie r -

e za k  s tw ie r d z i ł  w  s w y m  w y s tą p ie ­
n iu ,  że p o d ję c ie  „ S z ta fe t y  C z y n u  
M ło d z ie ż o w e g o ”  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  s ta n o w ić  b ę d z ie  n ie w ą tp l i  
w y  c z y n n ik  w y z w a la ją c y  d o d a tk o ­
w e  ż o łn ie r s k ie  i n i c ja t y w y  w  po ­
g łę b ia n iu  p r a c y  id e o w o -w y c h o w a w  
c z e j o ra z  d o s k o n a le n iu  g o to w o ś c i 
b o jo w e j  12 D y w iz j i .  K r ó t k o  i  s e r ­
d e c z n ie  p r z e m ó w ił  d o  z e b ra n y c h  
w o je w o d a  J e r z y  K u c z y ń s k i ,  p o d ­
k r e ś la ją c  o f ia r n o ś ć  i  z a a n g a ż o w a ­
n ie  ż o łn ie r z y  w  p ra c a c h  n a  rze cz  
s p o łe c z e ń s tw a  i  u d z ia ł w  a k c ja c h  
g o s p o d a rc z y c h .

U R O C Z Y S T O Ś Ć  z ło ż e n ia  m e ld u n ­
k ó w  o  z o b o w ią z a n ia c h  w  „ S z ta fe ­
c ie  C z y n u  M ło d z ie ż o w e g o ”  z a k o ń ­
c z y ła  s ię  d e f i la d ą  w o js k o w ą .

P O D C Z A S  k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j 
w  18 O Z  za s tę p c a  d o w ó d c y  d v w iz .1l  
d /s  p o l i t y c z n y c h  p p łk  m g r  D io n iz y  
S ite k  u d e k o r o w a ł s r e b r n y m i m e ­
d a la m i „ z a  Z a s łu g i d la  O b ro n n o ś c i 
K r a j u ”  re d .  r e d .  Z y g m u n ta  K o w a l  
s k ie g o  ( „ J a n ta r ” ) i  S ta n is ła w a  U r ­
b a n ia k a  ( K A W )  a re d .  B o h d a n a  
O n ic h im o w s k ie g o  (X V )  m e d a le m  b rą  
» o w y m . P o n a d to  s z c z e c iń s k ą  s e k c ję  
K lu b u  P u b l ic y s t y k i  w o js k o w o -  
O b ro n n e j S D P  w y ró ż n io n o  m e d a ­
le m  „ Z a  Z a s łu g i d la  P o m o rs k ie g o  
O k r ę g u  W o js k o w e g o ”  zaś re d .  K a ­
z im ie rz a  T o m c z y k a  (P R ) m e d a le m  
„ Z a  Z a s łu g i d la  18 D y w iz j i  z m e ­
c h a n iz o w a n e j” . (w it )

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /s  „ H u ta  Z y g m u n t "  z L u ­
b e k i.

Bis „ S ła w n o ”  z R F N . 
m /s  ..W a d o w ic e ”  z D a n i i,  
s /s  „ C ie s z y n ”  ze S z w e c ji .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /s  „ R a b k a - Z d r ó j”  d o  M a n ­
c h e s te ru .

m /s  „ B u s k o - Z d r ó j ”  do N o r ­
w e g ii.

m /s  „ K o p a ln ia  S o s n o w ie c "  
d o  D a n ii.

s /s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
d o  D a n ii.

m /s  „ W a d o w ic e ”  d o  D a n ii.
s /s  „ K a t o w ic e ”  d o  S z w e c ji .
s /s  „ W ie c z o r e k ”  d o  Dandii.

N IE D Z IE L A

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU : 

M /s  „ C ie c h a n ó w ”  z D a n ii,  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /s  „ S k irz a t”  d o  O s lo . 
m /s  „ K o p a ln ia  J e z ió rk o ”  d o  

H a m b u rg a  ze Ś w in o u jś c ia ,  
m /s  „ K u t a  Z y g m u n t ”  d o  L u

beka.

30 rocznica 
pierwszego 
wodowania

w Stoczni 
im. A. Warskiego

S Z C Z E C IN . P rz e d  30 la t y  10 
m a rc a  194* r o k u  w  S to c z n i 
S z c z e c iń s k ie j im .  A d o l fa  W a r  
s k ie g o  z  p o c h y ln i  „ O d r a ”  
s p ły n ą ł  na  w o d ę  k a d łu b  n ie ­
w ie lk ie g o  s ta tk u  s /s  „ O l iw a ” . 
B y ło  to  p ie rw s z e  p o  w o jn ie  
w o d o w a n ie  w  p o ls k ic h  s to c z ­
n ia c h .  N a  u ro c z y s to ś ć  o p ró c z  
n ie l ic z n e j  je s z c z e  g r u p y  s to c z  
n i o w e  ó w  s z c z e c iń s k ic h  p r z y ­
b y l i  ta k ż e  jc h  k o le d z y  z G d a ń  
s k a , k t ó r z y  w c z e ś n ie j p o m a ­
g a l i  w  b u d o w ie  k a d łu b a  s /s  
„ O l iw a ” . S to c z n ia  S z c z e c iń ­
ska  p r z y s tą p i ła  d o  p r o d u k c j i  
s ta tk ó w  p e łn o m o r s k ic h  d o p ie ­
r o  w  r o k u  1951, k ie d y  to  po ­
ło ż o n o  s tę p k ę  po d  r u d o w ę g lo -  
w ie c  s /s  „ C z u ły m ” , p rz e z n a ­
c z o n y  d la  a r m a to r a  ra d z ie c ­
k ie g o . J e d n a k  w o d o w a n ie  s/s 
„ O l iw a ”  o z n a c z a ło  n a r o d z in y  
p r z e m y s łu  s to c z n io w e g o  w  
p o ls k im  S z c z e c in ie . D z iś . po  
30 la ta c h  o d  ta m te g o  w y d a ­
rz e n ia . S to c z n ia  S z c z e c iń s k a  
z a l ic z a n a  je s t  d o  n a jw ię k ­
s z y c h  p r o d u c e n tó w  s ta tk ó w  
p e łn o m o r s k ic h  w  E u ro p ie . Z  
j e j  p o c h y ln i  s p ły n ę ło  j u ż  318 
n o w o c z e s n y c h  m a s o w c ó w , dtro 
b n ie o w c ó w  i  z b io rn ik o w c ó w  
o r a z  s ta tk ó w  s p e c ja l is ty c z ­
n y c h .  k tó r e  p ły w a ją  po  m o ­
rz a c h  i  o c e a n a c h  c a łe g o  ś w ia ­
ta..

W czoraj w kraju
. ♦  P r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  p a ń s tw a  

p r o f .  d r  H e n r y k  J a b ło ń s k i p r z y ją ł  
w  B e lw e d e rz e  d e le g a c ję  P re z y d iu m  
K o m i te tu  O rg a n iz a c y jn e g o  I V  
M ię d z y n a ro d o w e g o  K o n g re s u  P a* 
r a z y to lo g ó w ,  k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  
W a rs z a w ie  w  d n ia c h  19—2« s ie r p n ia  
b ie ż ą c e g o  r o k u .  P rz e w o d n ic z ą c y  k o  
m it e tu  p r o f .  d r  W ło d z im ie r z ' M i-  
c h a j ło w  p r z e d s ta w ił  in fo r m a c ję  o 
8 ta n i,e. i  ® r*V K O to w a ń  d o  k o n g re s u , 
n a  k t ó r y  w y b ie r a  s ię  p o n a d  2000 
u c z o n y c h  z o s ie m d z ie s ię c iu  k i l k u  
k r a jó w .

N a  p ro ś b ę  k o m i te tu  p r z e w o d n i­
c z ą c y  R a d y  P a ń s tw a  o b ją ł  p r o te k ­
to r a t  n a d  k o n g re s e m .

♦  P re ze s  R a d y  M in is t r ó w  P io t r  
J a ro s z e w ic z  p r z e b y w a ł na  O o o ł-  
s z c zyzm e . w  to w a r z y s tw ie  g o s p o ­
d a r z y  w o je w ó d z tw a  z  I  s e k re ta rz e m  
K w  P Z P R  A n d r z e je m  ż a b iń s k im  
o d w ie d z i ł  sze re g  o ś ro d k ó w  g o sp o ­
d a r c z y c h  re g io n u .

♦  W  W a rs z a w ie  o d b y ły  s ię  p le ­
n a r n e  p o s ie d z e n ia  z a rz ą d ó w  g łó w ­
n y c h  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h :  P r a ­
c o w n ik ó w  K s ią ż k i,  P ra s y , R a d ia  i 
T e le w iz j i ,  P r a c o w n ik ó w  H a n d lu  i  
S p ó łd z ie lc z o ś c i o ra z  P r a c o w n ik ó w  
P a ń s tw o w y c h  i  S p o łe c z n y c h .

♦  U k a z a ł s ię  m a r c o w y  n u m e r  
m ie s ię c z n ik a  W y d z ia łu  P r a c y  Id e ­
o w o -W y c h o w a w c z e j K C  P Z P R  —

„ Id e o lo g ia  i  P o l i t y k a ” . O tw ie r a  go  
a r t y k u ł  p o ś w ię c o n y  p o k o jo w e j  p o ­
l i t y c e  Z S R R  i  p a ń s tw  w s p ó ln o ty  
s o c ja l is ty c z n e j.  L ic z n e  m a te r ia ły  
p o ś w ię c o n e  są p r o b le m o m  s p o łe c z ­
n o -g o s p o d a rc z e g o  r o z w o ju  k r a ju ,  
m . in .  w s p ó łz a w o d n ic tw u  p ra c y , 
k s z ta łt o w a n iu  p o s ta w  m ło d e g o  p o ­
k o le n ia ,  r o z w o jo w i p r o d u k c j i  r y n ­
n o w e j  i  u s łu g , ja k o ś c i p r a c y ,  s to ­
s u n k o m  g o s p o d a rc z y m  z z a g ra n ic a . 
W  d z ia le  „ K o n f r o n ta c je .  I n fo r m a ­
c je ” , m ie s ię c z n ik  za m ie s z c z a  a r t y ­
k u ł  n a  te m a t p o l i t y k i  C h K L  w o b e c  
k r a jó w  T rz e c ie g o  Ś w ia ta .

Z prac Prezydium Rządu
(Dokończenie ze s ir. 1)

*e n n e j k a m p a n ii  s ie w n e j s ta n o - 
n a s tę p n y  p u n k t  p o r z ą d k u  o -

b r a d .

P r e z y d iu m  R z ą d u  u z n a ło , że 
ło w y m  z a d a n ie m  w  te g o ro c z n e j 
k a m p a n ii  w io s e n n e j je s t  w y k o r z y ­
s ta n ie  w s z e lk ic h  m o ż liw o ś c i d la  u- 
z y s k a n ia  ja k  n a j le p s z y c h  p lo n ó w  
i  z b io ró w .

P r e z y d iu m  R z ą d u  ro z p a tr z y ło  i 
u c h w a l i ło  p r o g r a m  r o z w o ju  t u r y ­
s t y k i  z a g r a n ic z n e j n a  la ta  1978—85. 
O k re ś la  o n  z a d a n ia , a ta k ż e  p o d ­
s ta w o w e  ś r o d k i  m a ją c e  s łu ż y ć  ic h  
r e a l iz a c j i ,  w  p r o g r a m ie  z a k ła d a  s ię  
ro z b u d o w ę  b a z y  t u r y s t y c z n e j  o ra z  
n a s i le n ie  p rz e d s ię w z ię ć  o r g a n iz a c y j  
n o  -  e k o n o m ie  z n  y  c h , P r z e w id u je  s ię  
m .in . ,  że l ic z b a  m ie js c  n o c le g o w y c h  
p o w ię k s z y  s ię  w  k r a ju  w  c ią g u  
n a jb l iż s z y c h  t r z e c h  la t  o  p o n a d  
7600. S z y b c ie j b ę d z ie  w z ra s ta ć  w  
p r z y s z ły m  p ię c io le c iu .  ■

W  k o le jn y m  p u n k c ie .  P r e z y d iu m  
R z ą d u  r o z p a t r z y ło  in fo r m a c ję  o  s ta  
n ie  p rz y g o to w a ń  d o  p r o d u k c j i  o d ­
b io r n ik ó w  t e le w iz j i  k o lo r o w e j .  T o  
n a jw ię k s z e  w  b ie ż ą c y m  p ię c io le c iu  
p rz e d s ię w z ię c ie  in w e s ty c y jn e  p rz e ­
m y s łu  m a s z y n o w e g o  o b e jm u je  m  
in .  z b u d o w a n ie  h u t y  s z k ła , m o n ­
to w n i  k in e s k o p ó w  k o lo r o w y c h  o ra z  
w ie lu  o b ie k tó w  to w a rz y s z ą c y c h  w  
P ia s e c z n ie , b u d o w ę  z a k ła d u  p o d ­
z e s p o łó w  te le w iz y jn y c h  w  B ia ły m ­
s to k u , u r u c h o m ie n ie  w  W a rs z a w ­
s k ic h  Z a k ła d a c h  T e le w iz y jn y c h  n o ­
w o c z e s n e j U n i i  te c h n o lo g ic z n e j do  
m o n to w a n ia  o d b io r n ik ó w  te le w iz j i  
k o lo r o w e j ,  a ta k ż e  o d d a n ie  w ie lu  
o b ie k tó w  k o m p le m e n ta r n y c h  o ra z  
tz w .  in f r a s t r u k t u r y  te c h n ic z n e j i 
s o c ja ln e j.  P r e z y d iu m  R z ą d u  u z n a ­
ło ,  że p ra c e  b u d o w la n e  n a  w ię k ­
szo śc i o b ie k tó w ,  zw ła s z c z a  p r o d u k ­
c y jn y c h ,  a ta k ż e  d o s ta w y  m a s z y n  1 
u rz ą d z e ń  p rz e b ie g a ją  w  zasa d z ie  
z g o d n ie  z p r z y ję t y m  h a r m o n o g r a ­
m e m . T r w a  s z k o le n ie  s p e c ja l is tó w  
w  k r a ju  i  u  l ic e n c jo d a w c ó w . J e d ­
n o c z e ś n ie  r o z w i ja n a  Jest s ie ć  z a k ła  
d ó w , k tó r e  b ę d ą  ś w ia d c z y ć  u s łu g i 
s e rw is o w e . W  s ie r p n iu  u b . r o k u  
ro z p o c z ę to  m o n to w a n ie  o d b io r n i ­
k ó w  te le w iz j i  k o lo r o w e j  w  o p a r c iu  
o p o d z e s p o ły  i  c z ę ś c i p o ch o d zą ce  
g łó w n ie  z im p o r tu .  P r z e m y s ł c h e ­
m ic z n y ,  h u tn ic t w o  o ra z  p rz e m y s ł 
m a te r ia łó w  b u d o w a ln y c h  m a ją  o -  
b o w ią z e k  z a p e w n ić  d o s ta w y  m a te ­
r ia łó w  i  s u r o w c ó w  d o  p r o d u k c j i  
o d b io r n ik ó w  te le w iz y jn y c h  d la  p ro  
g r a n iu  p r o d u k c y jn e g o  r o k u  1979 i 
l a t  n a s tę p n y c h ;  Jako ść  ty c h  m a te r ia  
łó w  i  s u ro w c ó w  m u s i ś c iś le  o d p o ­
w ia d a ć  u s ta lo n y m  k r y t e r io m  i  za­
ło ż e n io m  te c h n o lo g ic z n y m .

Lubelscy górnicy  
dotarli do w ęg la

w szybie II
L U B L IN  PAP. Brygada 

Przedsiębiorstwa Robót G órn i­
czych w  M ysłowicach, budu ją­
ca kopalnię p ilo tu jąco-w ydo- 
bywczą Lubelskiego Zagłębia 
Węglowego, dotarła  10 bm. w 
szybie I I  do pierwszego pokła­
du węgla na głębokości 710,8 m.

Dodatkowe
połączenie lotnicze
z Wiedniem

W A R S Z A W A  P A P . O d  1 k w ie t ­
n ia  b r .  s a m o lo ty  P L L  L O T  k u r s u ­
ją c e  m ię d z y  W a rs z a w ą  a  T u n is e m  
b ę d ą  lą d o w a ły  w  W ie d n iu ,  d z ię k i  
c z e m u  W a rs z a w a  u z y s k a  d o d a tk o ­
w e  p o łą c z e n ie  lo tn ic z e  ze  s to lic ą  
A u s t r i i .

O b e c n ie  p o lB k ie  s a m o lo ty  la ta ją  
n a  t r a s ie  W a rs z a w a  —  W ie d e ń  — 
W a rs z a w a  o s ie m  r a z y  w  ty g o d n iu ,  
n a to m ia s t  s a m o lo ty  a u s t r ia c k ie  Błe- 
d e m  r a z y  w  ty g o d n iu .  O k a z u je  s ię  
je d n a k ,  że  r e js ó w  je s t  c ią g le  za 
m a ło  i  w ie lu  c h ę tn y c h  n ie  m o że  
o t r z y m a ć  m ie js c a  w  s a m o lo c ie . D la  
te g o  p o d ję to  d e c y z ję  o  d o d a tk o ­
w y m  p o łą c z e n iu  W a rs z a w y  z  W ie ­
d n ie m . O  i l e  o d  1 l is to p a d a  1975 r .  
d o  38 p a ź d z ie rn ik a  1976 r .  z  p r z e lo ­
tó w  n a  t e j  t r a s ie  s k o r z y s ta ło  w  o b u  
k ie r u n k a c h  o k .  50 ty s .  p o d ró ż n y c h , 
to  w  n a s tę p n y m  s e z o n ie  ic h  lic z b a  
D y la  j u ż  o  2« ty s ,  w ię k s z a .

Nowe sławki
w ubezpieczeniach 
komunikacyjnych

W A R S Z A W A  P A P . J a k  in fo r m u je  
P a ń s tw o w y  Z a k ła d  U b e zp ie cze ń , 
o d  1 k w ie tn ia  1973 r .  o b o w ią z y w a ć  
b ę d ą  z m ie n io n e  s k ła d k i  ro c z n e  w  
u b e z p ie c z e n ia c h  k o m  u n ik a  c y jn  y c  h . 
S t a w k i  te  w z ra s ta ją  o d p o w ie d n io  
d o  w ie lk o ś c i p o je m n o ś c i s i ln ik a  sa 
m o c h o d u .

R o czn a  s k ła d k a  za s a m o c h o d y  m a 
ło i i t r a ż o w ę  (d o  900 e c m ) p r o d u k c j i  
k r a jo w e j  i  in n y c h  p a ń s tw  R W P G  
o r a z  J u g o s ła w ii  w y n o s ić  b ę d z ie  1350 
z ł,  z a m ia s t 1700 z ł.  Z a  p o ja z d y  t e j  
s a m e j p r o d u k c j i ,  o  p o je m n o ś c i s i l ­
n ik a  901—1250 c c m  s k ła d k a  w y n ie ­
s ie  2200 z ł (d o ty c h c z a s  1800 z ł), za 
p o ja z d y  o  p o je m n o ś c i s i ln ik a  od  
1251 — 1500 c c m  — 2900 z ł  ( d o ty c h ­
czas 2000 z ł ) ;  w  g r u p ie  1501— 1300 
c c m  — s k ła d k a  w y n o s ić  b ę d z ie  4400 
z ł (d o ty c h c z a s  2300 z ł), n a to m ia s t 
za s a m o c h o d y  o  p o je m n o ś c i s i l n i ­
k a  p o w y ż e j 1800 c c m  — 5000 z ł (do  
t e j  p o r y  2600 z ł).

Z a  s a m o c h o d y  w y p r o d u k o w a n e  
w  p o z o s ta ły c h  p a ń s tw a c h  w y s o k o ś ć  
s k ła d e k  b ę d z ie  n a s tę p u ją c a : p r z y  
p o je m n o ś c i s i ln ik a  d o  900 c c m  — 
2300 z ł (d o tą d  2100 z ł), p r z y  p o je m ­
n o ś c i o d  901 d o  1250 c c m  —  2900 
z ł  (d o ty c h c z a s  2400 z ł), p r z y  p o j.  
1251— 1500 c c m  —  3900 z ł (d o  t e j  p o ­
r y  2800 z ł), p r z y  p o j.  1501— 1800 c c m  
—  5800 z ł (3500 z ł) , a  w re s z c ie  za 
s a m o c h o d y  o  p o j .  s i ln ik a  p o w y ż e j 
1800 c c m  s ta w k a  w y n ie s ie  7000 z ł 
(d o ty c h c z a s  4500 z ł) .

Z m ie n io n o  te ż  s k ła d k i  u b e z p ie c z ę  
n ie  w e  za  s a m o c h o d y  o s o b o w e , k t ó ­
re  u ż y tk o w a n e  są d łu ż e j  n iż  15 
la t  (u b e z p ie c z e n ie m  ty m  n ie  je s t 
o b ję te  tz w .  r y z y k o  a u to -c a s c o ). 
S ta iw k i te  b y ły  d o ty c h c z a s  w y ją t k o  
w o  n is k ie  (150 z ł  i  1000 z ł), c a łk o ­
w ic ie  n ie o p ła c a ln e  i  n ie z ró ż n ic o w a  
n e  o d p o w ie d n io  d o  k o s z tó w  p ła c o ­
n y c h  o d s z k o d o w a ń . W  z w ią z k u  z 
t y m  s ta w k i  z o s ta ły  u s ta lo n e  n a s tę ­
p u ją c o :  za s a m o c h o d y  m a ło l i t r a ż o ­
w e  (d o  900 c c m )  p ro d u k o w a n e  w  
k r a ju ,  w  in n y c h  p a ń s tw a c h  R W P G  
i  w  J u g o s ła w ii  o p ła ta  w y n o s ić  b ę ­
d z ie  900 z ł, za s a m o c h o d y  o  p o je m  
n o ś c i o d  901 d o  1500 c c m  —  1300 z ł, 
a  za s a m o c h o d y  m a ją c e  s i l n i k i  o  
p o je m n o ś c i p o w y ż e j 1500 c c m  — 
2200 z ł.  N a to m ia s t  za  s a m o c h o d y  
w y p r o d u k o w a l i«  w  p o z o s ta ły c h

p a ń s tw a c h  u is z c z a n e  b ę d ą  n a s tę p u ­
ją c e  s ta w k i :  p o je m n o ś ć  d o  900 c c m  
— 1100 z ł, p o je m n o ś ć  o d  901 do  
1500 e c m  — 1300 z ł, p o je m n o ś ć  po ­
w y ż e j  1500 c c m  —  3000 z ł.

S k ła d k a  za I  k w a r ta ł  1976 r .  b ę ­
d z ie  ro z l ic z a n a  w e d łu g , p o p rz e d n io  
o b o w ią z u ją c y c h  s ta w e k  t a r y f o ­
w y c h ,  za p o z o s ta łe  zaś t r z y  k w a r ­
t a ły  1978 r .  —  w e d łu g  n o w y c h  s ta ­
w e k  t a r y f o w y c h .  O s o b y , k tó r e  d o ­
k o n a ły  ju ż  o p ła t y  za p ie rw s z ą  p o ­
ło w ę  b r .  lu b  za c a ły  te n  r o k  b ę d ą  
m u s ia ły  d o p ła c ić  ró ż n ic ę  d o  n o ­
w y c h  s ta w e k  d o  d n ia  30 w rz e ś n ia . 
K o ń c o w y  te r m in  w p ła t y  p ie rw s z e j 
r a t y  s k ła d k i  za r o k  1978 z o s ta ł p rz e  
s u n ię ty  z 31 m a rc a  n a  15 k w ie tn ia .  
K a ż d y  w ła ś c ic ie l  s a m o c h o d u  o t r z y ­
m a  p is e m n e  w e z w a n ie  d o  z a p ła ty  
s k ła d k i .

P Z U  w y ja ś n ia  r ó w n ie ż , że za s a d y  
s to s o w a n e  d o ty c h c z a s  w  u b e z p ie ­
c z e n ia c h  k o m u n ik a c y jn y c h ,  d o ty ­
czą ce  w y s o k o ś c i u d z ia łu  w ła s n e g o  
w  p o k r y c iu  s z k o d y , b o n i f ik a t  za 
ja z d ę  be z  w y p a d k u ,  ra b a tu  d la  i n ­
w a l id ó w  lt,p . p o z o s ta ją  ta k ie  Jak  
d o ty c h c z a s .

R ó w n o c z e ś n ie  P Z U  k o m u n ik u je ,  
że n o w a  ta r y f a  s ta w e k  n ie  o b e jm u  
je  u b e z p ie c z e ń , d o ty c z ą c y c h  osó b  
w y je ż d ż a ją c y c h  d o  p a ń s tw  R W P G . 
U b e z p ie c z e n ia  te  p ro w a d z o n e  b ę ­
d ą  o d  1 k w ie tn ia  1978 r .  p rz e z  T o ­
w a r z y s tw o  U b e z p ie c z e ń  i  R e a s e k u ­
r a c j i  „ W a r t a ”  S .A . O p ła ty  za te  
u b e z p ie c z e n ia  b ę d ą  u is z c z a n e  w  w y  
s o k o s e i 80 p ro c . s ta w e k  ta r y f o w y c h  
o k r e ś lo n y c h  w  t a r y f ie  T U iR  „ W a r ­
t y ”  d la  o s ó b  w y je ż d ż a ją c y c h  d o  in  
n y c h  (p o za  R W P G ) p a ń s tw . N a to ­
m ia s t  p r z y  w y ja z d a c h  n a  o k r e s  do  
3 d n i  d o  p a ń s tw  R W P G  b ę d z ie  p o ­
b ie ra n a  J e d n o li ta  s ta w k a  200 z ł za 
s a m o c h ó d  o s o b o w y  (b e z  w z g lę d u  
n a  r o d z a j  a u ta )  a za m o to c y k l  i  
p r z y c z e p y  c a m p in g o w e  w  k w o c ie  
100 z ł

Z a in te re s o w a n i t y m i  u b e z p ie c z e ­
n ia m i,  m o g ą  u z y s k iw a ć  s z c z e g ó ło w e  
in fo r m a c je  o ra z  z a w ie ra ć  u b e z p ie ­
c z e n ia  w  o d d z ia ła c h  T U iR  ..W a r ­
ta ”  o ra z  w  b iu ra c h  z a g ra n ic z n e j 
t u r y s t y k i :  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  M o  to  
r o w e g o . S p o r ts - T o u r is tu .  „ O r b is u ”  i  
„ S y r e n y ” .

P r e z y d iu m  R z ą d u  p o w z ię ło  d e c y ­
z ję  o  r o z p o c z ę c iu  b u d o w y  p o d z ie m ­
n y c h  m a g a z y n ó w  g a z u  z ie m n e g o . 
B ę d z ie  to  m ia ło  z n a c z e n ie  d la  po ­
le p s z e n ia  g o s p o d a r k i t y m  c e n n y m  
n o ś n ik ie m  e n e r g ii .

Zmiana terminów 
dodatkow ych dni 
w olnych od pracy

W AR SZAW A PAP. Jak in ­
fo rm u je  rzecznik prasowy rzą­
du — Rada M in is trów  postano­
w iła , że w  miesiącu m aju  br., 
zgodnie z dotychczasową tra d y ­
cją, dodatkowy dzień w o lny 
od pracy przypadnie na w torek 
9 maja — Dzień Zwycięstwa, 
a nie ja k  ustalono wcześniej 
— na sobotę 13 maja. Jedno­
cześnie, aby zapewnić ludziom  
pracy dłuższy, trzydn iow y w y ­
poczynek, postanowiono prze­
sunąć dodatkowy dzień wo lny 
od pracy z soboty 8 kw ie tn ia  
na poniedziałek 8 m aja br. Po­
zostałe te rm iny ustalonych w  
tym  roku dodatkowych dn i 
w olnych od pracy nie ulegają 
zmianie.

I Biennale
Plastyki Amatorskiej

(Dokończenie ze s ir. 1)
I  B IEN N A LE P lastyki Am a­

to rsk ie j K ra jó w  Nadbałtyckich 
odbędzie się w  dniach od 25 
września do 15 października 
1978 r., w  salach Zam ku Ksią­
żąt Pomorskich. Organizatorzy 
zapraszają do udziału w n ie j 
p lastyk ów-ama torów ze Zw iąz­
ku Socjalistycznych R epublik 
Radzieckich, N iem ieckiej Re­
p u b lik i Demokratycznej, Re­
p u b lik i Federalnej Niemiec, 
Szwecji, Danii, F in lan d ii, Nor­
wegii i, oczywiście, Polski.

P rzew iduje się, że z każdego 
k ra ju  weźmie udział 10 tw ó r­
ców, z k tó rych  każdy ma pra­
wo przedstawić 3— 5 prac (obra 
zy, rzeźby, tkan in y , rękodzieła). 
Przewidziano wydanie katalogu 
i  okolicznościowego plakatu 
oraz znaczka. Ponadto każdy z 
uczestników otrzym a dyplom  
uczestnictwa.

NOW A szczecińska impreza 
plastyczna pozwoli społeczeń­
stwu polskiemu, środow isku ar 
tystycznem u Pomorza Zachod­
niego, a także licznym  turystom  
z zagranicy odwiedzającym 
Szczecin, poznać dorobek a rty  
styczny plastyków-am atorów , 
um ożliw i konfrontację in d yw i­
dualnych postaw twórczych i 
sposobów kierow ania plastyką 
am atorską w  różnych środow i­
skach. Pozwoli też zaprezento­
wać metody uczenia i doskona­
lenia w  zespołach zajmujących 
się rękodziełem artystycznym , 

W YB R AN I przez organizato­
rów  tw órcy będą m ogli wziąć 
udział w pro jektow anym  p le - '  
nerze m alarskim  w  Międzyzdro 
jach i tkack im  w  Stargardzie 
Szczecińskim. (aż)

Gorzowskie hotele
i zajazdy

G O R Z O W  P A P . W  w o j .  g o rz o w ­
s k im  r e a l iz u je  s ię  o b s z e rn y  p r o ­
g ra m  ro z b u d o w y  s ie c i h o te l i  i  za­
ja z d ó w .  A k t u a ln ie  t r w a  b u d o w a  
c z te re c h  h o te l i  — w  M y ś lib o r z u  o 
p o n a d  70 m ie js c a c h  n o c le g o w y c h  i  
120 k o n s u m p c y jn y c h ,  w  S u lę c in ie  o  
54 m ie js c a c h  n o c le g o w y c h  i  70 
k o n s u m p c y jn y c h .  O b a  m a ją  b y ć  go  
to w ą  je szcze  w  b r .  N o w y  h o te l o 
90 m ie js c a c h  n o c le g o w y c h  i  200 
k o n s u m p c y jn y c h  p o w s ta je  ta k ż e  w  
M ię d z y c h o d z ie . D u ż y  n o w o c z e s n y  
h o te l,  k t ó r y  m a  b y ć  g o to w y  w  r o ­
k u  1979 w z n o s z o n y  je s t ró w n ie ż  
w  G o rz o w ie .

W  b ie ż ą c y m  r o k u  w  G o rz o w s k ie m  
p o d e jm ie  s ię  ta k ż e  b u d o w ę  k o le j ­
n y c h  n o w y c h  z a ja z d ó w  — je d e n  z  
n ic h  p o w s ta n ie  w  S łu b ic a c h  w  p o ­
b l iż u  g r a n ic y  z N R D , w  R e n ie a c h  
k o ło  M y ś lib o r z a  -w z n ie s ie  s ię  n a ­
to m ia s t  z a ja z d  8 k a m p in g ie m .
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Doniosła rola państw socjalistycznych 
w czasie genewskich obrad

Wyścig zbrojeń -  negacją 
prawa człowieka do życia

W  P IĄ T E K  (10 bm.) zakończyły się w  Genewie obrady 34 
sesji K o m is ji P raw  Człowieka ONZ. G łów nym  tematem o- 
brad by ło  rozwinięcie środków i  metod ochrony p raw  ludz­
kich , zgodnie z Powszechną D eklarac ją  P raw  Człowieka p rzy­
ję tą  w  1948 r. przez Zgromadzenie Ogólne N Z  oraz p rzy ję ty ­
m i przez ONZ w  1966 r. — M iędzynarodowym  Paktem  o Pra­
wach O bywatelskich i P o litycznych i  M iędzynarodowym  Pak­
tem  o Prawach Ekonomicznych, Społecznych i  K u ltu ra lnych .

JED N Y M  z tem atów omawia 
nych szeroko w  osta tn ie j fazie 
obrad by ła  sprawa brutalnego 
łam ania p raw  człowieka przez 
ju n tę  ch ilijską . K om is ja  p rzy­
ję ła  w  te j sprawie rezolucję, 
uwzględniającą w  szerokim za 
kresie stanowisko k ra jó w  so­
cja listycznych, w  tym  również 
stanowisko zajęte przez dele­
gację polską. Rezolucja potę­
pia zdecydowanie ludobójczą 
po litykę  ju n ty  c h ilijs k ie j, wzy­
wając do bezzwłocznego podję­
cia k roków  w  celu przywróce­
nia p raw  człowieka i podstawo 
w ych wolności w  tym  kra ju .

Z S R R  — M A R O K O

♦  N a * K r e m lu  z a k o ń c z y ły  s ię  
w  p ią te k -  r o z m o w y  rad -z ie c lso - 
m » r o  k a ń s k ie  z u d z ia łe m  p re ­
m ie r a  Z S R R  A te k s ie ja  K o s y ­
g in a  l  p r e m ie ra  M a r o k a  A h -  
m e d a  O s m a n a . W y m ie n io n o  
p o g lą d y  na  te m a t  d w u s t r o n ­
n y c h  s to s u n k ó w  ra d z ie c k o - m a  
r » k a ń s k ic h  i o m ó w io n o  m . tn .  
k w e s t ie  d a ls z e g o  r o z w o ju  
w z a je m n ie  k o r z y s tn y c h  d la  
o b u  p a ń s tw  k o n ta k tó w  h a n ­
d lo w y c h .  p r z e m y s ło w y c h ,  n a ­
u k o w y c h  1 w  in n y c h  d z ie d z i­
n a c h .

k t ó r e j  o d w o ła ł  s ic  p r e z y d e n t  
C a T te r  u s i łu ją c  p rz e ła m a ć  
s t r a j k  g ó r n ik ó w ,  z a czę ła  d z ia ­
ła ć . W  p ią te k  S ą d  F e d e r a ln y  
w y d a ł  n a k a z  p r z e rw a n ia  s t r a j  
k u  i  p o w r o tu  d o  p ra c y .

W  p r a k ty c e  d o p ie ro  w  po ­
n ie d z ia łe k  o k a ż e  s ię . c z y  ! i lu  
s p o ś ró d  160 ty s .  g ó r n ik ó w  
p o d p o r z ą d k o w a ło  s ię  d e c y z j i  
s ą d u .

R O Z M O W Y
G R E C K O -T U R E C K IE

♦  W  M o n t r e u x  ( S z w a jc a r ia !  
d o s z ło  d o  p ie rw s z e g o  s p o tk a ­
n ia  w  c z te r y  o c z y  p r e m ie ró w  
G r e c j i  i  T u r c j i .  K o n s ta n t  In a  
K a ra m a n lis a  i  B u le n ia  E c e - 
v i t a .  P rz e d  ro z p o c z ę c ie m  ro z ­
m ó w  B . E c e v it  p o w ie d z ia ł,  że 
je s t  p e łe n  o p ty m iz m u .

c ś o w y c h  s p ię ć  1 p r ó b  w y tw a r z a ­
n ia  p rz e z  d e le g a c je  n ie k tó r y c h  
k r a jó w  z a c h o d n ic h  n a s t r o ju  k o n ­
f r o n t a c j i .  b y ła  p o z y ty w n a  i  k o n ­
s t r u k t y w n a .  N a j le p s z y m  te g o  p o ­
tw ie r d z e n ie m  je s t  f a k t .  iż  w ię k ­
szość  d e c y z j i ,  w  ty m  1 n ie k tó r e  
b a rd z o  d o n io s łe ,  k o m is ja  p r z y ję ła  
J e d n o m y ś ln ie .  C h o ć  k r a je  s o c ja l i ­
s ty c z n e  są  w  k o m is j i  w  m n ie js z o ś ­
c i  (5 n a  32 c z ło n k ó w  k o m is j i) ,  w y ­
w a r ł y  o n e , d z ię k i  ż y w e j  w s p ó łp r a ­
c y  z k r a ja m i  r o z w i ja ją c y m i  s ię  
o ra z  z p o s z c z e g ó ln y m i k r a ja m i  za­
c h o d n im i.  b a rd z o  is to t n y  w p ły w  na  
t re ś ć  d e c y z j i  i  p rz e b ie g  o b ra d .

Propozycja
podwyższenia budżetu

zbrojeniowego USA
W A S Z Y N G T O N  P A P . N o  fo r u m  

a m e ry k a ń s k ie g o  K o n g re s u  u s ta w i­
c z n ie  ś c ie r a ją  s ię  ze s o b ą  te n d e n ­
c je  l ib e r a ln e  1 p r a g m a ty c z n e  z 
te n d e n c ja m i p r a w ic o w y m i  l  k o n ­
s e r w a t y w n y m i.  P r z e ja w e m  k o le j ­
n e g o  te g o  r o d z a ju  s ta rc ia ,  t y m  r a ­
z e m  w y g r a n e g o  p rz e z  s i ły  k o n s e r ­
w a ty w n e  je s t  p o d ję ta  w  t y m  t y ­
g o d n iu  d e c y z ja  K o m is j i  W o js k o ­
w e j  la b y  R e p re z e n ta n tó w  n a  te m a t  
p o d w y ż s z e n ia  b u d ż e tu  z b r o je n io ­
w e g o  U S A  n a  r o k  1979.

K o m is ja  z a p r o p o n o w a ła  d o d a n ie  
d o  p r o je k tu  b u d ż e tu  p rz e d ło ż o n e g o  
p rz e z  a d m in is t r a c ję  w  w y s o k o ś c i 
128.4 m ld  d o i. ,  s u m y  2.6 na Id  z p rz e  
z n a c z e n ie m  na  b u d o w ę  je s z c z e  je d ­
n e g o  lo tn is k o w c a  o n a p ę d z ie  a to ­
m o w y m  o ra z  z w ię k s z e n ie  l ic z b y  
p r o d u k o w a n y c h  d la  m a ry n a a -k i sa ­
m o lo t ó w  t y p u  „ F  14”  o r a z  . .A  7 ” .

W  n a jb l iż s z y  p o n ie d z ia łe k  p ro ­
j e k t  b u d ż e tu  w o js k o w e g o  n a  1979 r .  
r o z p a t r y w a n y  b ę d z ie  p rz e z  s e n a c ­
k ą  k o m is ję  s i ł  z b r o jn y c h .  T u  r ó w ­
n ie ż  r e p u b lik a n ie  i  p r a w ic o w i d e ­
m o k r a c i  p la n u ją  w y s tą p ie n ie  z 
w n io s k ie m  o  z w ię k s z e n i«  w y d a t ­
k ó w  na  z b r o je n ia .

Kubańscy nauczyciele 
wyjeżdżają do Angoli
H A W A N A  P A P . I n  te rn a c  jo n a l i -  

s ty c z n a  b ry g a d a  m ło d y c h  n a u c z y ­
c ie l i  im .  C h e  G u e v a .ry  je s t  ju ż  go ­
to w a  d o  w y ja z d u  d o  A n g o łi.  N a ­
s tą p i  to  w  p r z y s z ły m  t y g o d n iu .  15 
b m .

G r u p a  s k ła d a  s ię  z 738 m ło d y c h  
d z ie w c z ą t  1 c h ło p c ó w , s łu c h a c z y  
p ie rw s z e g o  r o k u  w y ż s z y c h  s z k ó ł 
p e d a g o g ic z n y c h  n a  K u b ie .  B ę d ą  
ond p rz e z  r o k  p r z e b y w a ć  w  A n g o ­
l i ,  łą c z ą c  w ła s n e  s tu d iia  z p r o w a ­
d z e n ie m  z a ję ć  d la  A n g o la ń c z y k ó w  
w  p r o g r a m ie  w ie l k ie j  b a t a l i i  z  
a n a lfa b e ty z m e m .

O M A W IA JĄ C  problem  praw  
człowieka w  św ietle  postępu 
technicznego, w ie lu  delegatów 
wskazywało, i i  nadużywanie 
osiągnięć nauki i  techn ik i dla 
konstruowania nowych rodza­
jó w  b ron i masowego rażenia, 
w rodzaju bom by neutronowej, 
zwiększa niebezpieczeństwo 
wybuchu w o jny  i stanow i w 
istocie bezpośrednie negowanie 
prawa człowieka do życia.

W łc łu  m ó w c ó w , z a b ie r a ją c y c h  
g ło s  na  f o r u m  k o m is j i ,  w s k a z y w a ­
ło  te ż  n a  o g ro m n e  r e z e rw y ,  ja k ie  
d la  r e a l iz a c j i  p r a w  lu d z k ic h  k r y ją  
s ię  zw ła s z c z a  w  ś r o d k a c h  t r w o ­
n io n y c h  o b e c n ie  n a  z b r o je n ia .  P o d  
k r e ś la n o ,  że p o w s z e c h n e  i  c a łk o ­
w i t e  r o z b r o je n ie  o ra z  z a p rz e s ta n ie  
w y ś c ig u  z b r o je ń  Jest n ie z b ę d n y m  
w a r u n k ie m  p e łn e j r e a l iz a c j i  pra<w 
c z ło w ie k a .

D o b ro  lu d z k ie  w y m a g a , a b y  ś ró d  
k i  p rz e z n a c z a n e  n a  c e le  w o js k o w e  
b y t y  k ie r o w a n e  n a  rz e c z  l i k w id o ­
w a n ia  u b ó s tw a , z a c o fa n ia  i  c h o r ó b  
o r a *  r e a l iz a c j i  s o c ja ln y c h ,  e k o n o ­
m ic z n y c h  1 k u l t u r a ln y c h  p r a w  c/.ło  
w ie k a .  D e le g a c je  l ic z n y c h  p a ń s tw  
p o d k r e ś l i ły ,  że p r a w a  lu d z k ie  m o ­
g ą  b y ć  z a g w a r a n to w a n e  t y l k o  w  
w a r u n k a c h  o d p r ę ż e n ia ,  p o k o ju  I 
b e z p ie c z e ń s tw a  m ię d z y n a ro d o w e g o , 
b o w ie m  p r a w o  d o  ż y c ia  Jest p o d ­
s ta w o w y m  i in te g r a ln y m  w a r u n ­
k ie m  w s z y s tk ic h  in n y c h  p r a w .

S z a f d e le g a c j i  p o ls k ie j  a z a ra ­
z e m  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  34 se s ji 
K o m is j i  P r a w  C z ło w ie k a  O N Z . 
p r o f .  A d a m  Ł o p a tk a  p o z y ty w n ie  
o c e n i ł  w y n ik i  z a k o ń c z o n e j s e s ji.  
J e j  d e c y z je  p o tę p ia ją c e  n a ru s z a n ie  
p r a w  c z ło w ie k a  — p o d k r e ś l i !  —  o d  
p o w ia d a ją  p o tr z e b o m  i  są  z g o d n e  
z p r a w e m  m ię d z y n a r o d o w y m , p o ­
s ta n o w ie n ia m i K a r t y  N Z  p ra ż  o d ­
p o w ia d a ją  ż y w o tn y m  p r a g n ie n io m  
n a r o d ó w  i  je d n o s te k .  M im o  d z ia ła ń  
p o d e jm o w a n y c h  ze s t r o n y  n ie k tó ­
r y c h  d e le g a c j i  z a c h o d n ic h ,  k o m is ja  
n ie  p r z y ję ła  p r o p o z y c j i  s p rz e c z ­
n y c h  z K a r t ą  N Z  i p o t r z e b a m i p o ­
k o jo w e j  w s p ó łp r a c y  p a ń s tw . A tm o ­
s fe ra  o b r a d ,  n ie z a le ż n ie  o d  p r z e jś -

Policjanci -  przestępcami
N O W Y  J O R K  P A P . W  n ie w ie lk im  

a m e ry k a ń s k im  m ie ś c ie  R o b b in s  w  
s ta n ie  I l l i n o is  w  p o b l iż u  C h ic a g o , 
d o s z ło  d o  w y d a rz e n ia ,  k tó r e  z d u ­
m ia ło  n a w e t  p r z y z w y c z a jo n y c h  d o  
s e n s a c j i  A m e r y k a n ó w .  N a  p o s ie d z e ­
n iu  R a d y  M ie js k ie j  p o s ta n o w io n o  — 
w  c e lu  s k u te c z n ie js z e j w a lk i  z s z y b  
k o  r o s n ą c ą  p rz e s tę p c z o ś c ią  — z w o l­
n ić . . .  w s z y s tk ic h  p o l ic ja n t ó w  m ie js ­
k ic h .  J a k  s ię  o k a z a ło  S tró ż e  p o ­
r z ą d k u  n ie  t y l k o  n ie  w y p e łn ia l i  
s w o ic h  o b o w ią z k ó w  a le  w  c ią g u  
o s ta tn ic h  l a t  te r r o r y z o w a l i  c a łe  
m ia s to . N a p a d a li  o n i  n a  n ie w in ­
n y c h  o b y w a te l i ,  b i l l  i c h  1 o k r a d a li ,  
u c z e s tn ic z y l i  w  n a p a d a c h  z b r ó j-

Warunki Somalii 
nie do przyjęcia

dla Etiopii
LO ND YN, RZYM  PAP. W

oświadczeniu przekazanym A - 
gencji Reutera, rzecznik A m ­
basady E tiopskie j w  Rzymie 
stw ie rdz ił, że w a run k i od ja ­
k ich  prezydent Som alii Siad 
Barre uzależnił zawieszenie 
b ron i i wycofanie swych w ojsk 
z Ogadenu są nie do przyjęcia 
dla E tiop ii. Rzecznik podkreś­
l i ł ,  że przywrócenie pokoju w  
„Rogu”  A fry k i i trw a łe  uregu­
lowanie sporu etiopsko-soma- 
lijsk iego  mogą nastąpić ty lko  
wówczas gdy

ł )  S o m a lia  o f ic ja ln ie  z re z y g n u j«
r a z  n u  zaw sze  z w s z e lk ic h  ro szcze ń  
te r y t o r ia ln y c h  w o b e c  E t io p i i ,  K e n i i  
I  D ż ib u t i ;

2) z o b o w ią ż e  «1* o f ic ja ln i«  do  n ie  
i n g e r o w r a ia  w  w e w n ę tr z n e  s p r a w y  
E t io p i i ;

5) p o tw ie r d z i  n a  fo r u m  O rg a n iz a ­
c j i  J e d n o ś c i A f r y k a ń s k ie j  i  O N Z ,
ża u z n a je  m ię d z y n a r o d o w ą  g ra n ic ę  
m ię d z y  E t io p ią  a S o m a lią  i  re s p e k ­
t u je  in te g r a ln o ś ć  t e r y t o r ia ln ą  E t io ­
p i i .

R z e c z n ik  d o d a ł,  że  s o ro a l i js k a  p ro  
o z y c ja  w y c o fa n ia  w o js k  m a  n a  ce - 
i  w p r o w a d z e n ie  w  b łą d  o p in i i  

ś w ia to w e j  w  m o m e n c ie  g d y  re g u ­
la r n e  s i ł y  z b r o jn e  E t io p ia  i  m il ic ja  
lu d o w a  p rz e p ę d z a ją  i  d z ie s ią tk u ją  
o d d z ia ły  s o r a a l i js k ie .

n y c h ,  h a n d lo w a li  n a r k o ty k a m i,  
k r a d l i  s a m o c h o d y , s z a n ta ż o w a li  
m ie s z k a ń c ó w .

D e c y z ja  R a d y  M ie js k ie j  R o b b in s  
m a  c o  p r a w d a  b e z p re c e d e n s o w y  
c h a r a k te r  a le  s a m o  z ja w is k o  k o ­
r u p c j i  i  p rz e s tę p c z o ś c i w  s z e re ­
g a c h  p o l i c j i  m a  w  S ta n a c h  Z je d n o ­
c z o n y c h  n a g m in n y  c h a r a k te r .  G a ­
z e ty  a m e ry k a ń s k ie  c o ra z  c z ę ś c ie j 
p is z ą  o  p rz e s tę p c z y c h  w y c z y n a c h  
p o l ic ja n tó w .

R o z m ia r y  k o r p u c j i ,  n a d u ż y ć  l  i n ­
n y c h  n a ru s z e ń  p r a w a  w  s z e re g a ch  
p o l i c j i  są  t a k  d u ż e  iż  w  w ie lu  
m ia s ta c h  u tw o r z o n o  s ta n o w is k o  
■ sp e c ja ln e g o  sę d z ie g o  ś le d c z e g o , k t ó ­
r y  z a jm u je  s ię  p r z y p a d k a m i n a r u ­
sze n ia  p r a w a  p rz e z  p o l ic ja n t ó w .  
W y d z ia ł S to s u n k ó w  W e w n ę tr z n y c h  
k o m e n d y  p o l i c j i  w  N o w y m  J o r k u  
p r o w a d z i  o b e c n ie  ś le d z tw o  w  2190 
p r z y p a d k a c h  n a ru s z e n ia  p ra w a  
p rz e z  p o l ic ja n tó w .

B a d a n ia  w y k a z a ły ,  że  c o ra z  w ię ­
c e j A m e r y k a n ó w  r . łe  m a  z a u fa n ia  
d o  p o l ic j i .  W y n ik i  s o n d a ż y  w  13 
n a jw ię k s z y c h  m ia s ta c h  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  w y k a z a ły ,  że 34 p ro c . 
in d a g o w a n y c h  n ie  w ie r z y  p o l ic j i .  
J e s t t o  p r a w ie  2 r a z y  w ię c e j n iż  
w  1975 r o k u  k ie d y  p rz e p ro w a d z o ­
n o  id e n ty c z n e  b a d a n ia .

Targi Lipskie
B E R L IN  P A P . K o le jn a  t r a d y c y j ­

n a  im p re z a  h a n d lo w a  —  w io s e n n e  
T a r g i  L ip s k ie  —  k t ó r e j  o tw a r c ie  
n a s tą p i w  n ie d z ie lę  12 b m ., s k u p ia  
u w a g ę  h a n d lo w c ó w  c a łe g o  ś w ia ta . 
Z a p o w ie d z ia ło  w  n ie j  u d z ia ł 9 ty s . 
w y s ta w c ó w  z p o n a d  00 k r a jó w .

W ś ró d  k r a jó w  s o c ja l is t y c z n y c h  n a j  
w ię k s z y m  w y s ta w c ą , poza g o sp o d a ­
r z a m i,  je s t  t r a d y c y jn ie  Z w ią z e k  R a ­
d z ie c k i.

P o ls k a , re p re z e n to w a n a  p rz e z  49 
p rz e d s ię b io rs tw  h a n d lu  z a g ra n ic z n e ­
go , je s t  t y m  ra z e m  n a jw ię k s z y m  
w y s ta w c ą  m a s z y n  b u d o w la n y c h .  N p . 
o fe r ta  „ B u m a r u "  o b e jm u je  c a łą  se­
r ię  k o p a r e k  h y d r a u l ic z n y c h  o ra z  ł a ­
d o w a r e k ,  c ią g n ik i  g ą s ie n ic o w e , ż u ­
r a w ie ,  w ó z k i  w id ło w e  i  r ó ż n e  m a ­
s z y n y  d o  p ra c  w y k o ń c z e n io w y c h  w  
b u d o w n ic tw ie .

P o ls k ie  p r z e d s ię b io rs tw a  w y s ta w ia  
ją  w y r o b y  p r z e m y s łu  o b r a b ia r k o w e  
go , m e ta lu r g ic z n e g o ,  a u to m a ty k i  
p r z e m y s ło w e j i  t e c h n ik i  p o m ia r o w o -  
k o n t r o ln e j .  a  z a r t y k u łó w  k o n s u m o  
c y jn y c h  —  w y r o b y  te k s ty ln e ,  o d z ie ż , 
s p rz ę t g o s p o d a rs tw a  d o m o w e g o , 
s p rz ę t r a d io w o - te le w iz y jn y ,  w y r o b y  
fa rm a c e u ty c z n e  i  k o s m e ty c z n e .

Moneta — zwierciadło królów
P A R Y Ż  P A P . N u m iz m a ty k a  to  n a ­

u k a  h is to r y c a n a ,  k tó r a  z a jm u je  s ię  
m .  in .  b a d a n ie m , o p is e m  i  s y s te m a ­
ty z o w a n ie m  m o n e t.  S p o ś ró d  w ie lu  
e k s p o z y c j i  n u m iz m a ty c z n y c h  o rg a ­
n iz o w a n y c h  n a  ś w ie c i«  in te r e s u ją ­
co  bez w ą tp ie n ia  p r z e d s ta w ia  9lą 
c y k l ic z n a  w y s ta w a ,  c z y n n a  w  sa ­
la c h  m e n n ic y  p a r y s k ie j ,  p r z y  Quad 
C o n t i .  C o  r o k u  m o ż n a  t u  o b e jr z e ć  
s ta re  m o n e ty  w y p o ż y c z o n e  z  m u ­
z e ó w  f r a n c u s k ic h  1 z a g r a n ic z n y c h ,  
a ta k ż e  o d  p r y w a t n y c h  k o le k c jo n e ­
r ó w .  D y r e k to r  m e n n ic y ,  P ie r r e  D e -  
h a y e , s tw ie r d z i ł ,  że n a jw ła ś c iw s z y m  
o k r e ś la n ie m  c h a r a k te r u  w y s ta w y  b y  
ło b y  p o w ie d z e n ie : m o n e ta  —  z w ie r ­
c ia d łe m  k r ó ló w .  W ś ró d  e k s p o n a tó w  
w y ło ż o n y c h  w  o k .  c z te rd z ie s tu  d z ia  
la c h  te m a ty c z n y c h  z n a la z ło  s ię  s e t­
k i  p is to l i ,  lu d w ik ó w ,  d r a h m , ta la ­
r ó w ,  m o n e t  z ło ty c h ,  s r e b rn y c h  1 z 
b rą z u ,  s ta r o ż y tn y c h ,  ś r e d n io w ie c z ­
n y c h  i  z c z a s ó w  b l iż s z y c h  n a sze j 
ep oce . O k a z ja  d o  o g a r n ię c ia  s iłą  
w y o b ra ź n i  p rz e d z ia łu  c z a so w e g o  o d

s ta r o ż y tn y c h  G r e k ó w  p o  r o s y js k ą  
d y n a s t ie  R o m a n o w ó w  z X V I I  ł  X V I I I  
w . K a ż d a  z  m o n e t  Jest ś w ia d k ie m  
is tn ie n ia  r o d ó w  k r ó le w s k ic h ,  o d n o ­
to w u je  o k r e ś lo n y  m o m e n t  r o z w o ju  
c y w i l i z a c j i ,  o k r e ś lo n e  z d a rz e n ie . 
P rz e k a z  u w ie c z n io n y  n a  a w e rs le  c zy  
r e w e r s ie  m o n e ty ,  m e d a lio n u ,  p o p a r ­
t y  w n ik l iw y m i  b a d a n ia m i n a u k o ­
w y m i  s ta  je  s ię  n ie je d n o k r o tn ie  p rz y  
c z y n k ie m  d o  p o  m a n ia  h i s t o r i i  m i­
n io n y c h  w ie k ó w .

P r z y g lą d a ją c  s ię  n a  p r z y k ła d  w y ­
ło ż o n y m  w  je d n e j  z  w i t r y n  e ksp o ­
n a to m  z  m u z e u m  w  M e d io la n ie ,  m o ż  
n a  s p o s trz e c , j a k  b a rd z o  p o d  k o ­
n ie c  X V  w ie k u  z m ie n i ł  s ię  sposób 
b ic ia  m o n e t  ł  m e d a li .  Z n a c z ą c y  
w p ły w  m ia ł  t u ,  r a z  je szcze  w  h i­
s t o r i i  s z tu k i,  L e o n a r d o  d a  V in e l.  
W y z w o l i ł  o n  r y t o w n ik ó w  ze s z ty w ­
n y c h  k a n o n ó w  ś r e d n io w ie c z n y c h ,  za 
e z ę ły  z n ik a ć  o b r a m o w a n ia  s p in a ją ­
c e  w y r y t e  n a  m e d a lio n a c h ,  c z y  m o ­
n e ta c h  w iz e r u n k i  łu b  s y m b o le . A -  
w e ra  b i t y c h  n a  p r z y k ła d  d u k a tó w .

z y s k a ł n a  p r z e jr z y s to ś c i,  a  u m ie s z ­
c z o n y  n a  n im  w iz e r u n e k  z o s ta ł le ­
p ie j  r o z ło ż o n y  p rz e s trz e n n ie . P o ję ­
c ie  p r z e s t rz e n i w y r a z i !  s y m b o lic z n ie  
ta k ż e  w y s ta w io n y  n a  e k s p o z y c j i  — 
z ło ty  ta la r  S w ie te g o  L u d w ik a .  W y ­
r y t o  n a  n im  l i l i e ,  m o ty w ,  k t ó r y  p o ­
j a w i ł  s ię  j u ż  n a  m o n e ta c h  w  I  w ie ­
k u  p .n .e . K w ia t y  te  o p la ta ją  z ło ty  
k r z v ż  z u m ie s z c z o n a  n a  le g o  ś r o d ­
k u  ró ż ą . W  ś re d n io w ie c z u  © .kreś le ­
n ie  „ m ó w ić  » u b  ro s a ”  z n a c z y ło  „ w y  
ra ż a ć  s ię  p o u fn ie ,  s e k r e tn ie ” . N a  
m o n e c ie  w y r y t o  c z te ry  l i l i e ,  r ó w n o  
m ie r n ie  ro z ło ż o n e  n a  a .w e rs ie , sa­
m a  zaś  m o n e ta  m ia ła  t r a f ia ć  w  
o b ie g u  w  c z te ry  s t r o n y  m o n a r c h i i ,  
n io s ą c  ze so b ą  k r ó le w s k i  a r c h e ty p .  
12 ta k ic h  z ło ty c h  t a la r ó w  w ła d c a  
r o z d a ł 12 p a ro m  k r ó le s tw a :  p r o m ie ­
n ie  ro z c h o d z ą c e  s ię  o d  k o ła  m ia ły  
s y m b o liz o w a ć  p a r ó w ,  zaś s y m b o le m  
k r ó la  b y ła  o ś  w o k ó ł  k t ó r e j  w s z y s t­
k o  m ia ło  s ię  o b ra c a ć . S ło w e m  — 
m a łe , m ilc z ą c e  m o n e ty ,  a i l e  w  n ic h  
t r e ś c i ,  c zę s to  m e o d g a d n lo n y c h .

S TR AJK drukarzy RFN  
przybiera coraz większe 
rozmiary. D rukarze do­
magają się ■ wznouHenia 
rokowań nad nową umo­
wą zbiorową gw arantu ją­
cą lepsze w a run k i socjal­
no-bytowe, a przede wszy­
stk im  ciągłość pracy po 
przejściu na nowe techn ik i 
składu i  druku.

N A  ZD JĘCIU : s tra jku ­
jący drukarze przed za­
m knię tą  przez w ydaw ni­
ctwo d rukarn ią  w  Ham­
burgu.

(Fot. CAF-Keystone)

Min. M. Grudzień
przyjęty przez
premiera Jugosławii

B E L G R A D  P A P . N a  za p ro s z e ­
n ie  Z w ią z k o w e g o  K o m i te tu  d /s  W e  
te ra  n ó w  l  In w a l id ó w  W o je n n y c h  
S F R J  p rz e b y w a ła  z  o f ic ja ln ą  w iz y ­
tą  w  J u g o s ła w ii  d e le g a c ja  U rz ę d u  
d /s  K o m b a ta n tó w  z m in .  M ie c z y «  
s ła w e ra  G r u d n ie m  na  c z e le . P o d ­
czas  sw e g o  p o b y tu  m in is te r  G r u ­
d z ie ń  b y ł  p r z y ję t y  m . im. p rz e z  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  Z w ią z k o w e j  R a ­
d y  W y k o n a w c z e j S F R J . Vesedtfm* 
D ż u r a n o v ic ia .

W  cza 6 ie  p o b y tu  w B e lg r a d z ie  
z o s ta ło  p o d p is a n e  p o r o z u m ie n ie  
m ię d z y  o b u  u r z ę d a m i d /s  k o m b a ­
ta n tó w  o  w s p ó łp r a c y  w  d z ie d z in ie  
w y m ia n y  d o ś w ia d c z e ń  1 le c z e n i*  
sa n a to .ry j.n e g o  c z ło n k ó w  o b u  o e g a - 
m z a c j i  k o m b a ta n c k ic h .

Kolejny zamach
„Czerwonych brygad“
R Z Y M  P A P . W  p ią te k .  »  b m . w 

d z ie ń  p o  ro z p o c z ę c iu  w  T u r y n ie  
p ro c e s u  „C z e r w o n y c h  b r y g a d ” , te r ­
r o r y ś c i  d o k o n a l i  w  ty m  m ie ś c ie  
ś m ie r te ln e g o  z a m a c h u . J e g o  o f ia r ą  
p a d ł 53 -Ie tn .i s ie r ż a n t  p o l i c j i .  R o ­
s a r io  B e ra rd d . Z o s ta ł o n  z a m o rd o ­
w a n y  w  k i l k a  m in u t  p o  w y jś c iu  
ra n o  % d o m u  d o  p r a c y .  G r u p a  
t r z e c h  te r r o r y s tó w ,  w ś ró d  k t ó r y c h  
z n a jd o w a ła  s ię  m ło d z iu tk a  d z ie w ­
c z y n a  o s t rz e la ła  g o  s p is to le tó w .  
B e r a r d i .  r a n n y  w  g ło w ę , z m a r ł  w 
d ro d z e  d o  s z p ita la .  W  k i lk a n a ś c ie  
m in u t  p ó ź n ie j  a n o n im o w y  te le fo n  
d o  a g e n c j i  A N S A  o z n a jm i ł ,  że za­
m a c h u  d o k o n a ły  ..C z e rw o n e  b r y ­
g a d y " .

W  p ią te k ,  w  d r u g im  d n iu  p r o ­
ce su  „ C z e r w o n y c h  b r y g a d ”  sąd z« 
b r a ł  s ię  je d y n ie  n a  k i lk a n a ś c ie  m i ­
n u t .  Z  p o w o d u  r e z y g n a c ji  p ię c iu  
o b r o ń c ó w  m ia n o w a n y c h  z  u rz ę d u , 
r o z p ra w ę  m u s ia n o  p rz e ło ż y ć  n a  
d z ie ń  n a s tę p n y . S ą d z e n i te r r o r y ś c i  
j u ż  w c z e ś n ie j z a p o w ie d z ie l i  że o d ­
r z u c a ją  ja k ic h k o lw ie k  o b ro ń c ó w . 
Z a g r o z i l i  te ż  r e p re s ja m i p r a w n i ­
k o m , k tó r z y  p o d ję l ib y  s ię  ic h  o b r o  
n y .

Manewry NATO
B O N N  P A P . N a  te r y t o r iu m  D o l­

n e j  S a k s o n ii  w  R e p u b lic e  F e d e ra l­
n e j  N ie m ie c  ro z p o c z ę ły  s ię  k o le j ­
n e  m a n e w r y  N A T O . J a k  in fo r m u ­
je  b iu le t y n  p r a s o w y  M in is te r s tw a  
O b ro n y  R F N  w  5 -d n .io w y c h  ć w i­
c z e n ia c h  b io r ą  u d z ia ł  w o js k a  p a n ­
c e r n e  B u n d e s w e h r y  l  A r m i i  H o ­
le n d e r s k ie j.  J e d n y m  z z a d a ń  m a ­
n e w ró w  je s t  d o s k o n a le n ie  p o k o n y ­
w a n ia  p j2 s » 3 k 6 d  w o d n y c h ,
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—  O c z y w iś c ie .  R o la  da  to  Coś 
n a  k s z ta łt  za w ida tnego p ie ro g a . k tń  
r y  d z ie l i  s ię  n a  c z ę ś c i. R u la d a  zaś 
—  to  je d n a . r ó w n ie ż  z a w in ię ta ,  
p o r c ja  J a k ie g o ś  d a n ia .  O tó ż  m ó j  
s a n d a c z  b y ł  p i k a n t n y  w  s m a k u  
d z ię k i  d o d a tk o w i c z o s n k u  1 c a łk o ­
w ic ie  p o z b a w io n y  o ś c i.

—  O c z y w iś c ie .  N a d a ję  o n e  p o t r a ­
w ie  s m a k u . P rz e c ie ż  g d y b y  u g o to ­
w a ć  k a r t o f le  i  p o d a ć  je  b e z  s o l i  
j t łu s z c z u , n ie  n a d a w a ły b y  s ię  d o  
je d z e n ia .  Ja  o s o b iś c ie  n a jc h ę tn ie j  
u ż y w a m  ta k ic h  d o d a tk ó w ,  j a k  im ­
b i r .  e s t ra g o n . g a łk a  m u s z k a to ło w a ,  
z ie le  a n g ie ls k ie ,  k m in e k ,  c z o s n e k  i 
ja ło w ie c  —  je ś l i  g o  m o ż n a  k u p ić .  
D o p ie r o  o n e  n a d a ją  d a n iu  n a le ż y ty  
z a p a c h , s m a k  1 w y g lą d .

—  A  n ie  
g o to w y c h ?

u ż y w a  p a n i  p r z y p r a w

- N ig d y ,  o w ie le  a d ro w s z e  i

W  „Kurierowej” kawiarence

„Ewa poleca“ ... coś i  ryb
T Y M  ra z e m  g o ś c im y  w  . .K u -  s m a c z n ie js z e  są te .  k t ó r e  p r z y -  

r ie r o w e j ”  k a w ia re n c e  p a n ią  r z ą d z a m  sa m a  z  n a tu r a ln y c h  s k ła d  
T e re s ę  C h m a rę  — k u c h a r z a  n ik ó w .  Z u p e łn ie  n ie  m o g ę  z r o z u -  
r e s ta u ra c d i . .A rk o n a ” . n a le -  m ie ć  p a ń  d o m u .  k t r e  n ig d y  n ie  

ż ę c e j d o  P B P  „ O r b is —C o n t in e n ta l ” , p r z y r z ą d z a ły  s a m e  m a jo n e z u .  T o  
P a n i T e re s a  z d o b y ła  c z o ło w e  m ie l -  b a r d z o  p ro s ta  c z y n n o ś ć , z a jm u ją c a  
sca  w  I I I  K o n k u r s ie  K u l in a r n y m ,  w c a le  n ie  t a k  w ie le  c z a s u ... 
z o r g a n iz o w a n y m  _  p rz e z  z rz e s z e n ie

P o ls k ic h  H o te li i T u r y s ty c z n y c h .

—  W ie le  z a w o d ó w  b a rd z o  s ię  fe -  
m in łz u je .  C z y  to  s a m o  z ja w is k o  
z a c h o d z i w  k u c h a r s k im  fa c h u ?

—  N ie . W  T e c h n ik u m  G a s tro n o ­
m ic z n y m .  k tó r e  t r z e b a  u k o ń c z y ć  
b y  s ta ć  s ię  k u c h a r z e m , u c z y  s ię  
w ie lu  c h ło p c ó w . T y lk o  że po  u k o f t  
o z e n lu  s z k o ły  s z u k a ją  o n i  p r a c y  n a  
m o r z u ,  a n ie  w  lą d o w y c h  r e s ta u ­
ra c ja c h .  N ie s te ty ,  n a  s ta tk a c h  n ie  
z a t ru d n ia  s fe  k o b ie t . . .

—  P rz e d te m  t r z e b a  c h y b a  J e d n a k  
s k o ń c z y ć  T e c h n ik u m  G a s tr o n o m ic z ­
n e . W ró ć m y  je d n a k  d o  k o n k u r s u .  
O b ie  p o t r a w y  z a p ro p o n o w a n e  p rz e z  
p a n ią  b y ł y  r y b n e .  C z y ż b y  p a n i  
c h ło p ie c  b y ł  r y b a k ie m ?

—  N ie  N ic  m n ie  n ie  łą c z y  z  r y ­
b a c tw e m  a m  z w ę d k a r s tw e m . P o 
p r o s tu  u w a ż a m , że r y b y  są  w s p a ­
n ia ły m  s u r o w c e m  g a s t r o n o m ic z ­
n y m .  z a w ie r a ją c y m  o b f i t ą  p o r c je

—  A  k to ,  p a n i  z d a n ie m , le p ie j  b ia łk a ,  f o s fo r u  l  s o l i  m in e r a ln y c h ,
n a d a je  s ię  d o  g o to w a n ia ?  M ę ic z y -  N ie s te ty  ic h  s p o ż y c ie  n ie  le ż y  w  
z n a  c z y  k o b ie ta ?  n a s z y c h  n a r o d o w y c h  t r a d y c ja c h .

—  N ie  b y ła b y m  k o b ie tą ,  g d y b y m  K o n s u m e n c i n a jc z ę ś c ie j n ie  d o c e -
p o w ie d z ia ła :  m ę ż c z y z n a . C o  p r a w -  n ia ją  r y b .  P ró c z  te g o . ja k o  r e p r e -  
d a  p ra c a  je s t  c ię ż k a  1 w y m a g a ją c a  z e n ta n tk a  S z c z e c in a , c h c ia ła m  w  
n ie ra z  w y s i łk u  f iz y c z n e g o .  In a c z e j  . . .  ,  .
b o w ie m  r o b i  s ię  o b ia d  w  d o m u  d la  te *  »» o só b  z a p re z e n to w a ć  m o r s k i  
t r z e c h  o s ó b . a in a c z e j — c o  n ie  c h a r a k te r  n a sze g o  re g io n u .  M y  tłu­
m a c z y  g o r z e j  —  d la  100 r e s ta u r a -  t a j  u m ie m y  d o b rz e  p r z y r z ą d z a ć  da

Sin y c h  g o ś c i. M im o  to  k u c h a r z e -  ,  . . .  . . .  .
i  p o w in n o  b y ć  d o m e n ą  k o b ie t .  m a  z  r y b  N le  w s z y s c y  w ie d z ą , że 

M a ją  w  t e j  d z ie d z in ie  w ię c e j  d o -  n p . w a r s z a w s k ie  r e s ta u r a c je  k o -  
S w ia d c z e n ia  1 u m ie ję tn o ś ć  łą c z e n ia  r z y s ta ją  z  n a s z y c h  r e c e p tu r . . .  
d o b re g o  s m a k u  p o t r a w y  z  j e j  es te­
t y c z n y m  w y g lą d e m . A  p rz e c ie ż  N.
w ię k s z o ś ć  z  n a s  .J e  o c z a m i”  M i-  ~  d o b rz e , a le  t a k  n a  co 
CIO to  m ę ż c z y ź n i n a s  z d o m in o w a li  d z ie ń  to  n a  p e w n o  „ A r k o n a ”  p o -  
w  w ie lk ic h  k u c h n ia c h .  N a w e t  w  le c ą  w  ja d ło s p is ie  n ie ś m ie r t e ln y  
a n g a ż u , m o je  s ta n o w is k o  ó k r e s lo -  „ h a h o w  
n o  s ło w e m  ..k u c h a r z ” , a n ie  k u -  " S c h a b o w y  *  k a p u s ta  . 
c h a r k a  _  N ig d y  w  ż y c iu .  N ie  m a m y  n a -

_  K o b ie t y  n ie  b y ły b y  k o b ie ta m i,  w e t  t a k ie j  p o t r a w y  w  m e n u  1 p r z y  
g d y b y  n ie  n a r z e k a ły  n a  m ę ż c z y z n , r z ą d z a m y  s c h a b o s z c z a k a  w y łą c z n ie  
A  p r z e c ie !  d o  h ta to rU  p r z e s z li  k u -  m  p ro S 6<  iIO T S U m o n la , N a  co
C h a rz e -m ę ż c z y ź n i... .  . , ,

d z ie ń  zaś z a p ra s z a m y  g o  n a  d a m a  
p o m a g a ły  im  w  2 d z ic z y z n y ,  z ra z  r y c e r s k i ,  ś le d ź  

a la  „ A r k o n a ”  c z y  p o le w k ę  k m in -

—  N o , n o  id z ie  p a n i  p rz e z  t y c ie  k o w ą . 

p rz e b o je m  I lu b i  s ie  od e ia C ... _  N o  i  o c z y w iś c ie  n a  r u l a d ,  a

—  J e s te m  d o p ie ro  a d e p tk ą  w  t y m  s a n d a c z a , 
z a w o d z ie . P o  u k o ń c z e n iu  s z c z e c iń -
s fc ieg o  T e c h n ik u m  G a s tr o n o m ic z n e -  ~~ N ie s te ty .  T o  z a le ż y  o d  te g o  
g o  p ra c o w a ła m  p rz e z  r o k  n a  s ta -  c z y  n a s i d o fc ta w c y  p r z y w io z ą  n a m  
t u  w  b a rz e  .R e n o m a ”  w  S t a r g a r -  sa n d a c z a .
d z ie  i r o k  b y ła m  I n s t r u k to r k ą  
p r a k ty c z n e j  n a u k i  z a w o d u  w  Z e s ­
p o le  S z k ó ł Z a w o d o w y c h  w  t y m  
m ie ś c ie .  S ta m tą d  t r a f i ł a m  d o  . .A r -  
k o p y ” . g d z ie  p r a c u je  o d  r o k u .  W  
r e s ta u r a c ja c h  „ O r b is u ”  Jest n a s  
w ie lu  m ło d y c h .  Ś w ia d c z y ł z re s z tą  
o  t y m  I I I  K o n k u r s  K u l in a r n y ,  z o r ­
g a n iz o w a n y  o s ta tn io  w  S z c z e c in ie  
p rz e z  Z rz e s z e n ie  P o ls k ic h  H o te l i  
T u r y s ty c z n y c h  — p r z y t ła c z a ją c ą  
w ię k s z o ś ć  u c z e s tn ik ó w  s ta n o w i l i  
lu d z ie  w  m o im  w ie k u .

—  A  z a te m  o d  m ło d y c h  z a le t y  
p rz y s z ło ś ć  s z tu k i  k u l in a r n e j . . .

—  2 e b y  p a n  w ie d z ia ł !  Z d o b y w c a  
I  m ie js c a ,  a u to r k a  p rz e p is u  n a  k u r ­
c zę  p o  n id z ic k u  te ż  n ie d a w n o  s k o ń  
c z y ła  s z k o łę . A  d a n ie  b y ło  pvbz-  
n e ...

—  I I I  K o n k u r s  K u l in a r n y  p rz e ­
b ie g a ł p o d  h a s łe m : „ E w a  p o le c a  
n a  c o  d z ie ń ” , g d y t  o r g a n iz a to ro m  
z a le ż a ło  n a  re c e p tu ra c h  d a ń .  k tó r e  
p r z y r z ą d z ić  m o ż n a  r ó w n ie !  i  w  
d o m o w y c h  k u c h n ia c h .  B r a la  w  
n im  p a n i  u d z ia ł  s  p o w o d z e n ie m , 
w  d w ó c h  k o n k u r e n c ja c h .  C ó ż  za­
te m  p o le c a ła  s z c z e c iń s k im  E w o m  
p a n i  T e re s a ?

—  C o c k ta i l  Ś le d z io w y .. .

—  D o  p ic ia ?

—  N ie .  d o  je d z e n ia !  Bierze dę 
p o ło w ę  ja b łk a ,  w y d r ą ż a ,  n a p e łn ia  
s a ła tk ą  ze ś le d z ia ,  ja b łk a ,  c e b u l i ,  
m a r c h e w k i,  p r z y p r a w ia  c u k r e m  1 
c y n a m o n e m  C a ło ś ć  m a  n ie c o  s ło d ­
k a  w y  s m a k  a ie  w id o c z n ie  s p o d o ­
b a ła  s ię  J u ro ro m . P o n a d to  p o d a w a ­
ła m  J a k o  p o t r a w ę  g o rą c ą  n d a d ę  z 
s a n d a c z a ...

*— A  je s t  j a k a !  r ó ż n ic a  p o m ię d z y  
r u la d ą  a  ro la d a ?

( te n )

Opowieści szczecińskich ulic

Nie było róż na ul. Różanej
STR O M A i  krę ta  jes t u l i-  nadaniu m u p raw  m ie jsk ich  t ró w  dale j na wzgórzu dziś 

ca Podgórna. Jeżeli spó j- przez księcia Barn im a I. Do rw anym  Hetmańskie, 
rżeć na n ią w ycinkow o końca X I I I  w ieku  zakończono TERAŹNIEJSZO ŚĆ u lic y  Pod 

przypom ina trochę B ie lsko lu b  tę  ważną inw estyc ję  obronną, górnej jest raczej spokojna. Na 
m ne m iasta na Pogórzu. W  W iele w ys iłku  kosztowało daw w et w  samym centrum  śród-
Szczecmie jest to  jedna z b a r- nych m ura rzy opasanie całego mieścia, obok huczących ru -
dz ie j „górskich  ’ u lic . To je d - m iasta kam iennym i fo rty f ik a c -  chem a r te r ii potrzebne, wręcz 
noczesnie zaułek bardzo sędzi- ja m i. M u r wzniesiono z kam ie- niezbędne są u lic zk i zaciszne, 
w y pow sta ły w  X I I I  w ieku, n ia  polnego, a w  łączącej bu - N ie oznacza to  wcale, że na 
Tyle , że zupełnie inna nazwa dulec zapraw ie użyto dom ie- Podgórną pies z ku law ą nogą

mU *>rzez s ê<̂ eTn w ie - szki b ia łka  jajecznego. To zre- n ie  zagląda, bo n ie  ma po co.
sztą sekret trw a łośc i w ie lu  bu  T u  przecież mieści się odno- 

U licę Podgórną zwano niegdyś d o w li z tam tych czasów. w ioną i  przebudowana k ilk a
Różaną, a to  byna jm n ie j n ie z Do dziś oca la ł jedyn ie  k ilk u -  la t  tem u W ojewódzka i M ie j-  
pow odu obfitości róż czy s tra - nastom etrowy skraw ek tych  ska B ib lio teka  Publiczna im . St, 
ganów z wonnościami. Na od- fo rty f ik a c ji.  Jak  w idać —  kom  Staszica w  Szczecinie. O grom - 
w ró t — tędy, strom ym  pobo- p le tn ie  zapomniany przez kon- ny n iem al m onum enta lny 
czem drogi w iodącej wedle m u serwatorów  zabytków. Położo- gmach z końca X IX  w ieku  po­
ru  sp ływ a ły  w a rtk im  potokiem  ny n ie opodal plac budow y ma siada dziś se tk i tysięcy książek, 
nieczystości z rozległej części tu  bow iem  swoje śm ietnisko, album ów, starodruków , p ły t  i 
m iasta — w prost do O dry. Nad Zw isające ze skarpy gęste krze kaset m agnetofonowych. Cała 
u licą  Różaną unosił się stale w y  w prost naszpikowane są pa nowoczesna m achina w ypoży- 
charakterystyczny fe tor. Skoro pieram i. W  pob liżu cuchnie ja k  czalni i czyte ln i książek mieści 
ów  zapach zwracał uwagę w  za dawnych „dobrych”  la t  u l i-  się w łaśnie przy c ichej ul. Pod- 
średniow iecznym  mieście, na cy Różanej. Jedyny fragm en t górnej.
którego każdej u licy  w a la ły  się - średniowiecznego m uru  zasłu- T u  również zbudowano w  la -  
odpadki i  pomyje, można sobie guje na większą dbałość. Za- tach sześćdziesiątych okazały 
wyobrazić ja k  trudno  by ło  w y  by tków  budow nictw a z tam - Dom Portowca wyg ląda jący 
trzym ać na dzisiejszej ul. Pod- tych  la t m am y dopraw dy n ie - ca łk iem  zgrabnie na t le  s tar­
g a n e j.  K tóż odm ówi jednak w iele. szych budow li, ja ko  że stoi na
ludziom  sprzed siedmiu w ie - K to  zada sofcie tru d  odczyta- szczycie wzniesienia w sparty  
ków  poczucia hum oru — ulicę nia zaśniedziałej ta b licy  p rzy - na potężnych betonowych ko- 
nazw ali Różaną... tw ie rdzone j do m uru , ten do- lumnach. M ieszkańcy tego ho-

W iod ła  ona w prost do B ra - w ie się że 20 la t temu w yb ito  te lu  pracowniczego k ilk a  la t te 
m y Świętego Ducha, jedne j z ją  na cześć Stefana Czarnieć- mu bardzo ładnie urządzili po- 
4 bram  średniowiecznego m ia - kiego. W  1657 roku  zapędził się dw órko swego domu. Dziś po- 
sta. Po samej bram ie i chro- on w  pogoni za K aro lem  Gusta zostały n ik łe  ślady niegdysie j- 
niącej je j baszcie nie ma dziś wem aż pod Szczecin. T rudno  u - szego zapału... 
śladu. Ocalał wszakże, u w y ło - s ta lić ja k  blisko oddział sześ- K rę p y  budyneczek tuż obok 
tu  ul. Podgórnej, na ul. Pod ciuset dragonów prowadzonych skrawka starego, m iejskiego 
Bram ą, fragm ent m uru obron- przez dzielnego hetmana pod- m uru  należy do E lektro tech- 
nego — pierwszego ja k i wznie- szedł pod miasto. W iadomo jed nicznej Spółdzieln i Inw a lidó w  
siono wokół grodu G ry fa  po nak, że obozował k ilk a  k ilom e „Sels in” . Zakład ten ma na naj 

, ,y,. .. . v _ . bliższe la ta am bitne p lany roz-
budowy i m odernizacji. T ym - 

" 1 ■ '' > czasem spółdzielnia rob i m ia­
stu dobry uczynek. Otóż od la t 
na przechodniów i  pasażerów 
tram w a jów  jadących m iędzy 
ul. Dworcową a ul. W ie lką w y ­
szczerzał swe pow yb ijane  okna 
budynek-w idm o. Na nic zda­
w a ły  się złośliwe no ta tk i w  ga­
zetach, znaczące pochrząkiw a- 
nia tu rys tów  — zdawało się, 
że ponura budowla przetrw a 
do końca wieku... I  oto soół- 
dzielnia „Sels in”  po gospodar- 
sku bierze w  opiekę zaniedba­
ne m ury. Będzie tam  magazyn 
bez okien. I  to  dobre, bo lep­
sze od pow yb ijanych szyb!

C hw ilow o Podgórna, u liczka 
w  istocie dość malownicza, w y  
gląda nieszczególnie. W ierzy­
m y, że nabierze swego zw ykłe­
go  ̂uroku gdy budowa się za­
kończy, a wiosna zmusi oko­
liczne f irm y  do uprzątnięcia 
swych podwórek.

(ław )Fot.: Z. Jodkowski

K onkurs d la  u czn ió w  szkół p o d s ta w o w y c h

Gzy znasz przepisy ruchu drogowego?
W YDZIAŁ Komun ¡koc ji U- 

rzędu Miejskiego w Szcze 
cinie ogłasza konkurs z 

nagrodami dla wszystkich ucz­
niów szkół podstawowych. Aby 
wzięć w nim udział — wystar­
czy wypełnić załączony kupon 
I przesłać go pod adresem: Urząd 
Miejski, Wydział Komunikacji, 
70-456 — Szczecin płac Dzier­
żyńskiego 1 z dopiskiem na ko­
percie: „Konkurs". Termin nad­
syłania odpowiedzi upływa w 
dniu 21 bm. Wśród uczestni­
ków, którzy nadeślą prawidłowe 
odpowiedzi rozlosowane zostaną 
cenne nagrody książkowe.

A ol© pytania konkursowe:

1. OD ILU LAT DZIECI MOGĄ 
SAME

o) chodzić po drogach

publicznych? ^
b) jeździć rowerami po 

drogach publicznych? ...
c) pomagać niewidomym 

przy przechodzeniu 
przez jezdnię?

2. CO BARDZIEJ CHRONI DZIE­
CI PRZED WYPADKAMI 
DROGOWYMI

o) znajomość znaków dro 
gowych?

b) umiejętne I ostrożne 
chodzenie po ulicach I 
drogach?

c) szybkie przebieganie 
przez Jezdnię przed 
nadjeżdżającymi samo­
chodami?

3. KTÓRĘDY POWINNY 
DZIC DZIECI

a) środkiem chodnika?
b) prawą stroną chodni­

ka?
c) przy krawężniku Jezdni? _

4. CZY MOŻNA CHODZIC
a) po ścieżkach rowero­

wych?
b) lewą stroną drogi poza 

miastem i wsią?
c) po obu stronach jezd­

ni, gdzie nie ma chod­
ników? __

5. CZY UCZNIOWIE SZKÓŁ

a) wszystkich ktoś muszą
znać przepisy o ruchu 
pieszym? .......

b) kias niższych mogą nie 
przestrzegać przepisów 
drogowych?

c) mogą jeździć rowera­
mi po chodnikach? ___

IMIĘ I NAZWISKO ___

Ulica, nr domu

Kod pocztowy, miejscowość —.

Ile masz lat? __

klasy chodzisz? „  

Adres szkoły „

-  Do której

Kupon należy wypełnić u- 
mieszczając właściwe liczby 
bądź wyrazy - -  „tak”  lub „n ie“  
w odpowiednich rubrykach. Na 
zwycięzców czekają cenne na­
grody.
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Dlaczego eksportujemy?Br a k u j ą c e  gospodarce
rzeczy trzeba kupować za 
granicą. W przypadku 

k ra ju , k tó ry  zdecydował się na 
modernizację i rozbudowę gos­
podarki — a w  tak ie j sytuacji 
znajduje się Polska — -docho­
dzi do tego konieczny im port 
maszyn i urządzeń, licencji, 
środków transportu i tych ele­
mentów i podzespołów, których 
przemysł kra jow y nie jest w 
stanie wyprodukować w p ierw ­
szej fazie uruchamiania no­
wych, licencyjnych produkcji.

Stwarza to określone naciski 
ha handel zagraniczny w  kie-

Z  ZSRR
Ko l o r o w e  telewizory, 

powszechnie znane i  u- 
znąne aparaty fotograficz 

ne, zegarki, które nosi niemal 
co drugi Polak, c?y lodówki — 
oto k ilka  pierwszych z brzegu 
przykładów radzieckich towa­
rów  ja k ie  spotykamy w pol­
skich sklepach. Im po rt i  w y ­
miana towarów rynkowych — 
to jedno z poważniejszych źró­
deł wzbogacenia naszego ryn ­
ku. Do największych naszych 
partnerów w te j dziedzinie na­
leży od la t właśnie Związek 
Radziecki. Ostatnio odbyły się 
kolejne rozmowy przedstawi­
c ie li polskiego M H W iU  z 
przedstawicielam i M in is ter­
stwa Handlu ZSRR, w w yn iku  
k tórych przewiduje się zw ięk­
szenie w br. wzajemnych do­
staw towarów rynkowych o ok. 
40 proc. w  porównaniu z ro ­
kiem  ubiegłym. Mowa tu  o 
wym ianie towarów rynkowych 
w  ramach handlu wewnętrz­
nego. Strona radziecka zobo­
wiązała się do zwiększenia do­
staw zegarków, aparatów fo to­
graficznych, wyrobów ze szkła 
i  srebra, konserw rybnych. 
Po lski handel wewnętrzny o- 
fe row ał w zamian obuwie z 
polcorfam u, niektóre rodzaje 
tkan in , samochody „Nysa”  i 
„Z u k ” .

Oprócz wym iany tzw. nad­
wyżek rynkowych, ZSRR jest 
naszym poważnym partnerem 
we wzajemnych obrotach im ­
portowo-eksportowych towa­
rów  rynkowych. Im port od 
wschodnich sąsiadów stanowi 
ok. 20 proc. dostaw w  te j gru­
pie wyrobów, natomiast Pol­
ska pokrywa ok. 18 proc. im -

runku ciągłego zwiększania im ­
portu. A le nawet przy ustab ili­
zowanej, wolno rozw ija jącej się 
gospodarce musielibyśmy spro­
wadzać znaczne ilości np. ba­
wełny, które j nie mamy w  ogó 
le i  wełny, k tó re j mamy za ma­
ło. herbaty, kawy, kakao, przy­
praw  i owoców ze stref połud­
niowych, rud m eta li i  ropy

portowych potrzeb rynku  ra­
dzieckiego. W ymiana i handel 
stanowią więc dla obydwu 
partnerów pozycję widoczną w  
kra jow ych sklepach, a wobec 
wysokiego udziału we wzajem­
nych dostawach — jakość to ­
warów staje się sprawą szcze­
gólnie ważną d la każdego z 
odbiorców.

WTiadomo, że choć należymy 
do rzędu większych - im porte­
rów  na rynek radziecki, nie je ­
steśmy jedynym i, którzy ubie­
gają się o sprzedaż w  tym  k ie ­
runku. Przez czas dłuższy by­
liśm y np. jednym i z pierwszych 
eksporterów odzieży spośród 
kra jów  socjalistycznych. Po­
tem nastąpił pewien regres, a 
to właśnie na skutek zwiększo­
nych wymagań jakościowych - 
naszego w ielkiego partnera. 
Obecnie znów wracamy na 
dawną pozycję.

W tym  miejscu warto przy­
pomnieć, że ZSRR jest najw ięk 
szym dostawcą bawełny dla 
polskiego przemysłu lekkiego. 
Stąd też rozliczenia w  te j gru­
pie wyrobów są istotne dla 
przemysłu włókienniczego, a 
tym  samym dla nas wszyst­
kich, którzy coraz częściej po­
szukujemy wyrobów z surow­
ców naturalnych.

W m inionej pięciolatce w a r­
tość obrotów między Polską a 
Związkiem  Radzieckim w  gru­
pie towarów rynkowych w y­
niosła ok. 2,6 m ld rub li. We­
dług w ielo letn ich umów — do 
roku 1980 wartość ta zwiększy 
się o ok. 60 proc., przy czym 
szczególnie wysoki wzrost no­
towany jest po stronie im portu 
do Polski. Przede wszystkim

naftowej, celulozy I  w ie lu  in ­
nych surowców i  m ateria łów 
niezbędnych gospodarce. Potrze
by te rosną niewspółm iernie w  
przypadku zdecydowania się — 
ja k  Polska w  1971 roku — na 
przyspieszony rozwój gospodar­
czy, dochodzi bowiem wtedy 
poważny im port inwestycyjny.

M usim y zdać sobie sprawę, 
że jedynym  źródłem finansowa­
nia im portu  jest eksport włas­
nych towarów i usług. W yko­
rzystanie kredytów  zagranicz­
nych nie zmienia postaci rze­
czy: po pewnym czasie trzeba 
je  przecież spłacić i to łącznie 
z odsetkami.

Łatw o wyciągnąć z powyż­
szych rozważań prawidłowe 
wnioski. Po pierwsze, gospodar 

-ka wchodząca w  okres przys­
pieszenia rozwoju musi prze­
żywać pewien czas w ie lk ie  t ru ­
dności w  handlu zagranicznym. 
Jest to związane ze znacznym 
wzrostem im portu, podczas gdy 
możliwości ekm ortowe nie ule­
gły jeszcze zmianie. Przez k i l­
ka la t narasta więc deficyt 
handlu zagranicznego, ale jed­
nocześnie rośnie potencjał gos­
podarczy k ra ju , pozwalający na 
spłatę zadłużenia poprzez wzrost 
nowoczesnej produkcji. Po 
drugie, cały ten m anewr jest 
w  m iarę „lekkostraw ny” , gdy 
procesy inwestycyjne trw a ją  
kró tko , gdy zakupione maszyny 
i urządzenia „n ie  czekają”  pod 
gołym niebem, gdy nowe pro­
cesy technologiczne są opano­
wywane sprawnie i  szybko, a 
produkcja odpowiada świato­
wym  wymogom jakości.

TU się właśnie zaczynają na­
sze kłopoty, a raczej nasze 
„grzechy” .

„W yścig”  do środków inwe­
stycyjnych w  w ie lu  zakładach 
i zjednoczeniach m ia ł często 
charakter prestiżowy. Działa­
no na zasadzie „m y się też u- 
nowocześniamy” . Nie towa-

zwiększają się znacznie dosta­
w y zmechanizowanego sprzętu 
gospodarstwa domowego. W 
tym  roku mamy otrzymać ok. 
70 tys. pralek, 250 tys. lodó­
wek, odkurzacze, maszynki do 
mięsa itp . Oprócz tego prze­
w iduje się dostawy kolorowych 
telew izorów i te lew izorów prze 
nośnych, radioaparatów, rowe­
rów, samochodów osobowych 
„Łada”  (ok. 7 tys.), „Zaporożec” 
(ok. 4 tys.), a także wyrobów 
farmaceutycznych, kosmety­
ków, zabawek, samowarów e~ 
lektrycznych, sprzętu sporto­
wo-turystycznego, kamer f i l ­
mowych no i oczywiście w 
dalszym ciągu zegarków oraz 
aparatów fotograficznych.

W polskich sklepach będą. 
także tradycyjne a rtyku ły  żyw­
nościowe z ZSRR: oprócz 
wspomnianych już konserw 
rybnych, poszukiwane przez 
polskich k lien tów  sery żółte o 
różnych smakach, herbata, ko­
n iak i i  szampany. Przewiduje 
się, że tegoroczne dostawy z 
im portu ze Związku Radziec­
kiego dla naszego rynku  zwięk­
szą się o ok. 14 proc. w  porów­
naniu z rokiem  ubiegłym.

W IELO LETN IE p lany hand­
lowe określają ogólne rozmiary 
dostaw. Ich asortymentowe u- 
zgodnienia zależą od bieżących 
potrzeb i możliwości obydwu 
partnerów. Szczególnie ważna 
jest przy tym  — podkreślmy to 
jeszcze raz — jakość wyrobów 
zarówno tych kupowanych, jak 
i  sprzedawanych. W handlu 
obowiązuje bowiem stara ku­
piecka zasada: liczy się tylko 
tow ar dobry, tow ar atrakcyjny.

Elżbieta DĄBEK

rzyszył temu odpowiednio prze­
m yślany proces przygotowaw­
czy. N ie zawsze inwestorzy za­
dbali o moce wykonawcze,, nie 
zawsze dokonywali bilansu za­
sobów pracy na swoim terenie 
pod kątem potrzeb 2—3 zmian, 
nie zawsze b ilansowali możli­
wości surowcowe i energetycz­
ne, a nawet — transportowe. 
Wydać się to może nieprawdo­
podobne, ale są w  Polsce za­
kłady, w  których ponad rok 
stoją nie używane maszyny i u- 
rządzenia sprowadzane za de­
wizy.

Wina tk w i w  ludziach i  lu ­
dzie sami muszą to  naprawić.

Rok bieżący, k tó ry  w  naszej 
h is to rii zapisze się jako wielka 
batalia o wyższą jakość gospo­
darowania, musi stać się prze­
łomem w  naszym handlu za­
granicznym.

Recesja na Zachodzie u trud ­
nia zbyt w ie lu  naszych towa­
rów, ale źródło kłopotów na­
szego handlu tk w i również w 
braku masy towarowej, w za

Tu r y s t y c z n a  gieł­
d a ", tradycyjnie orga- 
nizowana u schyłku zi­

my w Berlinie Zachodnim, z roku 
na rok jesł coraz bardziej popu­
larna, między innymi dlatego, że 
na wystawie I imprezach, spotka­
niach i konferencjach, pokozach i 
dyskusjach nie brak uczestników 
z krajów socjalistycznych, wśród 
nich także z Polski.

Polska oferta turystyczno Î978 
roku, przedstawiona na konferen­
cji prasowej w Berlinie Zachod­
nim, jest szczególnie atrokcyjna 
dla ok. dwóch milionów mieszkań­
ców tego miasta.

Rokrocznie liczba obywateli 
Berlina Zachodniego, wyjeżdżają­
cych do Polski, wzrasfa. W 1976 
roku wyjechało Ich 31 000, w 1977 
roku już o 10 procent więcej, bo 
aż 35 000. Obecni na konferencji 
prasowej dyrektorzy pięciu za- 
chodnioberlińskich biur podróży, 
specjalizujących się w wyjazdach 
do Polski: „Darpoi", „Helios", „In 
trałours" „Air-Tours", „Internatio­
nal” , zgodnie oceniali, podobnie 
jak przedstawiciele „Orbisu", i i  
tempo wzrostu wyjazdów do Pols­
ki będzie w roku bieżącym jesz­
cze większe.

Edward Dutkiewicz, dyrektor biu 
ra podróży „Darpoi", zarazem 
członek tutejszego polonijnego 
klubu handlowców polskich, tak 
uzasadnia ten trend:

ATRAKCJĄ numer jeden, która

małej ilości wyrobów najwyż-? 
szej jakości.

M usim y więc rozw ijać pro­
dukcję ilościową, ale nie kosz­
tem jakości. Zbyt cenne są o- 
becnie surowce i  m ateriały do 
produkcji pochodzące z im por­
tu, by marnować je, produku­
jąc buble. Dewiza „więcej?... 
tak, _ ale lepszego” , powinna 
przyświecać naszemu działaniu.

Ponad połowa maszyn i  urzą­
dzeń w  polskim  przemyśle ma 
m niej niż 5 lat. Dysponujemy 
nowoczesnym parkiem maszy­
nowym. Naszą am bicją pow in­
no więc być otrzym ywanie na 
nim  nowoczesnych produktów. 
Od tego, w  jak im  stopniu po­
tra fim y  to zrobić, zależeć będą 
w y n ik i tego roku.

RYNEK I  EKSPORT oczeku­
ją  na więcej i  na lepsze towa­
ry. Beż rozróżniania co na ry-: 
nek wewnętrzny, a co na eks­
port, bo towar dobry takich 
etykietek nie potrzebuje.

powoduje, że obywatele Berlina 
Zachodniego chętnie wyjeżdżają 
do naszego kraju na weekendy 
lub urlopy, jesł przysłowiowa już 
polska gościnność. Magnesem 
przyciągającym do podróży do 
Polski jest też uroda krajobrazu, 
zwłaszcza zaś polskiej wsf. 
Ogromnym zainteresowaniem cie­
szy się np. ośrodek Dtusko w 
Wielkopolsce, gdzie w starym 
dworze, zarządzanym przez miejs­
cowy PGR, można spędzić urlop; 
jeździć konno, ptywać łodzią po 
rzece, łowić ryby, spacerować nad 
Wartą i po lasach. Turyści, którzy 
znają Europę zachodnią, wracają 
z Polski pod wrażeniem wielkiej 
troski o zabytki architektury. Przed 
stawiciele zachodnioberlińskiej Po 
lonii natomiast łączą zazwyczaj 
wyjazdy z odwiedzinami u rodzin 
i znajomych i przy tej okazji zwie 
dzają „po drodze" coraz to inny 
region lub miasto. Warto też do­
dać, że coraz częstszym zjawi*-: 
kiem jesł „turystyka z motywem", 
czyli ponowny albo kolejny wy­
jazd do naszego kraju z powodu 
określonej pkazji, święta, sympo­
zjum naukowego, imprezy folklo­
rystycznej.

Równie dużym powodzeniem na 
„turystycznej giełdzie" cieszy się 
— oferowany na wystawach — 
sprzęt sportowy i turystyczny, pro 
dokowany w Polsce.

KO RO NKI różnego rodzaju do bielizny  i  odzieży, t iu l oraz 
f ira n k i białe i kolorowe o ciekawych motywach geometrycz­
nych i  innych wytwarza łódzka Fabryka Koronek „Fako” , 
Ich produkcja wzrośnie uj br. o  14,5 proc. w stosunku do 
roku ubiegłego. Część delikatnych wyrobów wyekspediuje 
się za granicę m. in. do K uw e jtu , Kanady i Anglii.

(Fot. CAF  — Z braniecki)

Towary poszukiwane w sklepach

na nasz rynek

Henryk BORUCINSKI

Turystyka polska 
coraz, , ' '.za01313237
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żadne g ra ty fikac je  czy zapo­
mogi nie są w  stanie zaspokoić 
owej najelementarniejszej po­
trzeby człowieka jaką jest 
w łaśnie potrzeba bezpośrednie­
go kontaktu  % innym  człowie­
kiem.

I ty będziesz seniorem
De m o g r a f o w ie  przewi­

dują że w  roku 2000 co 
p ią ty  Polak będzie liczy ł 

sześćdziesiąt ( i więcej) la t. 
Oczywiście z prognozami róż­
nie bywa, ale w  tym  konkre t­
nym  przypadku nie trzeba cze­
kać do początków X X I w ieku 
aby stwierdzić jedno: starzeje­
m y się jako społeczeństwo. Sy­
tuacja ta ka ,. w yn ikająca m. in. 
z fak tu  przedłużania się życia 
ludzkiego i w  efekcie powięk-

Kadry dla przemysłu
lekkiego

F A B R Y K A  t r y k o t a ż y  w  S o m e szu l 
t o  je d e n  z  p r z o d u ją c y c h  z a k ła d ó w  
r u m u ń s k ie g o  p rz e m y s łu  le k k ie g o . 
W y r o b y  z  S o m e s z u lu  zn a n e  są z 
w y s o k ie j  J a ko śc i n ie  t y l k o  w  R u ­
m u n ii ,  a le  ł  po za  j e j  g ra n ic a m i.

W ie lk ą  w a g ę  p r z y w ią z u je  s ię  w  
fa b r y c e  d o  p rz y g o to w a n ia  n o w y c h  
k a d r .  M ło d z i lu d z ie ,  d e c y d u ją c y  -*“  
p o d ją ć  p ra c ę  w  ty m  z a k ła d z ie , r  . 
p ie r w  t r a f ia ją  d o  la b o r a to r iu m  p s y ­
c h o lo g a . T u t a j  s p e c ja ln a  a p a r a tu r a  
p o m a g a  s p ra w d z ić  ic h  p re d y s p o z y ­
c je  do  p rz y s z łe g o  z a w o d u . N a s tę p ­
n ie  k ie r o w a n i  są n a  s p e c ja ln y  o d ­
d z ia ł  „ s z k o ln y ” , g d z ie  z a p o z n a ją  s ię  
z  p ra c ą  m a s z y n  i  te c h n o lo g ią  p r o ­
d u k c j i .  Z a ję c ia  z  m ło d z ie ż ą  p r o w a ­
d zą  d o ś w ia d c z e n i s p e c ja liś c i.

P r z e w id u je  s ię , że w  ty m  r o k u  
c a ły  p r z y r o s t  p r o d u k c j i  w  fa b r y c e  
u z y s k a  s ię  d ro g ą  z w ię k s z o n e j w y ­
d a jn o ś c i p ra c y ,  c z e m u  w  z n a c z n y m  
s to p n iu  s p r z y ja ją  w y s o k ie  k w a l i f i ­
k a c je  p r a c o w n ik ó w .

Jedyny sposób
K IE D Y  p e w n a  d a m a , o k u p u ją c a  

o d  57 m in u t  b u d k ę  te le fo n ic z n ą  na 
je d n e j  z u l ic  O s lo , n a d a l n ie  k o ń ­
c z y ła  r o z m o w y , c z e k a ją c y  m ę ż c z y z ­
n a  z d e n e rw o w a ł s ię  i  w r z u c i ł  d o  
ś ro d k a  b o m b ę  c u c h n ą c ą . Z a p y ta n y  
p rz e z  p o l ic ja n ta  p rz y b y łe g o  na  
m ie js c e  s k ą d  j ą  w z ią ł,  o d p o w ie d z ia ł:  
„ O d e b r a łe m  Ją w  d o m u  s y n k o w i” .

„Las“ w TV
W PO N IED ZIA ŁEK 13 

marca w  Teatrze Telew i­
z ji — „Las”  Aleksandra 
Ostrowskiego w  reżyserii 
Edwarda Dziewońskiego, 
k tó ry  gra w  przedstawie­
n iu  jedną z ró l; obok nie­
go: Zofia Jaroszewska,
Grażyna Barszczewska, 
Jan Kobuszewski, Damian 
Damięcki, Janusz Gajos.

N A ZDJĘCIU: Grażyna 
Barszczewska i  Damian 
Damięcki.

szania się tzw. populacji star­
czej, niesie ze sobą niezwykle 
ważkie problemy społeczne.

„Wesołe jest życie starusz­
ka ”  — zapewniali w  piosence 
Starsi Panowie Dw aj, ale na 
ogół jest to raczej sprawa po­
ważna, a w  bardzo w ie lu  przy­
padkach, także i  smutna. Oglą­
dając ostatnie Studio 2 byłem  
szczerze wdzięczny autorom te­
go szczebiotliwego zazwyczaj i  
bezproblemowego b loku roz- 
1 rywkowego, za włączenie do 
programu k ró tk ie j e tiudy f i l ­
mowej m łodej dzienn ikarki o 
starych, samotnych i  schorowa­
nych kobietach. Zdane na w ła ­
sne, wątłe s iły  z żalem m ów iły  
o swym  osamotnieniu, o braku 
ludzkiego wsparcia. Czy je ­
steśmy aż tak zobojętniali, czy 
też może niezbyt sprawnie 
funkc jonu ją  pewne nasze służ­
by społeczne? Na pytanią te 
nie padła odpowiedź, ale prze­
cież można spróbować udzielić 
je j sobie samemu. Spróbujmy.

STAROŚĆ, owa „jesień ży­
cia” , zawsze oznacza pewne 
dość istotne „skrócenie fro n tu ” , 
polegające na wyraźnie m n ie j­
szym uczestnictw ie w  życiu 
społecznym. Z  upływem  la t, zfe 
zmniejszaniem się sprawności 
fizycznej, zwiększa się jedno­
cześnie potrzeba konkretnej 
pomocy — ze strony na jb liż ­
szej rodziny, dawnego zakładu 
pracy, PKPS-u wreszcie... Spe­
cja liści od spraw p o lity k i so­
cja lne j państwa uważają spra­
w y ludz i starszych za jeden z 
najważniejszych problemów z 
ja k im  przyjdzie nam borykać 
się ju tro , jeś li nie zajmiemy się 
nim  energicznie już dziś. Jed­
nym z istotnych elementów 
tego zagadnienia jest oczywiś­
cie sfera m ateria lna — odpo­
w iedni system rent i  em erytur, 
zapomogi, domy spokojnej sta­
rości, etc. W iele jest do zrobie­
nia w  tym  względzie, gdyż 
działania na szerszą skalę pod­
ję to w łaściw ie dopiero na prze­
strzeni ostatnich siedmiu lat, 
ale w łaściw y punkt ciężkości 
znajduje ąię jednak w  nieco 
innym  miejscu. Jest nią spra­
wa, k tóra  tak mocna wyszła 
w  owym  k ró tk im  film ie  te le­
w izy jnym  — osamotnienie, brak 
fachowej opieki, kontaktu z in ­
nym człowiekiem... Rzecz bo­
wiem  w  tym , że ren ty  i  eme­
ry tu ry  będą wzrastać, że po­
wstaną nowe domy spokojnej 
starości, ale przecież żaden p la­
nista nie może już zapewnić

ludziom  starszym i samotnym 
owego serca, ciepła i  życzli­
wości k tó re j w łaśnie on i tak 
bardzo potrzebują. D la jednych 
tak im  wsparciem może być ży­
w y  kontakt i  iautentyczna tro ­
ska ze strony macierzystego 
zakładu pracy, dla innych — 
konkretna pomoc służb spo­
łecznych (zawód ju tra : pie­
lęgniarka — opiekunka ludzi 
starszych) lub  też po prostu 
życzliwość i  moralne wsparcie 
ze strony wszelkich nieobojęt­
nych. Żadne bowiem pieniądze,

SĄ to sprawy, wydawałoby 
się, oczywiste i  każdy skłonny 
jest zapewne podpisać się pod 
ty m i zdaniami, ty le  ty lko  
że w  szybkim ry tm ie  codzien­
nych zdarzeń odsuwamy od 
siebie pewne „niewygodne”  
sprawy i  problemy, uspokaja­
jąc jednocześnie sumienie mno­
gością własnych spraw oraz 
przeświadczeniem, iż „ktoś m u­
si o tym  przecież myśleć” . Za­
pewne, zapewne... Ty lko  właś­
ciw ie dlaczego do kobiety z te­
lewizyjnego f ilm u  która może 
poruszać się po mieszkaniu je ­
dynie w  ten sposób że pcha 
przed sobą krzesło, stanowiące 
dla n ie j jedyną podporę, n ik t 
od miesiąca nie przyszedł?

P.O. MORSKI

PS. W  sprawie szczecińskiej 
zie leni (patrz poprzednie „Me­
m oria ły ” ) znów w iele listów. 
Ich  ogólny ton — robim y p ięk­
ne rabatk i w  centrum, ale u- 
n ikalne obszary leśne wokół 
miasta ulegają powolnej, acz 
stałej, dewastacji.

(p.o. mor.)

Maluch" na spirytus?
n
KRYZYS paliwowo-energe­

tyczny zmusił św iat do poszu­
k iw ania nowych rodzajów pa­
liw . Okazało się m. in., że do 
napędu s iln ików  spalinowych 
może być znacznie szerzej sto­
sowany... spirytus.

W niektórych kra jach np. w 
Indiach, Meksyku, Indonezji — 
istn ie ją  olbrzym ie ilości mela­
sy, nie wykorzystywanego do­
tychczas surowca do otrzym y­
wania spirytusu. Tan i suro­
wiec, wysoka wydajność współ­
cześnie stosowanych urządzeń, 
powodują że l i t r  alkoholu ety­
lowego jest k ilkunastokrotn ie 
tańszy od benzyny. W rezulta­
cie w  B razy lii np. obowiązuje 
zarządzenie nakazujące doda­
wanie do paliw a 20 proc. spi­
rytusu, jako znacznie tańszego 
składnika.

Polska dysponuje nowoczes­
nym i urządzeniami i w  pełni 
automatycznymi lin ia m i tech­
nologicznymi, zapewniającymi 
czystość spirytusu, toteż nie­
przypadkowo prpblemem zasto­
sowania spirytusu jako paliwa 
zajmuje się ośrodek badawczo- 
rozwojowy „Polmos”  w Koni­
nie. Rezultaty dotychczaso­
wych badań są obiecujące. Co 
prawda nie mamy dostatecz­
nych ilości surowca wyjścio­
wego, ale rozpatruje się możli­
wości współpracy z kra jam i, 
które dysponują tym  surow­
cem. W zamian za technologie 
i urządzenia do przerobu su­
rowca na miejscu, można by o- 
trzym ywać spirytus. W przy­
padku bardziej ofensywnego

działania może jeszcze zacznie­
my używać spirytus — jako 
paliw a do popularnego „M a lu ­
cha” .

+  Pionierom — aby wspomnieli ♦  Młodym — aby wiedzieli ♦

Węgierskie
inwestycje

W Ę G IE R S C Y  b u d o w la n i k o n c e n ­
t r u ją  w y s i łk i  n a  w y k a ń c z a n iu  bę ­
d ą c y c h  Już w  r e a l iz a c j i  w a ż n y c h  
o b ie k tó w  p r z e m y s ło w y c h . Z  40 ta ­
k ic h  b u d ó w  10 b ę d z ie  u r u c h o m io ­
n y c h  jeszcze  w  ty m  r o k u .  N p . w  
b o rs z o ls k im  k o m b in a c ie  c h e m ic z ­
n y m , w io d ą c y m  w  w ę g ie r s k ie j  ch e ­
m ii ,  w k ró tc e  o d d a n y  z o s ta n ie  do  
e k s p lo a ta c j i  n o w y  z a k ła d  p r o d u k u ­
ją c y  p o l iw in y lo c h lo ry d e n .  D o  k o ń c a  
r o k u  w y tw o r z y  o n  ju ż  50 ty s . to n  
te g o  c e n n e g o  p r o d u k tu .  R o zp o czn ie  
p ra c ę  ta k ż e  n o w y  o d d z ia ł k o p a ln i 
b o k s y tu  N ip o l- D e n k e ,  t r z e c i  i  c z w a r  
t y  b lo k  t is a ń s k ie j  e le k t r o w n i  c ie p l­
n e j  i  s z e re g  in n y c h  o b ie k tó w .

♦  P R E Z Y D E N T  M ia s ta , inż . 
P io t r  Z a re m b a , n a  ła m a c h  
. .K u r ie r a ”  w y s tą p i ł  z p r o je k ­
te m  b u d o w y  o c z y w iś c ie  w  
p rz y s z ło ś c i, ta m y  p rz e z  Z a le w  
S z c z e c iń s k i, łą c z ą c e j r e jo n  N o ­
w eg o  W a rp n a  z w y s p ą  U z n a m , 
a ty m  s a m y m  S zcze c in  ze 
Ś w in o u jś c ie m . A u to r  u za sad ­
n ia  s w ó j p r o je k t  k o rz y ś c ia m i 
k o m u n ik a c y jn y m i i  g o s p o d a r­
c z y m i o g ó ln o k r a jo w y m i i  ic h  
w p ły w e m  n a  ro z w ó j - S zcze c i­
na .

♦  M IN IS T E R  Ż e g lu g i — 
A d a m  R a p a c k i,  w  w y w ia d z ie  
d la  p ra s y  o ś w ia d c z y ł:  . .W szys t * 
k ie  p la n y  w  S z c z e c in ie , z w ią ­
zan e  z u m o w a  m ie d z y  P o lska  
a C z e c h o s ło w a c ją , z m ie rz a ją  
do  te g o . a b y  w  S z cze c in ie  p o ­
w s ta ła  ro z le g ła  i  w yp o sa żo n a  
w  s z e ro k ie  u p r a w n ie n ia  s t r e ­
fa  w o ln a , k tó r e j  g łó w n y m  
k l ie n te m  b e d z ie  C z e c h o s ło w a ­
c ja . D o  S zcze c in a  p ro w a d z a  
n a jk ró ts z e  p o łą c z e n ia  k o le jo ­
w e  m ie d z y  p rz e m y s łe m  cze­
s k im  i  m o rz e m ” .

♦  W  S Z C Z E C IN IE  o d b y ł  s ie  
I I I  W a ln y  Z1azd S t ro n n ic tw a  
L u d o w e g o  z u d z ia łe m  prezesa 
S L . W in c e n te g o  B a ra n o w s k ie ­
go . i  S e k re ta rz a  G e n e ra ln e g o , 
w ic e p re m ie ra  A n to n ie g o  K o -  
r z y c k ie g o .

♦  M O S T  p rze z  O d rę  i  za 
p o cz tą  n r  2) je s t  ju ż  w  3/4 go ­
to w y .  R ó w n o c z e ś n ie  z t v m i  
ro b o ta m i p rz e b i ja  s ie  na  w y ­
s p ie  a r te r ie ,  k tó ra  p o łą c z y  
m o s t z u l .  C z a jk o w s k ie g o .

♦  L O D Y  R U S Z A J Ą  P o d  
K r a jn ik ie m  D o ln y m  z w a ły  k r y  
d o c h o d z ą  d o  3 m  g ru b o ś c i,  od 
P o d ju c h  w  d ó ł  R e g a lic y  t y lk o  
d o  p ó ł m e tra . D o  a k c j i  w e s z li 
s a p e rz y  i  h o lo w n ik i :  k ru s z ą  
ló d  od  P o d ju c h  w  g ó rę  rz e ­
k i .  C ho ć w  ty m  r o k u  w ię k ­
sza p o w ó d ź  p o d o b n o  n ie  g ro ­
z i. n a  w s z e lk i w y p a d e k  W oj'. 
K o m . O p ie k i S p o i.  i  P C K  p r z y  
g o to w a ły  p e w n e  zap asy  ż y w ­
n o ś c i 1 k u c h n ie  p o ło w ę , a b y  
lu d n o ś c i z o k o l ic  G r y f in a  1 
C h o jn y  p o m ó c  w  ra z ie  k o n ie c z  
n o ś c i e w a k u a c j i  z z a g ro ż o n y c h  
te re n ó w . N a  Z a le w ie  n ie g r u b y  
ló d  jeszcze  t r z y m a ,  p a n u je  
m g ła .

♦  W K R Ó T C E  s ie  ro z p o c z n ie  
b u d o w a , czę ś c io w o  p r z y  p o ­
m o c y  b ry g a d  .S łu żb a  P o ls c e ”

Mini-wywlad „Kuriera“

Pasje Barbary Wachowicz
BARBARA WACHOWICZ jesł słu lał pracy w tygodniku „Ekran”  lejne: II tom książki o ziemi Ze- 

znaną dziennikarką i pisarką, aa- Barbara Wachowicz drukowała tomskiego (Sandomierskie, Podia- 
lorką wielu poczytnych książek, reportaże, korespondencje zagra- sie), monografia bitwy pod Nar- 
Doskonale godzi wielość róż- niczne i wywiady z aktorami o vikiem („W  Narviku będą brzo- 
nych obowiązków — pisarstwo, międzynarodowej stawie takimi zy” ), książka o romantykach pol- 
pracę dla filmu, radia i telewizji, jak: Kirk Douglas, Peter O'Toole, skich, biografia Tadeusza Kościu- 
liczne podróże w kraju i za gra- Giuiietła Masina, Shirley McLaine, szki i przewodnik literacki po Kiel 
nicą, podczas których tropi ślady Geraldine Chaplin, Aleksiej Bata- each. A co sądzi ta pisarka o 
bohaterów swoich książek, spot- łow, Rita Tushinghom. W „Ekra- przedstawicielkach swojej płci? 
kania z czytelnikami i swoimi nie”  ukazał się także cykl doku- • — Damy epoki romantyzmu by- 
przyjaciófmi z ukochanej Kieiec- menfujący przeszłość filmu poi- ty to istoty natchnione i nat- 
czyzny, ziemi Stefana Żeromskie- skiego, na który złożyły się chnienie dojące, a biorące... bry- 
go, który jest jej ulubionym pisa- wspomnienia Mieczysławy Ćwik- lanfy, ztote harfy i wille w Nicei, 
rzem. fińskiej, Zofii Batyckiej, Marii Bo- jak na przykład klasyczna pani

Zadebiutowała w 1956 r. na ła- gdy i Adama Brodzisza, Zbignie- tej epoki, muza Chopina I Krasiń- 
mach „Życia Warszawy" reporta wa Sawana i Jadwigi Smosar- skiego — Delfina Potocka. No — 
żem „Dzień dzisiejszy Lipiec skiej. aie to były czosy, gdy miłość by-
Reymontowskich” konfrontującym Barbara Wachowicz często ła „bohaterstwem i cudem, kwia- 
współczesność tej wsi z jej lite- współpracuje z telewizją. Tutaj w fern I ofiarą i hymnem i wszyst- 
rackim wzorem. Podczas kilkuna- 1965 roku przygotowała adapta- kiem", a kobieta niebianką, an-io- 

cję „Trędowatej", który to spek- łem. Dziś jest bluszczem kruchym, 
Ä  taki wskrzesił zainteresowanie tą mocno podpierojącym nasze krzep 

książką, oraz „Cafe życie Sabi- kie dęby.
ny” , „Martę” , „Błękitny zamek” . — O czym, zdaniem pani, ma- 

Za ' cykl telewizyjny „Kobiety rzą kobiety w epoce kosmicznej? 
ich- życia”  (poświęcony Mickiewi- — O tym o czym marzyły zaw- 
czowi, Norwidowi, Krasińskiemu, sze, gdy nas nie było i o czym 
Słowackiemu, Kasprowiczowi, marzyć będą, gdy nas nie słonie. 
Sienkiewiczowi) trzykrotnie pow- Powiedziała „czarująca czarowni- 
tarzany na życzenie telewidzów, ca" z Krakowa największa pot- 
otrzymała w 1972 r. nagrodę pre- ska poetka Maria Pawiikowska- 
zesa Radiokomitetu. Jasnorzewska: „Wszystko jest

Bardzo podobało się również kłamstwem, prócz twego uścisku" 
widowisko „Godzina miłości’, pre- B°  — czy w kontusik przybrane, 
zentowane niedawno na małym czy w muśliny zwiewne, czy w 
ekranie. Była to opowieść o naj- mini czy w maxi, za jednym tęsk 
słynniejszych parach miłosnych w niQ i o jednym marzą kobiety — 
naszej ¿his tori i kulturze. 0 miłości

PIERWSZA k iią ik ,  Barbary Foło- Mafuszewsk. (CAF)
Wachowicz były „Filmowe przy­
gody małego rycerza" —- kon­
frontacja warsztatu pisarza h is to ­
rycznego z warsztatem filmowców 
przygotowujących adaptację dzie 
ła. Następne pozycje to: „Marie 
jego życia" — o Henryku Sien­
kiewiczu i „Malwy na lewadach"
— reportaże szlakiem wielkich 
Polaków po świecie, za - cykl o 
Chopinie i Conradzie — nagroda 
im. Bruna w 1966 r. Za I tom 
„Ciebie jedną kocham" (o zie­
mi Żeromskiego) pt.: „Jasne kwia 
ty mojej doliny" Wachowicz o- 
trzymała I nagrodę na ogólnopol­
skim konkursie literackim w mar­
cu 1975 r. W przygotowaniu są ko

a r t e r i i  k o m u n ik a c y jn e j ,  n a z w a  
n e j  ..N S  d o ln a ” , k tó r a  b ie g ­
n ą c  w z d łu ż  O d ry  m a  p o łą c z y ć  
n a d o d rz a ń s k ie  d z ie ln ic e  D rze - 
m y s ło w o -n o r to w e  o d  o k o l ic y  
u l .  D w o r c o w e j a ż  noża S to ł-  
c z y n .

♦  N A  n a r te rz e  t e a t r u  D rż y  
u l .  S w a ro ż y c a  5 d y r .  S y lw e ­
s te r  C z o s n o w s k i o tw o r z y ł  d r u ­
ga  scene. n ie w ie lk a ,  k a m e ra l­
n a . d a ją c  na  o tw a r c ie  p r e m ie -  
r e  ś w ie tn e j 1 ś w ie tn ie  z a g ra ­
n e j k o m e d ii  F r e d r y  ..M a ż  j  
ż o n a ”  w  w y k o n a n iu  M a l ic k ie j .  
C z o s n o w s k ie j. D a s z e w s k ie g o  i 
Z ie l iń s k ie g o . T a k  w ie c  Szcze­
c in  m a  ju ż  o b o k  K o m e d ii  M u ­
z y c z n e j i  T e a tr u  M a łe g o  t r z e ­
c ia  scene. A  D rży  o k a z j i . . .  
S o ra w a  o b n iż k i  m ie js k ie g o  Do­
d a tk u  te a tra ln e g o  z 5 1 10 p ro -  
c e n t d o  1 p ro c . m a  w o ły n a ć  
oo d  o b ra d y  M R N  — z o r z y -  
c h y ln a  ODinią o d n o ś n y c h  k o ­
m is j i .

♦  N A  r e m o n t D o m u  T u r y ­
s ty c z n e g o  o r z y  o l .  B a to re g o  2 
P T T K  d o s ta ło  od  K u r a to r iu m  
s u b w e n c je  100 ty s . z ł.

♦  P IE R W S Z E  s łu o k l  lo d u  
w y p r o d u k o w a n o  n a  Ł a s z to w n i 
w  c h ło d n i o d b u d o w a n e j z 
r u in .  C h ło d n ia  b e d z ie  z a o o a - 
t r y w a ć  w  ló d  o rz e d s ie b io r -  
s tw a  r y b a c k ie  n a szeg o  re g io ­
n u .

♦  R E J O N O W Y  S a d  W o js k o ­
w y  w  S z c z e c in ie  s k a z a ł na  k a ­
rę  ś m ie r c i  D rz y w ó d c e  b a n d y  
ra b u n k o w e j.  N ik o d e m a  W ., oo 
z o s ta ły c h  c z ło n k ó w  b a n d y  na 
k a r y  w ie z ie n ia  o d  5 d o  15 la t .

♦  D W A J  h a rc e rz e  z 18 d r u ­
ż y n y  lo tn ic z e j .  Ś lu s a rc z y k  i  
S o s z y ń s k i, z n a le ź l i  n a  u l .  Pocz 

i to w e j  p a c z k ę  z k i lk o m a  t y ­
s ią c a m i z ło ty c h  ł  o d d a li  1a 
K o m e n d a n to w i H u fc a .  K o n ie c z  
n e m u . u  k tó re g o  w ła ś c ic ie l 
m o ż e  ją  o d e b ra ć  —  u l .  P o lo n ii  
Z a g r. 23 m . 13.

♦  N A  ta rg u  je s t  s o o ro  r y b :  
sa n d a cze  i  s z c z u p a k i do 180 
z ł/k g . l i n y  140. D ło tk i 40. w ę ­
d z o n e  d o rs z e  120 1 ta k ie ż  w ę ­
g o rz e  650—700 z ł P o d ro ż a ły  
n a to m ia s t ja ja  — 16 d o  18 
z ł/s z t.. k u r y  1 k a c z k i od  400 
d o  8Q0 z ł. gęsi i  in d y k i  1000— 
1500 t l .  S ą  ja b łk a ,  g ru s z k i 1 
w iś n ie ,  a le  t y lk o  suszo ne , ja ­
r z y n  s o o ro  i  n ie d ro g ie .

♦  Z  O G Ł O S Z E Ń :

S N Y  t łu m a c z y  z n a n y  za g ra ­
n ic a m i P o ls k i J A S N O W ID Z . 
W ia d o m o ś ć . u l .  S la ska  7 
(s k le p ).

K o z ę  d o jn a  z k o ź lę ta m i 
s p rz e d a m . S e rb s k a  6. godz. 
10—13.

W y b r a ł :  B .R .

Pół żarłem — pół serio

M IN I-H 0 R 0 S K 0 P
12. III. -  18. III. 1978

B A R A N  21.3.—20.4.: D o ­
t r z y m a j o b ie tn ic y ,  k t ó ­
r ą  d a łe ś  p rz e d  p e w n y m  
czase m . D a lsze  o d k ła d a  
n ie  j e j  r e a l iz a c j i  p o p s u ­
je  c i  o p in ię  c z ło w ie k a  
s ło w n e g o . J e ś l i  p la n u ­

je s z  w y ja z d ,  p r z y g o tu j  s ię  d o  n ie g o  
s ta ra n n ie . N a w e t  d ro b n e  z a n ie d b a ­
n ie  m o g ło b y  m ie ć  z łe  s k u t k i.

— ... B Y K  21.4.—21.5.: O k a z u j
lu d z io m  ż y c z l iw o ś ć  i  u -  

$ @ * ¿ 5  s łu ż n o ś ć . O to c z e n ie  p o -
t r a f i  to  d o c e n ić . O so ba , 

*  *  k t ó r e j  u c z u ć  n ie  o d w z a -
---------- —  je m n ia s z , n ie  z a s łu g u je

n a  o p r y s k liw o ś ć .  P o s ta w  s ię  w  je j  
s y tu a c j i  i  s ta ra j  z a c h o w y w a ć  d e l i ­
k a tn ie .

B L IŹ N IĘ T A  22.5.—21.6.: 
N ie  p r z y jm u j  p ro p o z y ­
c j i  t y l k o  d la te g o , że c l  
p o c h le b ia . N a w e t  n a j ­
le p sze  c h ę c i, s k o ja rz o n e  
z b r a k ie m  u m ie ję tn o ś c i,

m o c y  z n a jd z ie s z  w  s a m y m  s o b ie  i  
w  b l is k ie j  r o d z in ie .  B o  ż e b y  s k u ­
te c z n ie  c z ło w ie k o w i p o m ó c , t r z e b a  
g o  d o b rz e  zna ć .

........ j —  S T R Z E L E C  23.11.—21.12.:
s / i .  P ra w d a , że w y s o k o  za -

szed łeś. A le  p o z y c ja  s p o  
łe c z n a  t o  n ie  s z c z y t g ó -  

r  Ł  r y ,  g d z ie  „ w s z y s t k o  p o d  
to b ą , n ic  n a d  to b ą ” . J e ­

ś l i  zd o b ę d z ie sz  s ię  n a  r e f le k s ję  (na  
k tó r ą  o s o b y  z su k c e s e m  sąd zą  n ie  
m ie ć  c za su ...)  d o jrz y s z , że n a d  to b ą  
je s t  jeszcze  b a rd z o  w ie le .  P o d o b n ie  
d o k o ła  c ie b ie .

n ie  w y d a d z ą  u d a n e g o  p o to m s tw a . 
A m b ic ja  p ię c ia  s ię  w  g ó rę  je s t  
c h w a le b n a , a le  m u s i l e j  to w a r z y ­
szy ć  p rz y g o to w a n ie . In a c z e j w s p i­
n a c z k a  k o ń c z y  s ię  u p a d k ie m , k t ó r y  
m o że  p o c ią g n ą ć  w ię c e j  osób.

R A K  22 .6 .-22 .7 .: G d y  
m asz  w ą tp l iw o ś c i  — 
w s t r z y m a j s ię  o d  w y ­
ra ż e n ia  s ą d u  — p is a ł 
K a r te z ju s z .  P o c h o p n e , 
w  d o d a tk u  e k s t ra w a g a n  

c k le  o p in ie  m o g ą  w  ty m  ty g o d n iu  
z a s z k o d z ić  r e p u ta c j i  w ie lu  R a k ó w , 
z w ła szcza  w ś ró d  u r o d z o n y c h  w  p ie r  
w s z e j d e k a d z ie  Ż n a k u .  R a d z im y  s łu  
c h a ć  lu d z i  s ta rs z y c h  1 b a r d z ie j  d o ­
ś w ia d c z o n y c h .

L E W  23 .7 .-23 .8 .: P o  n ie  
d a w n y c h  r o z c z a ro w a ­
n ia c h  z n ó w  iz o lu je s z  s ię  
od  lu d z i.  A le ,  j a k  je d ­
n a  ja s k ó łk a  n ie  c z y n i , 
w io s n y ,  t a k  je d e n  za­

w ó d , n ie  c z y n i je s ie n i.  P o  p ro s tu  
z a u fa łe ś  n ie o d p o w ie d n ie j o so b ie , 
p rz e d  c z y m  c ię  o s trz e g a n o . R o z e j­
r z y j  s ię  d o k o ła :  o d p o w ie d n ic h  n ie  
b r a k u je .  J e ś l i  m oże sz  w y je d ź  1, 
c h o ć b y  n a  k r ó t k o ,  z m ie ń  o to c z e n ie .

—1 ^   K O Z IO R O Ż E C  22. 12. —
20. 1.: P o m y ś ln y  o k re s  
d la  o s ią g n ię ć  w  p r a c y  
z a w o d o w e j i  n a u k o w e j.

\  /  B ę d z ie sz  w y ró ż n ia n y  i
—  1 n a g ra d z a n y . J e d n a k  za ­

c h o w a j re z e rw ę  s i ł  i  u m ie ję tn o ś c i 
n a  w y p a d k i  n ie p rz e w id z ia n e . W ie le  
„ m a ły c h  p a ń  s p o d  Z n a k u  K o z io ro ż ­
c a ”  s f in a l iz u je  te ra z  p r o je k t y  m a ­
t r y m o n ia ln e .

............— |  W O D N IK  21. 1. —  18. 2.:
W o d n ik i ,  k tó r e  z n a jd ą  

a T 7 \  s ię  w  d u ż y m  to w a r z y -
• | \ f  s tw ie , p o z n a ją  ta m  p a -

J  ^  n ią  lu b  p a n a  g o to w y c h
■■■* n a w ią z a ć  zn a jo m o ś ć .

L e c z  rz e c z  z a p o w ia d a ją c a  s ię  n a  
d łu g o  t r w a ć  b ę d z ie  ra c z e j k r ó tk o .  
U  osó b  w  z w ią z k a c h  m a łż e ń s k ic h  
g ó rę  w e ź m ie  d o m a to rs tw o . U  i n ­
n y c h  —  m o ż e  o b a w a  p rz e d  n im ?

R Y B Y  19.2.— 20.3.: N ie  u -
f a j  oso b ie , z m ie n n e j i  
k a p r y ś n e j,  z k tó r ą  czę­
s to  p rz e s ta je s z . J e j  to ­
w a r z y s k i  u r o k  je s t  n ie ­
z a p rz e c z a ln y . A le  u n i ­

k a j  z w ie rz e ń . S a m a  o  ty m  n ie  w ie ­
dzą c  lu b  n ie  ch c ą c , m o że  z  n ic h  
z r o b ić  u ż y te k  p r z e c iw k o  to b ie .

I r e n a  K A C P E R

jT
P A N N A  24.8 .-23 .9 .: M ie j  
c ie r p l iw o ś ć  „ d o p ie ś c ić ”  
k a ż d y  szczeg ó ł. O p in ia  
p e r fe k c jo n is ty  t o  ju ż  
r z a d k i  i  t y m  c e n n ie js z y  
a t u t .  O c z y w iś c ie  p o d  w a  

r u n k ie m ,  że n ie  w y m a g a  s ię  d o s k o ­
n a ło ś c i o d  In n y c h ,  zw ła s z c z a  n a j ­
b liż s z y c h . R o b o ta  m o ż e  b y ć  d o s k o ­
n a ła . C z ło w ie k  b e z  w a d  n ie  is tn ie ­
je ,  p a m ię ta j o  ty m .

W A G A  24.9.—23.10.: D o ­
b rz e  z ro b is z  z a c ie ś n ia ją c  
w ię z y  z n o w o  p o z n a n ą  
osobą . J e ś l i  o d rz u c is z  o -  
k a z y w a n e  c i  w z g lę d y , 
s z y b k o  te g o  p o ż a łu je s z . 

K r ó t k a  p o d ró ż  p rz y n ie s ie  c i  u d a n e  
s k u t k i.  D o s ta n ie s z  d o d a tk o w ą  p ra ­
cę , z n a c z n ie  le p ie j  w y n a g ra d z a n ą  
n iż  o b e c n ie .

¥15

S K O R P IO N  2 4 .1 0 .-2 2 .il. :
R o zsą d e k  p o w in ie n  c ię  
p o w s trz y m a ć  p rz e d  n a ­
p ię c ia m i e m o c jo n a ln y m i 
w y w o ła n y m i p rz e z  w y ­
o b ra ź n ię . N a jw ię c e j  p o -

Jachty 
dla królów

W ŁO SKA firm a  „R iva ”  bu­
duje najsłynniejsze obecnie 
pełnomorskie jachty, k tóre zy­
skały sobie przydomek wod­
nych „Rolls-Royce’ówM. Ostatni 
model te j f irm y  — „Superame 
rica”  m ierzy 14 m długości, roż 
w ija  szybkość do 31 węzłów i 
jest zbudowany z drzewa ma­
honiowego. Na to cacko mogą 
sobie pozwolić ty lko  bardzo bo 
gaci ludzie, toteż nic dziwnego, 
że jachtam i f irm y  „R iva ”  p ły ­
wają między in nym i szach Re- 
za Pahlavi, k ró l Hussein, ksią­
żę Rainier, BB, Richard B u r- 
tón, Sofia Loren czy A n ita  Ek- 
berg.

Krzyżówka nr 10
P O Z IO M O : 1. B ia ła  ś m ie rć  c z y -  P io n o w o : d o m a to r ,  s a n ie . ODasy. 

h a ją c a  w  g ó ra c h . 4. P rz e k o n a n ie  o  k o m p r o m ita c ja .  k u m y s ,  b a n a ł,  k w o  
w ła s n e j n ie u d o ln o ś c i.  8. C z ło w ie k  ta .  d ro b ia z g o w o ś ć . o la n s z a . A r io -  
o o r y w c z y .  g w a łto w n y .  9. S ta r y .  s to . k a m a .  o k o ło , n e k a n ie . k a o o k .  
z r u jn o w a n y  b u d y n e k .  10. C h m u rk a , la z u r ,  n o s e k , m a rs z , t r z o n .
12 L e w y  d o p ły w  O d ry .  15. G w a ł­
to w n a  w ic h u ra .  16. K i lk a  la t  te m u  N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i:  
b y ł  o o o u la r n y m  ś r o d k ie m  c h e m ic z -  J . W y s o c k a  — S ta rg a rd , u l .  R e ja  
n y m  d o  czy s z c z e n ia  p la m . 17. R y b a  1A/3. D . M a l ik ó w  —  S z c z e c in , u l .  
s ło d k o w o d n a . 19. S k ło n n o ś ć , i n k l i -  N a d  O d ra  43/3 i  H . P f e f f e r  —  S zcze  
n a c ja . 21. C z ło w ie k  w ą t ły  i c h o r o -  c in .  u l .  N ie m c e w ic z a  20/10. 
w i t y .  24. Z a łą c z n ik .  27. S k ła d n ik
p ły n ó w  h a m u lc o w y c h . 28. M is t r z  w  N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k -  
ja k ie jś  d y s c y p l in ie  s o o r to w e j.  29. e j i .  I I I  o . , o o k . 53. Z a m ie js c o w y m  
W y g lą d  z e w n ę trz n y , p re z e n c ja . 30. w y s y ła m y  o o cz ta .
R a c ja  ż y w n o ś c i.

P IO N O W O : 1. Z ł y  d u c h . 2. M ia ­
s to  w o je w ó d z k ie .  3. P o g o d a . 4. M a ­
n e k in ,  m a r io n e tk a .  5. R ó w n o m ie r ­
n y .  r y tm ic z n y  c h ó d . 6. W y tw o r n y  
m o d n iś . 7. L e k k o d u c h .  s z a ła p u t.  11.
N ie  m a  ic h  bez o ra c y .  12. S jo  k i ­
lo g ra m ó w . 13. Im b r y k .  14. F o r m u ­
la r z  z p y ta n ia m i.  15. N ie u le c z a ln a  tę  
s k n o ta  za o jc z y z n a . 18. G ig a n ty c z ­
n a  m a s z y n a . 20. K o b ie c e  n a k r y c ie  
g ło w y  s ta re j  d a ty .  22. P r z y rz ą d  g ra ­
w e r s k i.  23. Z o rg a n iz o w a n e  d z ia ła ­
n ie .  25. P r z y rz ą d  d o  m ie rz e n ia  g łę ­
b o k o ś c i w o d y . 26. D e m o n ic z n a  u w o  
d z ic ie lk a .

R o z w ią z a n ia  o r o s im y  n a d s y ła ć  
(w y łą c z n ie  na  k a r ta c h  o o c z to w y c h )  
o o d  a d re s e m  r e d a k c j i  — o l .  H o łd u  
P ru s k ie g o  8. 70-550 S z c z e c in , w  te r ­
m in ie  10-d n io w y m . ' z d o c is k ie m  
„ K r z y ż ó w k a  n r  10” .

P o z io m o : d o s to jn ik ,  k u b ik ,  m in ia ,  
m e m e n to , s y r o p .  t r e n y ,  ru s a łk a , r o ­
g a tk i.  m e g ie ra . A l i .  k o rs a rz .  T r i ­
s ta n , k o la n k o ,  m o te k .  W a jd a , p rz ę ­
s ło . re z o n .*  k a r u k ,  ć w ic z e n ie .

Historyczne dokumenty
S Ł Y N N Y  lo tn ik  — u c z e s tn ik  

p ie rw s z e j D o w ie t rz n e j e k s p e d y c j i  
n a  tr a s ie  B ie g u n  P ó łn o c n y  —  U S A . 
G . B a jd u k o w  D o d a ro w a ł m u z e u m  
w  N o w o s y b irs k u  30 d o k u m e n tó w  i  
ró ż n y c h  o r z e d m io tó w  z w ią z a n y c h  
z h is to r y c z n y m  lo te m . W ś ró d  d o ­
k u m e n tó w  z n a jd u je  s ie  k o D ia  d z ie ń  
m ika  p o k ła d o w e g o .

Spodnie Meliny
Z N A N A  g re c k a  a k to r k a .  M e lin a  

M e rco u rd , k tó r a  je s t  d e p u to w a n ą  
d o  p a r la m e n tu , ro z p o c z ę ła  s w ą  p o ­
l i t y c z n ą  k a r ie r ę  o d ... s z e re g u  za­
ta rg ó w  z u g r u p o w a n ia m i r z ą d o w y ­
m i.  I  ta k  a k to r k a ,  k tó r a  zo s ta ła  
w y b r a n a  u b . je s ie n i ja k o  k a n d y ­
d a tk a  ze s t r o n y  p a r t i i  o p o z y c y jn e j 
—  „P a n h e lle ń s k ie g o  R u c h u  S o c ja l i­
s ty c z n e g o ”  (P S M ), s k r y ty k o w a ła  
s ta n o w is k o  r z ą d u  d o ty c z ą c e  ś ro d ­
k ó w  m a so w e g o  p rz e k a z u  ta k ic h  
ja k  r a d io  i  te le w iz ja .  P o d o b n ie , 
ja k  in n i  d e p u to w a n i o p o z y c j i .  M e ­
l in a  z a rz u c iła  r z ą d o w i,  że za m ia s t 
r z e te ln e j i n fo r m a c j i  te le w iz y jn e  
p r o g r a m y  o f e r u ją  b e z w a r to ś c io w e  
a m e ry k a ń s k ie  s e r ia le  k r y m in a ln e .  
A k t o r k a  z a p o w ie d z ia ła  p r z y  o k a z j i ,  
że je ś l i  o t r z y m a  ra c h u n e k  za  r a ­
d io  i  te le w iz ję  — o d m ó w i za p ła c e ­
n ia  p o n ie w a ż  n ie  o g lą d a  n a d a w a ­
n y c h  p ro g ra m ó w .

M e r c o u r i,  k t ó r a  ja k o  p ie rw s z a  
d e p u to w a n a  d o  p a r la m e n tu  m a  
z w y c z a j p r z y c h o d z e n ia  n a  o b r a d y  
w  s p o d n ia c h , s ta ła  s ię  ró w n ie ż  o -  
b ie k te m  k r y t y k i ,  z a rz u c a ją c e j j e j  
n ie w ła ś c iw y  u b ió r .  B o h a te rk a  „ N ig  
d y  w  n ie d z ie lę ” , zn a n a  z g w a łto w ­
n e g o  te m p e ra m e n tu  o ś w ia d c z y ła ,  
że n ie  w id z i  n ic  n ie w ła ś c iW e g o  w  
n o s z e n iu  s p o d n i, s ta n o w ią c y c h  w y ­
g o d n y , u n iw e r s a ln y  s t r ó j .  Z a p o w ie  
d z ia ła  ró w n ie ż , że z a m ie rz a  p rz e ­
d y s k u to w a ć  „ p r o b le m  s p o d n i”  z 
p rz e w o d n ic z ą c y m  p a r la m e n tu  i  d o  
m a g a ć  s ię  „ fo r m a ln e g o  z e z w o le n ia  
n a  n o sze n ie  te g o  u b io r u  podcza s  
o b r a d ” .

GEORGES SIMENON

Przekład: Wandy Wąsowskie)

Tytuł oryginału: Mon ami Maigret
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Nie patrzy ł na osobę, o k tó re j m ów ił, i  nie wym ie­
n i ł je j nazwiska, ale chodziło, rzecz jasna, o panią 
Wilcox. Siedziała ona na kanapie w drug im  końcu 
sali w towarzystw ie Filipa. Holender i Anna, zajmo­
w a li s to lik sąsiedni.

Pan Pyke m ilczał jak iś  czas, po czym dodał swoim  
zw ykłym  beznamiętnym tonem:

— Je j córka i  zięć nie zgadzają się, aby pokazy, 
wała się w  A ng lii. M a jo r zna ich dobrze.

Biedna starucha! Nagle stało się jasne, że w  rze­
czywistości pani W ilcox jest starą kobietą. Trudno  
byłoby teraz kpić z je j szminek, z je j farbowanych 
włosów, siwych u nasady, i  z je j sztucznego ożywie­
nia.

B yła  teraz babką. M aigret przypom nia ł sobie w  te j 
ch w ili swoją babkę, taką, jaką w idzia ł, gdy by ł dziec­
kiem. Usiłoioał wyobrazić sobie, jakby zareagował, 
gdyby pokazano mu kobietę podobną do parni W ilcox  
i  powiedziano: „Idż , uściskaj babcię/”

A te j babci zabroniono żyć we własnym kra ju , a 
oma nie protestowała. W iedziała, że nie ma tu  nic do 
powiedzenia, gdyż jest winna. Je j los podobny był 
do losu pijaka, k tórym  się rządzi i którem u się wszyst 
ko wydziela, pijaka, k tó ry  próbuje oszukiwać, aby 
zdobyć gdzie się da dodatkowy kieliszek alkoholu.

Czy i  ona, tak ja k  w ie lu  pijaków , rozczula się cza- 
sem nad sobą, popłakując w  samotności? Może wtedy, 
gdy dużo wypiła? Bo, nie będąc może nałogową alko- 
holiczką, p iła  przecież dość dużo. F ilip  pamiętał o na­
pełnianiu je j kieliszka. Anna siedziała na te j samej 
kanapce i  m iała taką minę, jakby  myślała ty lko  o jed 
nym : o chw ili, k iedy pójdzie wreszcie spać.

W czasie tych rozmyślań M aigret go lił się. Nie mógł 
jeszcze skorzystać z jedynej na piętrze łazienki, gdyż 
zajęła ją Ginette.

— Za pięć m inu t! — zawołała do niego przez drzw i.

---------------------------------------------------  126 ----------------------------------------------------

Od czasu do czasu rzucał wzrokiem  na plac, który  
wyglądał jakoś inaczej niż w powszednie dni, nawet 
teraz, gdy już ucichły dzwony. Proboszcz peicnie od- 
praw ia ł pierwszą mszę. Kiedyś ksiądz w jego pa ra fii 
ro b ił to bardzo szybko; mały M aigret ledwo nadążał 
z odpowiedzią. I  pomyśleć, że gdy wyrósł, obra ł sobie 
tak dziwny zawód! B y ł takim  samym człowiekiem, 
ja k  inn i, a m im o to trzym ał w swoich rękach los in .  
nych ludzi.

Przypom niał m u się znowu incydent z H ipolitem . 
Komisarz nie p ił dużo, ty le  ty lko , ile  trzeba, aby zy­
skać na humorze. Z  uwagą przypatryw ał się tym , k tó ­
rzy go otaczali.

De Greef spoglądał na niego iron icm ie f a. nawet 
wyzywająco.

F ilip , m imo swego pięknego nazwiska i  szlachetnych 
przodków, był typem dużo od Holendra w u lgam ie j. 
szym. Nadrabiał m iną jak um ia ł za każdym razem, 
gdy pani W ilcox wysługiwała się nim  ja k  lokajem. 
W innym  czasie z pewnością m ścił się za to, niem niej 
w obecności ludzi m usiał połknąć niejedną gorzką p i.  
gułkę. A le ta ostatnia była takiego rodzaju, że wszys­
cy poczuli się zażenowani. Biedny Paweł, k tó ry  na 
szczęście nie wiedział', kto to spowodował, rob ił co 
mógł, żeby przywrócić jak iś  m ożliwy nastrój.

Chyba rozm aw iali teraz o tym  na dole. Na wyspie 
będą o tym  rozprawiać cały dzień. Czy H ip o lit zacho­
wa wszystko w  tajemnicy? Teraz nie jest to już  toaż- 
ne.

H ip o lit w  swojej kapitańskie j czapce stał wtedy 
przy kontuarze. Widać było po nim , że w yp ił już spo­
ro, zachowywał się tak hałaśliw ie, ie  głos jego góro. 
tvał nad ogólnym gwarem. Na polecenie pani W ilcox  
FHip uruchom ił fonograf.

Mrugnąwszy znacząco do Maigreta, H ip o lit podszedł 
również do aparatu i  wyłączył go, po czym odw ró­
ciwszy się do M oricourta, spojrzał mu drw iąco w  
oczy.

(cdn)
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W maju turniej „Gryfa“

URO DZIŁ SIĘ 1957 r. w  x
Szczecinie, mieszka w  J ' " I
Przęsocinie, pracuje w  •

Straży Pożarnej ZCh Police.
Sport upraw ia od czterech la t 
w polickim  Chemiku. Jest f i ­
ligranow y — sylw etką przypo­
m ina dżokeja.

Trener M arian Hałuszczak 
tw ierdzi, że w tym  skromnym 
i  na pozór w ą tłym  młodzieńcu 
jest w ie lk i duch sportowy. P.
M arian jest dum ny z siebie, że 
k iedy jesienią 1974 roku do 
sekcji kolarskie j polickiego 
Chemika zgłosił się 17-letni 
chłopiec z prośbą o przyjęcie 
do klubu, nie odrzucił jego 
kandydatury Andrzeja M ą- 
kowskiego wciągnięto na listę 
kandydatów i włączono do 
grupy treningowej. Już po „  , „  , . . . .  „  ,
dwóch tygodniach stanął na N A ZDJĘCIU .* trener M arian Hałuszczak t m is trz  Pot- 
starcie klubowego sprawdzia- ski w  kolarskim  crossie, Andrze j Mąkowski. 
n iu  w  crossie. I  tu  w ielka sen- (Fot.: Zb. Jodkowski)

S u k c e s y  nie p rz y s z ły  ła tw o

Urodzony crossowiec
sacja — niepozorny chłopiec ny wybór k ie runku pracy po- ków: szosowców, torowców, 
w yg ra ł z ru tyn iarzam i — B. tw ie rdz iły  zawody rozgrywane przełajowców. Trenerzy mó- 
Godrasem i '  M. Stumpfem. w lu tym  i marcu 1975 roku. wią, że w  Policach jest dużo 
Czyżby w ie lk i talent? — za- Na 1 w  życiu ofic ja lnych za- chętnych do uprawiania ko la r- 
stanawiano się. Za dwa tygo- wodach Andrzej zdobył ty tu ł stwa — nie ma jednak odpo- 
dnie nowy sprawdzian. I  bom- wicemistrza okręgu w przeła- w iedniej ilości sprzętu. Sądzi- 
ba! M ąkowski znowu najlep- jach jun iorów . Natomiast w my, że przykład Mąkowskiego 
*zy. wyścigu strefowym  by ł 11. jeszcze bardziej zachęci chłop-

— TE dwie klubowe nróby c6w do P6i ścia w i eS° śla<3y-
- x a d e e v d o w a iv  o  n r a v s z lo s c i  k o -  T E N  d r u g ł  w y ś c ig  z a k o ń c z y ł s ię  R z e c z ą  d z ia ła c z y  b ę d z ie  z a p e w -  laaecyoowaiy o przyszłości k o -  p e c h o w o  d la  chłODCa ? P rz e s o c in a  n i e n i g  m ło d z ie ż y  w a r u n k ó w  d o  la rsk ie j Andrzeja —  w s p o m in a  m . H a łu s z c z a k  w y p r a w i ł  sw e g o  p o d  n ie m e   ̂m iu o z ie z y ^  w c u u i  o  w  
M a r i a n  H a łu s z c z a k .  —  P o s ta -  o p ie czn e g o  n a  „ s t r e fę ”  ja k  d o ś w ia d  u p r a w i a n ia  t e j  d y s c y p l i n y  
n owiłem  soeciali/ować z o  w  czo n e g o  z a w o d n ik a  z a o p a tru ją c  go  s p o r t u ,  k t ó r a  w  C h e m i k u  , z a j -  n  owiłem specjalizować go w  w  « ^ p o w ^ d n i  r o w e r  t s p e c ja ln e  ,  C 7 O ł0 w e  m i e i Sc e
kolarstw ie przełajowym. Słusz- b u ty  k o la rs k ie .  O k a z a ło  s ig je d n a k ,  m U je  c z o ło w e  m ie js c e .
.......... ........—.................... - ..........J  te A n d r z e j  n ie  u m ia ł w ty c h  b u -  laaeusz

O  n u e h a r  K u r i e r a ”  ta c*1 Jeźd z ić . P rz y  p o d je ż d z ie  p o dw  p u c i i a r  „ r n u i c i d  g6rQ  Wy w r o c i ł  s ię  i  s p a d ł n a  d a l-
—■ - ■ ■  ................— — 1 1 , . . a  mial.Ao Wo T

Chemik -  Flota 
w walce o finał
B IE N IA M IN E K  klasy okręgo- 

w e j, Rega (Trzebiatów) wyciąg' 
ną ł pusty los. Tak więc druży­
na z Trzebiatowa weszła do f i-  
inałów tegorocznego tu rn ie ju  
piłkarskiego o puchar „K u r ie ­
ra ”  organizowanego przez 
OZPN. Natomiast przeciwni­
k iem  Regi w  walce o nasze 
trofeum  będzie Chemik lub 
Flota. Zespoły te spotkają się 
w  najbliższą środę o godz. 15 
na boisku w  Policach.

Zgodnie z regulaminem w  f i ­
nałach odbywa się mecz i re ­
wanż. Pierwszy pojedynek f i ­
na łowy wyznaczono na 22 m ar­
ca. Rewanż na 29.III. Tak 
w ięc jeszcze w tym  miesiącu 
poznamy zwycięzcę X I  zimo­
wego tu rn ie ju  piłkarskiego.

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z . 9.30 i 1« — sa la  W S M  p r z y  
W a ła c h  C h ro b re g o  —  a k a d e m ic k ie  
m is t rz o s tw a  P o ls k i w  ju d o .

G o d z . 14 — sa la  Z S R  w  D ą b iu  —
m ię d a y n a ro d o -w y  t u r n ie j  p i ł k i  rę c z  
n e j  m ę ż c z y z n .

G odiz. 4 5  — p a r k in g  p r z y  u l .  A k a ­
d e m ic k ie j  — e l im in a c ja  sa m o c h o ­
d o w a  . .S tu d ia  8” .

G o d z . 17 — h a la  W O S T iW  p rz y  
u l .  N a ru to w ic z a  — m e cz  o  m is t rz o ­
s tw o  I I  l i g i  w  p i łc e  rę c z n e j m ęż­
c z y z n . P o g o ń  —  O lim p ia  E lb lą g .

G o d z . 17.30 — p ły w a ln ia  W D S  — 
z a w o d y  p ły w a c k ie  w  k a t e g o r i i  
d z ie c i.

G o d z . 18.30 — p ły w a ln ia  W D S  —
m e c z  p i ł k i  w o d n e j o h a lo w e  m i ­
s tr z o s tw o  P o ls k i.  A r  k o n ia  — K S Z O  
O s tro w ie c .
G R Y F IN O

G o d z . 17 —  s z ta fe to w o  b ie g i u l i ­
czne .
N IE D Z IE L A

G o d z . 9 — s a la  Z S R  w  D ą b iu  —
m ię d z y n a ro d o w y  t u r n ie j  p i ł k i  rę cz  
n e j  m ę żczyzn .

G o d z . 9 — b o is k o  p r z y  u l .  T o r u ń  
s k ie j  w  D ą b iu  —  t u r n ie j  p i ł k i  no ż ­
n e j  d r u ż y n  z a k ła d o w y c h .

G o d z . 10 — p ły w a ln ia  W D S  — 
re w a n ż o w y  m ecz  p i ł k i  w o d n e j A r -  
k o n ia  — K S Z O  O s tro w ie c .

G o d z . M  — p ły w a ln ia  W D S  — 
z a w o d y  p ły w a c k ie  w  k a te g o r i i  
d z ie c i.

G o d z . 11 — h a la  W O S T iW  p rz y  
u l .  N a r u to w ic z a  — m e c z  o m i­
s tr z o s tw o  I I  l i g i  w  p i łc e  rę c z n e j 
m ę ż c z y z n . P o g o ń  — O lim p ia  E lb lą g .

G o d z . 11 — t o r  k a r t in g o w y  p rz y  
a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  — w y ś c ig i sa 
m o c h o d o w e  o m is t rz o s tw o  o k rę g u .

G o d z . 11 —  u ł .  K o -rd e c k ie g o  — sa 
m o c h o d o w y  r a jd  tu ry s t y c z n y .

G o d z . 15 — s ta d io n  p r z y  u l .  T w a r  
d o w s k ie g o  — m e cz  p i łk a r s k i  o  m i­
s tr z o s tw o  I  l ig i .  P o g o ń  — R u c h  
CtKWZĆW,

Zawodnicy kontra szkoleniowiec

Dlaczego odszedł 
trener Jezierski?

Ł Ó D Z K I  „E x p re s s  I lu s t r o w a n y "  
z a m ie ś c ił o s ta tn io  o b s z e rn y  a r t y ­
k u ł  p t .  „ J a k  do  te g o  d o sz ło ? ” , 
m ó w ią c y  o  g ło ś n y m  n ie  t y lk o  
w ś ró d  k ib ic ó w  Ł K S - u  z w o ln ie n iu  
z f u n k c j i  t r e n e ra  I- ł ig o w e g o  zes­
p o łu  L e c h a  J e z ie rs k ie g o . W s z y s tk o  
w s k a z u je  na  to . że w  k o n f l i k c ie  
. . t re n e r  — z a w o d n ic y ”  ra z  leszcze  
p r z e g r a ł s z k o le n io w ie c . O to  co  p i­
sze na te n  te m a t  . .E x p re s s  I lu s t r o ­
w a n y ” ;

„ J E S T  ta je m n ic ą  p o l is z y n e la , że 
d o  je d n o s te k  t r u d n ie js z y c h  w e  
w s p ó łż y c iu ,  p rz e d k ła d a ją c y m  czę­
s to  s w e  r a c je  n a d  r a c ja m i in n y c h  
n a le ż y  T o m a s z e w s k i. J e z ie rs k i te ż  
n ie  je s t  c z ło w ie k ie m  ła tw y m  do  
u g o d y , p ó jś c ia  na  p e w n e  k o m p ro ­
m is y . R ó ż n ie  te ż  u k ła d a ło  s ię  
w s p ó łż y c ie  m ię d z y  J e z ie rs k im  i  T o  
m a s z e w s k im : r a z  b y ła  to  id y l la ,  
d r u g i  ra z  ja w n a  w rę c z  w ro g o ś ć . 
T o m a s z e w s k i w  spo sób  d e m o n s tra ­
c y jn y  p o d w a ż a ł o s ta tn io  w a r to ś ć  
m e to d  s z k o le n io w y c h  t r e n e r a ,  co 
u t r u d n ia ło  m u  p ro w a d z e n ie  z a ję ć , 
m u s ia ło  ra z ić  ró w n ie ż  a m b ic je  J e ­
z ie rs k ie g o , k t ó r y  u w a ż a ł, iż  to  co 
r o b i je s t  w ła ś c iw e . T rz e b a  tu  je d ­
n a k  o b ie k ty w n ie  s tw ie rd z ić .  Iż  n ie  
k tó re  s łu s z n e  p o s tu la ty  s z k o le n io ­
w e  p i łk a r z y  s ta r a ł  s ię  J e z ie rs k i 
w p ro w a d z ić  w  ż y c ie .

Z d a rz e n ie  n a  z g r u p o w a n iu  w  
S p a lę  (s a m o w o ln e  o p u s z c z e n ie  ob o ­
z u  p rz e z  T o m a s z e w s k ie g o . M iło s z e -  
w ic z a  ł  D z iu b ę )  d o p e łn i ło  m ia r y .  
J e z ie rs k i p o s ta w ił  s p ra w ę  ja s n o : 
a lb o  o n . a lb o  T o m a s z e w s k i. Z a rz ą d  
s ta n ą ł po s t r o n ie  t r e n e r a ,  o  c z y m  
ś w ia d c z y  p ó ź n ie js z a  d y s k w a l i f ik a ­
c ja  (4 m ie s ią c e  z  z a w ie s z e n ie m  na 
p ó łto r a  r o k u )  T o m a s z e w s k ie g o . Za 
b e z w z g lę d n ą  d y s k w a l i f ik a c ją  b ra m  
k a rz a  Ł K S  b y ło  w te d y  ró w n ie ż  
d z ie w ię c iu  sp o ś ró d  d z ie s ię c iu  p i ł ­
k a r z y  I - l ig o w e j  d r u ż y n y  te g o  k lu -

J m . A le  w  k i l k a  ty g o d n i p ó ź n ie j 
c i  s a m i z a w o d n ic y  p o s ta w il i  na 
T o m a s z e w s k ie g o , w y b ie ra ją c  go  je ­
d n o m y ś ln ie  k a  p i ta n e m  ze s p o łu . 
C z y ż b y  w y c z u l i  z m ia n ę  w  s y tu a c j i ,  
iż  s tro n ą  p rz e g ra n ą  je s t  ju ż  J e z io r  
s k i .  c h o c ia ż  z a rz ą d  d e k la r o w a ł  m u  
jeszcze  w  t y m  czas ie  d a le k o  id ą ce  
p o p a rc ie ?

D z ia ła c z e  Ł K S  tw ie r d z ą ,  l i  za-' 
sad n iczy -m  m o ty w e m  p o z b a w ie n ia  
L e s z k a  J e z ie rs k ie g o  fu n k c j i  t r e n e ­
ra  p ie rw s z e g o  ze s p o łu  b y ły  s ła b e  
w y n ik i  u z y s k iw a n e  p rz e z  d r u ż y n ę
— z a ró w n o  w  p o p rz e d n ic h , la k  l  
w  o b e c n e j e d y c j i  r o z g ry w e k  m i­
s tr z o w s k ic h .  t e  n ie  w n ió s ł o n  d o  
d r u ż y n y  n o w y c h , w y m a g a n y c h  w e  
w s p ó łc z e s n y m  p i łk a .rs tw ie  w a r to ś c i 
s z k o le n io w y c h . K o n f l i k t  J e z ie rs k i
— T o m a s z e w s k i, ja k  o ś w ia d c z o n o  
tr a k to w a n o  ja k o  s p ra w ę  p r y w a tn ą .  
M o żn a  i  ta k . ”

g ó rę  w y w r ó c i ł  s ię  i  s p a d ł n a  
sze m ie js c e . N a  m is t rz o s tw a  P o ls k i 
ju n io r ó w  A . M ą k o w s k i p o je c h a ł ju ż  
w  s p o r to w y c h  b u ta c h , bez s p e c ja l­
n y c h  p a s k ó w  n a  p o d e s z w a c h . A . 
M ą k o w s k i na  M P  ju n io r ó w  z a ją ł 7 
lo k a tę . W  le c ie  1975 r o k u  p ró b o w a ł 
ta k ż e  s i ł  na  szos ie  s ta r t u ją c  w  w y ­
śc ig u  „ G ło s u  S z c z e c iń s k ie g o ” , w  
k tó r y m  z a ją ł 4 m ie js c e . W  n a s tę p ­
n y m  s e zo n ie  p r z e ła jo w y m  je ź d z i ł  
j u t  z n a c z n ie  le p ie j  i  z a k w a l i f ik o ­
w a ł  s ię  do  g r u p y  n a jle p s z y c h  e ro s- 
s o w c ó w  ju n io r ó w .  N a  m is t rz o s tw a c h  
P o ls k i b y ł  b l is k i  b rą z o w e g o  m e d a ­
lu .  W  1977 r o k u  A . M ą k o w s k i s ta r ­
to w a ł  j u ż  w  s e n io ra c h . O d m ło d z o ­
na  k a d r a  p o d e jm o w a ła  w a lk ę  o  w e j 
ś c ie  d o  ś w ia to w e j c z o łó w k i.  S ta ­
w ia n o  na  Grzegox-za J a ro s z e w s k ie ­
go . K o la r z  „ Z y r a r d o w ia n k i ”  m ia ł 
b y ć  n a s tę p c ą  C ze s ła w a  P o łe w ia k a . 
W  k r a ju  b y ł  n a j le p s z y  — za g ra ­
n ic ą  je d n a k  w y p a d a ł s ła b ie j.  A n ­
d rz e j M ą k o w s k i ro z p o c z ą ł r y w a l iz a ­
c ję  o  w e jś c ie  do  ś c is łe j k r a jo w e j  
c z o łó w k i,  o  d o g o n ie n ie  b e z k o m k u re n  
c y jn e g o  Ja ro s z e w s k ie g o , W  1977 r .  
p o g o ń  ta  n ie  p rz y n io s ła  re z u lta ­
tó w . T o  je d n a k  co  s ię  n ie  u d a ło  
w  u b ie g ły m  se zo n ie  u p a r ty  k o la rz  
C h e m ik ^  o s ią g n ą ł w  ty m  r o l i  u . P o ­
c z ą tk o w o  n ie  n ie  w s k a z y w a ło , że 
M ą k o w s k i b ę d z ie  le p s z y  o d  J a r o ­
s z e w sk ie g o . M is t r z  P o ls k i n a d a l b y ł

k i  p o ls k ic h  k o la rz y  n a jw ię c e j 
d a w a n o  J a ro s z e w s k ie m u . O k a z a ło  
s ię je d n a k ,  że w  H is z p a n ii  n a j le ­
p ie j  z  P o la k ó w  s p is a ł s ię  n a jm ło d ­
szy  z e k ip y  —  A n d r z e j  M ą k o w s k i 
z d o b y w a ją c  7 m ie js c e  — to  ju ż  
ś w ia to w a  c z o łó w k a . U b ie g łe j n ie ­
d z ie l i  w  G d a ń s k u  p o tw ie r d z i ł ,  że 
Jest n a jle p s z y m  w  k r a ju  k o la rz e m  
c ro s s o w y m  z d o b y w a ją c  t y t u ł  m i­
s trz a  P o ls k i n a  r o k  1978.

SUKCESY te nie przyszły 
łatwo. Co prawda A. Mąko­
wski trenuje dopiero 4 lata, 
jednak trenuje bardzo in ten­
sywnie. Jego bezpośredni o- 
piekun, M arian Hałuszczak, 
tw ierdzi, że ma on większe ob­
ciążenia od Jaroszewskiego i 
innych kolarzy z kadry. Dzię­
k i -temu osiągnął wyższe w y n i­
k i. Andrzej M ąkowski jest 
zawodnikiem, k tó ry ' od p ie rw ­
szych chw il pobytu w  klub ie  
rozpoczął specjalizację w  ko la r­
stw ie przeła jowym , dziedzinie 
bardzo trudne j i m niej efek­
townej niż np kolarstwo szo­
sowe czy torowe. Zapytałem 
czy nie chciałby zostać szosow­
cem?

— Owszem ścigam się na 
szosie — brzm iała odpowiedź 

jednak tren ing szosowy u- 
ważam za uzupełniający. Po­
zostanę w ierny m ojej specjal­
ności — kolarstwu przełajowe­
mu. Tu także można osiągać 
duże w yn ik i.

Nowo kreowany m istrz Pol-, 
ski w  kolarstw ie przełajowym  
wywodzi się z jednej z na j­
młodszych sekcji ko larskich  w  
Polsce, k tó ra  liczy 25 zawodni-

70 pięściarzy 
na szczecińskim ringu
W  T Y M  r o k u  p o  ra z  ju ż  d z ie -  p rz e p ro w a d z o n a  w  d n ia c h  5—7 m a -  

w ią t y  na  r in g u  h a l i  W D S  o d b ę - ja .
d z ie  s ię  m ię d z y n a r o d o w y  t u r n ie j  O rg a n iz a to re m  te g o ro c z n e g o  t u r -  
p ię ś c la rs k i o  n a g ro d ę  „ G r y fa  n ie ju  bę dą  w y łą c z n ie  o rg a n iz a c je  
S z c z e c iń s k ie g o ” . Im p re z a  z o s ta n ie  s p o r to w e  w o je w ó d z tw a . P Z B . w  

ra m a c h  s w y c h  u p r a w n ie ń .  za ­
ła tw ia  je d y n ie  fo rm a ln o ś c i z w ia -

POKRÓTCE
M E M O R IA Ł  J . K U S O C IŃ S K IE G O  

— 19 C Z E R W C A

O R G A N IZ A T O R Z Y  t r a d y c y jn e g o  
le k k o a t le ty c z n e g o  M e m o r ia łu  J a n u ­
sza K u s o c iń s lc ie g o  p rz e s u n ę li te r ­
m in  t e j  im p r e z y .  Z a w o d y  b y ły  p la ­
n o w a n e  n a  18 c z e rw c a , a od b ę d ą  
s ię  o je d e n  d z ie ń  p ó ź n ie j. M e m o r ia ł 
z o s ta n ie  w ię c  ro z e g ra n y  19 c z e rw ­
ca na  s ta d io n ie  S k r y  w  W a rs z a w ie ,

U S T A L O N Y  z o s ta ł s k ła d  re p re z e n ­
t a c j i  P o ls k i n a  te n is o w y  m ecz  < 
P u c h a r  D a v is a  z I ra n e m , k t ó r y  o d ­
bę d z ie  s ię  w  d n ia c h  17—19 b m . w  
w a r s z a w s k ie j h a l l  G w a r d ii .  K a p i ta n  
r e p re z e n ta c j i  P o ls k i — Z b ig n ie w  
B e łd o w s k l,  p o w o ła ł d o  d r u ż y n y  n a ­
s tę p u ją c y c h  z a w o d n ik ó w : W o jc ie c h a  
F ib a k a ,  T ad eu sza  N o w ic k ie g o . C ze­
s ła w a  D o b ro w o ls k ie g o  o ra z  M ic h a ła  
N ie m c a .

W  M IE J S C O W O Ś C I Z d z a r  p o ls c y  
h o k e iś c i r o z e g r a l i  k o le jn e  k o n tr o ln e  
s p o tk a n ie  p rz e d  b e lg r a d z k im i m i ­
s t r z o s tw a m i ś w ia ta  —  ty m  ra z e m  z 
re p re z e n ta c ją  te g o  m ia s ta . W y g r a l i  
P o la c y  8:2 (3:1, 3:1, 2:0).

P R Z E G R A N E  P O L S K IC H  
„ L A S K A R Z Y ”  W H IS Z P A N I I

P O L S K A  d r u ż y n a  w  h o k e ju  na  
t r a w ie  p rz e b y w a  w  H is z p a n ii ,  g d z ie  
p r z y g o to w u je  s ię  d o  w y s tę p ó w  w  
m is t rz o s tw a c h  ś w ia ta  w  A r g e n ty n ie .

P o ls c y  h o k e iś c i s p o tk a li  s ię  je sz ­
cze d w u k r o tn ie  z m is t r z a m i E u ro ­
p y . M ecze  z a k o ń c z y ły  s ię  p o ra ż k a ­
m i n a s z e j d r u ż y n y .  W  B a rc e lo n ie  
P o la c y  p r z e g r a l i  1:3 (0:2) i  w  T a r -  
ra s s ie  3:4 (3:2).

W E  W Ł O S K IE J  m ie js c o w o ś c i 
T a r v is io  ro z e g ra n o  w  c z w a r te k  s la ­
lo m  s p e c ja ln y  z a lic z a n y  d o  P u c h a ­
r u  E u ro p y  m ę żczyzn .. D o s k o n a le  
s p is a ł s ię  w  t e j  im p re z ie  J a n  B a ­
c h le d a , k t ó r y  w y w a lc z y ł  5 m ie js c e . 
Z w y c ię ż y ł n ie s p o d z ie w a n ie  J a p o ń ­
c z y k  T o s h ih i r o  K a iw a  p rz e d  N o r ­
w e g ie m  O d d e m  S o rU .

z a n e  z p rz y ja z d e m  e k ip  za ­
g r a n ic z n y c h  o ra z  w y ty p u je  p o l­
s k ic h  p ię ś c ia rz y . P r z e w id u je  s ię . 
te  w  I X  M T B  u c z e s tn ic z y ć  bę d z ie  
p o n a d  70 b o k s e ró w , w  ty m  40 za ­
g ra n ic z n y c h .  W s tę p n ie  p o tw ie r d z i­
ł y  ju ż  u d z ia ł z e s p o ły : B u łg a r i i .  
M o n g o li i ,  R u m u n i i.  W ę g ie r .  Z S R R  
o ra z  Ł o te w s k ie j S R R . Z w ią z e k  R a ­
d z ie c k i p rz y ś le  d o  S z c z e c in a  p r a w ­
d o p o d o b n ie  p ię ś c ia rz y  U k r a in y ,  k tó  
r z y  w  Z S R R  z a jm u ją  w y s o k ą  lo ­
k a tę . P o ra z  p ie rw s z y  n a  na szym  
r in g u  z o b a c z y m y  b o k s e ró w  M o n ­
g o l i i .  B ę d z ie  to  o d  t r z e c h  d o  p ię ­
c iu  n a j le p s z y c h  p ię ś c ia rz y  te g o  k r a  
Ju . W y s ła n o  ta k ż e  z a p ro s z e n i*  do  
G r e c j i .

P Z B  do  naszego m ia s ta  p rz y ś le  
t r z y  p e łn e  d r u ż y n y ,  a w ię c  33 za­
w o d n ik ó w .  B ę d z ie  to  s z e ro k a  k a ­
d r a ,  w  k tó r e j  b ę d ą  ró w n ie ż  za w ó d  
n ic y  o b ję c i  p rz y g o to w a n ia m i do 
n a jp o w a ż n ie js z y c h  te g o ro c z n y c h  
im p re z . W  g r u p ie  t e ł  z n a jd z ie  s ię  
k i l k u  p ię ś c ia rz y  ze S ta l i  S to c z n ia .

W  c h w i l i  o b e c n e j p o ls c y  p ię ś c ia ­
rz e  p r z y g o to w u ją  s ię  d o  49 m i­
s t r z o s tw  k r a ju ,  k tó re  w  n ie d z ie lę  
ro z p o c z n ą  s ię  w  K r a k o w ie .  P r z y ­
p o m in a m y . że m is t rz o w s k ic h  t y t u ­
łó w  b r o n ią  m . in . :  R y s z a rd  C z e r­
w iń s k i  ,• A n d rz e j K u s k o w s k i.

W  m a ju  . w  S z c z e c in ie  o d b ę d z ie  
s ię  d a u g i t u r n ie j  p ię ś c ia rs k i.  G os­
p o d a rz e m  Jego b ę d z ie  S ta ł  S to c z ­
n ia .

Wyróżnienie
dfa polskiego arbitra

P O  ra z  p ie rw s z y  p o ls k i a r b it e r  —■ 
B o g d a n  M a tu s z e w s k i,  s ę d z io w a ć  bę ­
d z ie  m e cze  w  tu r n ie ju  o  P u c h a r  
Ś w ia ta  w  h o k e ju  n a  t r a w ie ,  k tó r e  
ro z p o c z n ą  s ię  18 m a rc a  w  A r g e n ­
ty n ie .  J e s t t o  d u ż e  w y ró ż n ie n ie  
d la  3 5 - le tn ie g o  d o k to ra  c h e m ii z 
P o z n a n ia , k t ó r y  je s t  je d n y m  z  s ie d ­
m iu  s ę d z ió w  k la s y  m ię d z y n a ro d o ­
w e j  w  n a s z y m  k r a ju ,  w  t e j  d y s ­
c y p l in ie  s p o r tu ,  a le  t y l k o  B . M a ­
tu s z e w s k i p o s ia d a  u p r a w n ie n ia  do  
p ro w a d z e n ia  s p o tk a ń  n a jw y ż s z e j 
r a n g i  t j .  w  tu r n ie ja c h  o l im p i js k ic h  
i  o  P u c h a r  Ś w ia ta . M ię d z y n a ro d o ­
w a  fe d e ra c ja  h o k e ja  n a  tr a w ie  
w y z n a c z y ła  P o la k a  d o  sę d z io w a n ia  
m e c z ó w  g r u p y  „ B ” . P o ls k a  d r u ż y ­
n a  w a lc z y ć  b ę d z ie  n a to m ia s t 

g r u p ie  „ A ” .

W  niedzielę o 15

Pogoń -  Ruch
POGOŃ straciła w  Bytom iu 

punkty, nie straciła jednak 
bojowości i  chęci w a lk i o utrzy, 
manie się w  ekstraklasie 
oświadczył nam wczoraj po 
powrocie ze Śląska k ie row n ik  
portowej „jedenastki” , Jerzy. 
Dobrowolski. W  niedzielę szcze 
cinianie znowu są gospodarza­
m i meczu. A  na własnym bo­
isku Pogoń po tra fi wygrywać. 
Tym  razem przeciwnikiem  bę­
dzie sławny Ruch, choć w tym  
roku ten wielce zasłużony dla 
polskiego p iłkarstw a k lu b  spra­
w u je  się nie najlep iej. Chorzo- 
w ianie mając ty lko  19 pkt. 
podobnie ja k  Pogoń znajdują 
się w strefie zagrożonej spad­
kiem. Z drużyn znajdujących 
się w  tym  rejonie tabeli spot­
ka ją  się jeszcze: Odra — 
Szombierki i  G órn ik — Zaw i­
sza. K ib iców  szczecińskich in ­
teresować będzie także w yn ik  
meczu Zagłębie — Widzew.

Z pojedynków „na szczycie”  
najciekawie j zapowiada się 
spotkanie wrocławskie: Śląsk 
— Wisła. W rocławianie ubie­
gają się o ty tu ł wicelidera a 
W isła o utrzym anie 3-punkto- 
wej przewagi. Lech, który, 
sromotnie przegrał w Gdyni, 
grać będzie u siebie ze Stalą.

Spotkanie Pogoń — Ruch 
rozpocznie się w  niedzielę o 
godz. 15.

Rajd turystyczny
w Dąbiu

Z A R Z Ą D  D z ie ln ic o w y  Z S M P  D ą ­
b ie  w s p ó ln ie  z O g n is k ie m  T K K F  w  
D ą b iu  i  Z a rz ą d e m  Z a k ła d o w y m  
Z S M P  F K  U n iik o n  o r g a n iz u je  w  
n ie d z ie lę  r a jd  tu ry s t y c z n y .  Z b ió rk a  
w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h  o godiz. 9 na  
p ę t l i  a u to b u s o w e j w  P o d-juch ach .

X IV  R TN

Brydżyści walczą
o trofea

118 O S O B  p r z y s tą p i ło  d o  tu rn ie ­
j u  b ry d ż o w e g o  X I V  R e k r e a c y jn e ­
g o  T u r n ie ju  N a jle p s z y c h . W  p ie rw  
s z y m  e ta p ie  ro z e g ra n o  t u r n ie j  p a r . 
Z w y c ię ż y ła  p a ra  J u d y ta  M ic h a ło ­
w ic z  — W ie s ła w  B e rn a c k l  (Z a k ła ­
d y  E n e rg e ty c z n e )  w y p rz e d z a ją c  B o  
n ifa c e g o  K o b r z y c k ie g o  —  T a d e u ­
sza P io t ro w ic z a  (K B O -1 ) i  Je rze g o  
T a b a k a  — A n d rz e ja  D y b o w s k ie g o  
(S to c z n ia  im .  A .  W a rs k ie g o ) . W  
p u n k ta c j i  z e s p o ło w e j p ro w a d z i 
K B O -1  — 2339 p k t . .  p rz e d  S to c z n ią  
— 2284 p k t . .  Z C h  P o lic e  — 2281 
p k t . .  O P G K  — 2199 p k t . .  E le k t ro w ­
n ią  P o m o rz a n y  — 2152 p k t . .  U rz ę ­
d e m  W o je w ó d z k im  — 2019 p k t .

W  n a jb l iż s z y  w to r e k  ro z e g ra n y  
b ę d z ie  t u r n ie j  te a m ó w , po k tó r y m  
zo s ta n ą  w y ło n ie n i  z w y c ię z c y  t u r ­
n ie ju  b ry d ż o w e g o , Im p re z a  ro zp o ­
c z n ie  s ię  o  g o d z , W.30 w  £>K K o ­
l e i  a r  za,
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się u brzegów am erykań­
skich m iędzy przem ytn ika ­
m i na rko tyków  i  po lic ją , 
obie s trony w yn a jdu ją  co­
raz to  nowsze metody ata­
ku  i obrony. P isa ł o tym  
niedawno „T H E  SU ND AY 
TIM E S  M A G A Z IN E ” .

DO brzegów F lo ryd y  p rzyb i­
ja ją  jachty, k u try  rybackie , ło­
dzie spacerowe i  ślizgacze w y ­
ładow ując marihuanę. Czasem 
przerzucają ją  ty lk o  z pokładu 
sta tku  macierzystego zakotw i­
czonego poza wodam i te ry to ­
r ia ln y m i, czasem pryw atne 
ja ch ty  ryzyku ją  ku rs  na Morze 
Kara ibskie , i  przewożą ją  na 
w łasny rachunek. Zysk jest 
zawsze ogrom ny, ryzyko  złapa­
n ia  — m in im alne, a k a ry  —

za przem yt m arihuany rzadko 
dostaje się poważniejszy w y­
rok. Władze często same palą 
skonfiskowaną m arihuanę. Co 
tydzień idzie z dym em  około 20 
ton i zawsze w  pob liżu kręcą 
się* m łodzi ludzie s tara jący się 
dostać w  smugę narkotycznego 
dymu.

P O N IEW AŻ w ie le  stanów za­
legalizowało obecnie posiadanie 
n iew ie lk ich  Ilości m arihuany, 
zbliża się prawdopodobnie ko­
niec e ry w ie lk ich  in teresów i 
zabawy w  złodziei i  po lic jan ­
tów. Zabawa ta rob i się ostat­
nio coraz bardzie j podobna do 
f ilm ó w  z Jamesem Bondem ze 
względu na wkraczającą coraz 
szerszym fron tem  w yra fino w a­
ną technikę.

Straż przybrzeżna rew idow a­
ła niedawno dw a s ta tk i posą­
dzane o przem yt. Na ich po-

nale zaopatrzony i  wyposażony 
wa wszystko co potrzebne do 
ta k ie j podróży. P irac i w d a rli 
się na pokład w  porcie pod o- 
słoną nocy. Załoga została 
związana i  zakneblowana, a 
ja ch t po c ichu tku  wyszedł w 
morze, k ie ru jąc  się na po łu ­
dnie, żeby ominąć norm alne 
szlaki żeg lug i

Po dwóch dniach re jsu  zało­
dze kazano wysiąść na pełnym  
morzu. Na usilne błagania 
nieszczęśnikom pozostawiono 
łódź ra tunkow ą, co by ło  p ie rw ­
szym i  ostatn im  błędem pory­
waczy. Potem ju ż  n igdy przy 
ta k ie j okaz ji n ie pozostawiono 
n ikogo przy życiu. Wysadzona 
na pełnym  m orzu załoga m iała 
n iezw ykłe  szczęście: po 5 go­
dzinach d ry fo w an ia  została za­
uważona przez frachtow iec, 
k tó ry  z uszkodzonym s iln ik iem

prezydenta N ixona w  m aju  
1974 r., zwana E l Paso In te ł l i-  
gence Center (w  skrócie EP1C), 
k tó re j o fic ja ln ym  zadaniem 
jest w a lka  z przem ytem  broni, 
ludz i i narkotyków , choć p raw ­
dziw ych je j zadań możemy się 
ty lk o  domyślać.

EPIC mieści się w  niczyim 
nie w yróżnia jącym  się trzyp ię ­
trow ym  budynku na przedmieś 
ciach teksańskiego m iasta El 
Paso i podlega jednocześnie 
W ydzia łow i do W a lk i z N arko­
tyka m i i S traży G ranicznej. 5 
tys. agentów, pracujących d la  
n ie j w  k ra ju  1 za granicą, ja k  
również inne organa ścigania, 
mogą korzystać z je j kom pute­
ra, prawdopodobnie n iew iele 
mniejszego n iż  ma N A S A  dla 
ko n tro li lo tów  kosmicznych. 
B y liśm y z m oim  fotografem  
p ierw szym i dzienika rzam i, k tó ­

U- pięknych wybrzeży Florydy

Narkotyki, przemytnicy, 
piraci i policja...

symboliczne.
Przem ytn icy narkotyków , tak  

ja«  i przem ytn icy a lkoho lu  
Sprzed k ilkudzies ięc iu  ła t, w ie­
dzą doskonale, że na całym  
1350-kiłom etrowym  wybrzeżu 
F lo ryd y  najw iększym  niebez­
pieczeństwem są a liga to ry  na 
bagnach Everglades. Zarośnięte 
trzc iną  i szuwarami ujścia rzek 
i  s trum ien i un iem ożliw ia ją  sku 
teczne patrolowanie. Jachty i  
łodzie spacerowe uganiają się 
tam  ca łym i setkam i przez n i­
kogo nie kontro low ane, ku rsu ­
jąc między niezliczonym i uzdro 
w iskam i i  kem pingam i. N ie je ­
den wczasowicz dysponuje mo­
to rów ką  szybszą od ku tró w  
straży przybrzeżnej.

R O ZM IA R Y  przem ytu m a ri­
huany są ta k  w ie lk ie , że trasy  
m orskie z K ara ibów  i  Połu­
dn iow e j A m e ry k i p rzekszta łc iły  
się w  prawdziwe autostrady o 
ogrom nym  ruchu. Zorganizo­
wane bandy i dzia ła jący na 
w łasną rękę przedsiębiorcy do­
starczają tow aru 30 m ilionom  
palaczy m arihuany i  8 m ilio ­
nom  koka in is tów  w  Stanach 
Zjednoczonych. M arihuana i 
kokaina, traktow ane w  USA 
coraz pob łaż liw ie j, mogą uczy­
n ić  przedsiębiorczego faceta 
m ilionerem  w  ciągu jedne j no­
cy. Większe p rzy tym  ryzyko, 
że w ykończy cię konkurencja, 
n iż  że c ię złapie straż p rzy­
brzeżna.

W  te j zaciętej, bezpardono­
w e j walce tra f ia ją  się jednak 
m om enty hum orystyczne, ja k  
w tedy, gdy łódź Agencji Ochro 
ny  Przyrody patro low ała nocą 
m oczary Everglades, polu jąc na 
łow ców  aligatorów . Na skra ju  
Cyprysowego Bagna przeleciał 
nad nią samolot, a załoga łodzi 
sądziła, że to  samolot pa tro lo ­
w y . Zapa liła  św ia tła  pozycyj­
ne, zaś lecący samolotem prze­
m y tn ik  b y ł przekonany, iż jest 
to  um ówiony znak i z rzuc ił 
dwa w o rk i, każdy po sto k ilo  
m arihuany, któ re  spadły na 
lekką  a lum in iow ą łódź i  zatopi­
ły  ją .

Na pełnym  m orzu można bez 
tru d u  pozbyć się dowodów 
przestępstwa — kokaina b ły ­
skaw icznie rozpuszcza się w  
wodzie. Fun t 96-procentowej 
koka iny  w yprodukow anej w 
K o lu m b ii z liśc i krzew u koka, 
w a rt ćw ierć m iliona  dolarów, 
za jm u je  bardzo mało miejsca. 
Jednak po drodze, przechodząc 
przez ręce całego łańcucha po­
średników, „p rzyb ie ra  na w a­
dze" i z jednego fun ta  rob i się 
w  końcu 16, a do uży tkow n i­
kó w  dociera już ty lk o  w  stęże­
n iu  6-procentowym , w  k ilk u -  
gram owych porcjach.

M arihuana natom iast jest ła­
tw opa lna i byw a ły  w ypadk i 
podpalania statków , któ re  zaję­
ła  straż przybrzeżna. Jednak

kładzie znaleziono supernowo­
czesną aparaturę pozwalającą 
na podsłuch wszystkich roz­
m ów rad ios tac ji po licy jnych  i  
na koordynację ruchów  w ie l­
k ie j f lo ty l l i  s tatków  przemyca­
jących n a rk o ty k i na Florydę. 
N ie dość na tym , k iedy  zw ie­
dzałem ośrodek kom puterow y 
Urzędu Celnego w  M iam i, p ra ­
cow nicy tam te js i zapewnia li 
mnie, że —  m im o odpowiednich 
środków — gangi dysponujące 
aparaturą wprowadzającą w  o- 
s łupienie najw iększych speców, 
a produkowaną przez wyspe­
cja lizowane f irm y  na zamówie­
nie, p rzechw ytu ją  też dane 
przekazywane z centralnego 
kom putera w  K a lifo rn ii.

N A W E T n iew ie lk ie  jednostk i 
działające samodzielnie ko rzy­
stają z „dobrodzie jstw  techn i­
k i”  d la  zwiększenia własnego 
bezpieczeństwa, insta lu jąc róż­
nego rodzaju urządzenia — np. 
przeciwpodsłuchowe. K iedy  po­
l ic j i  udało się raz założyć pod­
słuch na jednym  z tak ich  s ta t­
ków, został on bez tru d u  w y ­
k ry ty  i  w  kaw ałkach przesła­
ny pocztą do W ydzia łu W a lk i z 
N a rko tykam i.

Nieustanne w a lk i złodziei i po 
lic ja n tó w  denerw ują coraz ba r­
dziej spokojnych mieszkańców 
F lo rydy. Częste strze lan iny po­
w odują  nieraz śm ierć przypad­
kow ych przechodniów, ale sto­
kroć groźniejsze niebezpieczeń­
stwo zawisło nad 6 m ilionam i 
w łaśc ic ie li jach tów  i łodzi spa­
cerowych w  całej Ameryce. 
S ta ły  się one obiektem  ataków  
początkujących przem ytn ików , 
k tó rych  n ie  stać na w łasną 
łódź oraz tych, k tó rzy  używ a­
nie cudzych łodzi uzna li za 
najbezpieczniejszą metodę.

A  jest ona bardzo prosta i  w  
dodatku bardzo zbliżona do 
zbrodni doskonałej — praw ie 
niem ożliw a do w ykryc ia . W ie­
lu  w łaśc ic ie li ja ch tó w  kom ple­
tu je  załogę przed samym w y jś ­
ciem w  morze, biorąc na po­
k ła d  kogo popadnie. Ta „p rz y ­
padkowa zb ieranina”  często na 
pełnym  m orzu okazuje się ban­
dą, k tó ra  m ordu je  pasażerów a 
cia ła w rzuca do morza, gdzie 
re k in y  ty lk o  na to czekają. Po­
tem  banda zm ienia ku rs, p ły ­
nie w  um ówione miejsce po ła ­
dunek, zawozi go gdzie trzeba, 
potem znów w yp ływ a  na pełne 
morze, zatapia ja ch t i na 
łodzi ra tunkow e j wraca do 
brzegu. N ie pozostają żadne 
ślady...

PO R A Z pierw szy zanotowa­
no wypadek uprowadzenia jach 
tu  w  sie rpn iu  1971 r. Pewna 
zawodowa załoga m ia ła  odpro­
wadzić pełnom orski ja ch t mo­
torow y „K a m a lii”  z H awajów  
do K a lifo rn ii.  Jacht b y ł dosko-

zd ry fo w a ł z dala od szlaków 
m orskich. Zaalarmowana przez 
rad io  straż przybrzeżna w  Ho­
no lu lu , p rzy pomocy lo tn ic tw a  
w y tro p iła  natychm iast uprow a­
dzony jacht. Okazało się, że 
złoczyńcy p lanow a li re js  do 
Syjam u po na rko tyk i.

Od te j pory zanotowano gw ał 
tow ny wzrost liczby  ta je m n i­
czych zaginięć jach tów  i  in ­
nych jednostek pływających, 
należących do obyw ate li USA. 
Całe setki załóg, pasażerów i 
sta tków  zaginęły bez w ieści i  
n igdy nie zostały odnalezione. 
Zapewne spoczywają na dnie 
mórz.

W  SU M IE  od 1971 r. zaginęło 
200 tys. łodz i i jachtów . W ięk­
szość, ja k  ustalono, b y ły  to au­
tentyczne ka tas tro fy  i  zw ykłe  
kradzieże, natom iast około 600 
jednostek zaginęło w  okolicz­
nościach wskazujących na upro 
wadzenie. Z  rą k  przestępców 
zginęło około 2 tys. ludzi. Zdo­
łano usta lić też te charaktery­
styczne cechy, k tóre czynią 
jednostkę obiektem  zaintereso­
wania  porywaczy. 44 s ta tk i 
spośród owych 600 odpowiadało 
następującym  cechom:

1. Duża ładowność i  da leki
zasięg; f

2. N ie ustalone personalia za­
łog i;

3. W iadomo, że na pokładzie 
zna jdu je  się znaczna gotówka;

4. Łódź zaopatrzona w  pro­
w ia n t na daleką drogę;

5. O statn i port, w  k tó rym  ją 
w idziano, jednostka opuściła 
nie postrzeżenie.

W iedziano to już w  1974 r. i  
zredagowano odpowiednie in ­
s trukcje, żeby przestrzec całą 
żeglarską brać przed grożącym 
niebezpieczeństwem. Jednak na 
skutek sporów kom petencyj­
nych m iędzy różnym i in s ty tu ­
c ja m i am erykańskiego aparatu 
ścigania przestępstw, z k tó rych  
żadne nie ma zamiaru zajm o­
wać się niewdzięcznym  zada­
niem  prowadzenia śledztwa bez 
nadziei na sukces, do dziś żad­
na z tych  in s ty tu c ji nie prowa­
dzi naw et ew idencji przypad­
ków  uprowadzenia czy p irac­
tw a  na pełnym  morzu. Co w ię ­
cej, w łaściciele — je ś li pozosta­
l i  przy życiu — z reguły u k ry ­
w a ją  swe podejrzenia, że ich 
statek został uprowadzony, bo­
w iem  ubezpieczenie z zasady 
nie obe jm uje w łaśnie przypad­
ków  kradzieży czy zagarnięcia 
siłą sta tków  na pełnym  morzu.

JEST jednak Instytucja  spe­
cja lna , utworzona jeszcze przez

rzy  zostali wpuszczeni do ośrod 
ka operacyjnego EPIC —■ spo­
rego pomieszczenia bez okien, 
w  k tó rym  za pu lp ita m i n iez li­
czonych kom puterow ych te r­
m ina l, p rzy ekranach d isp la­
y ó w  i dalekopisach przez całą 
dobę pe łn i służbę kilkanaście 
osób, przy jm u jąc  i  re jestru jąc 
nieustanny nap ływ  in fo rm a c ji 
od pracow ników  rozsianych po 
całym  k ra ju  i  świecie. K o lo ro ­
we la m pk i na ściennych ma­
pach A m e ryk i i  św ia ta  w ska­
zują m iejsca, gdzie ostatnio 
przechwycono transporty  na r­
ko tyków , gdzie kogoś areszto­
wano itp . Ten m iędzyresorto­
w y  ośrodek te lekom un ikacy jny 
ma też za zadanie śledzenie jed 
nostek p ływ ających i  la ta ją ­
cych oraz koordynację dz ia ła l­
ności organów ścigania.

W  budynku panuje atmosfe­
ra  stałego pogotowia bojowe­
go, praw ie wszyscy pracow nicy 
uzbro jen i są w  rew olw ery, a w 
w ie lu  m iejscach w id n ie ją  s to ja­
k i  z rzędem autom atycznych 
ka rab inów  i p isto le tów  maszy­
nowych, czerwona lampa b ły ­
ska na ścianie ośrodka opera­
cyjnego, sygnalizu jąc obcych w  
gmachu. Większość pomiesz­
czeń ma stale zasłonięte okna 
i włączone radio w  obawie 
przed podsłuchem czy teleobiek 
tywem .

W IA D O M O , że EPIC „p rzy  
okaz ji”  w a lk i z przem ytem  na r­
ko tyków  przekazuje do Wa­
szyngtonu czysto wywiadowcze 
in form acje, za jm uje się też 
zbieraniem  danych na temat 
grup  terrorystycznych, k tó ­
rych  ma w  pam ięci swego kom 
putera około 100.

Czy przy ta k im  nawale za­
ję ć  EPIC może jeszcze zajm o­
wać się uprowadzeniam i jach­
tów? Jak dotychczas — nie 
zajmowano się tym . Intereso­
wano się za to skradzionym i 
sam olotam i — po zbadaniu 
wszystkich w ypadków  z p ie rw ­
szej połowy 1977 r. ustalono, że 
52 proc. tak ich  kradzieży było 
zw iązanych z przem ytem  na r­
ko tyków , o czym przedtem  n ik t 
n ie w iedzia ł. Jednak ze wzglę­
du na ograniczoną liczbę per­
sonelu, EPIC za jm uje  się prze­
de w szystkim  przem ytem  przez 
granicę m eksykańską, którędy 
przechodzi ponad 80 proc. he­
ro iny. przemycanej do USA. 
S tatkam i za jm ują  się tu  ty lko  
wtedy, je ś li ładunek na rko ty ­
kó w  przekracza tonę.

Jak się w ięc wydaje, żadna 
urzędowa in s ty tuc ja  w  Stanach 
Zjednoczonych nie jest zainte­
resowana w  nie roku jące j ła ­
tw ych  sukcesów walce z nowo­
czesnym p iractw em  na wodach 
oblewających południow e kra ń ­
ce USA.

Uśmiechnij się

— Pawełek został d y re k to -  
rem  generalnym , ale nic się nie 
zm ienił. W  dom u jest ta k i ja k  
wszyscy inn i.

— B y li tu  z Towarzystwa  
P rzy jac ió ł. Zw ierząt, p y ta li kto  
męczy kota...

BEZ SŁÓW

— Czy m ogłabym  dostać abo­
nament? Dziś spisuje m nie pan 
ju ż  po raz trzeci.

— Ha, ha, ha! To św ie tny ka 
w ał, pyta pan czy m am jakióś  
pieniądze... Po dwóch tygod­
niach u rlop u  za granicą...

w
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UWAGA! ODBIORCY GAZU ZIEMNEGO

dzielnicy D ąbia, Pomorzan, osiedla Kaliny 
i Przyjaźń oraz miasta Gryfina

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOW NICTW A  
I GÓRNICTWA NAFTY I GAZU

zawiadamiajq, że dnia 13, 14 i 15 marca br. nastąpi 
zwiększenie stężenia środków nawaniających 
gaz ziemny, w ceiu sprawdzenia szczelności

SIECI GAZOWEJ I INSTALACJI.

W  związku z tym mogą ujawnić się nieszczelności na 
Instalacjach domowych I wówczas użytkownicy mogą 
stwierdzić obecność gazu w budynkach i mieszkaniach.

O fakcie tym należy niezwłocznie zawiadomić 
pogotowie gazowe —  telefon 992. 

Administracje domów i właściciele n i e r u c h o m o ś c i  
powinni dokonać w tym czasie p r z e g l ą d u  instalacji 
domowych w  celu wykrycia nieszczelności, zgodnie 
z Rozporządzeniem Ministra Gospodarki Terenowej 
i Ochrony Środowiska z dnia 20 lutego 1975 r. opubli­
kowanym w Dzienniku Ustaw nr 8 z dnia 19 marca 

1975 r.
9 4 8 - K

UWAGA! ODBIORCY GAZU ZIEMNEGO

m. Stargard Szczeciński
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOW NICTW A  

I GÓRNICTWA NAFTY I GAZU

zawiadamiają, że dnia 13, 14 i 15 marca br. nastąpi 
zwiększenie stężenia środków nawaniających 

gaz ziemny, w celu sprawdzenia szczelności

SIECI GAZOWEJ I INSTALACJI.
W  związku z tym mogą ujawnić się nieszczelności na 
instalacjach domowych i wówczas użytkownicy mogą 
stwierdzić obecność gazu w budynkach i mieszkaniach.
0  fakcie tym należy niezwłocznie zawiadomić Rozdziel­

nię Gazu w Stargardzie Szczecińskim, tel. 40-98, 
tel. 40-98.

Administracje domów i właściciele n i e r u c h o m o ś c i  
powinni dokonać w tym czasie p r z e g l ą d u  instalacji 
domowych w celu wykrycia nieszczelności, zgodnie 
z Rozporządzeniem Ministra Gospodarki Terenowej
1 Ochrony Środowiska z dnia 20 lutego 1975 r. opubli­
kowanym w Dzienniku Ustaw nr 8 z dnia 19 marca

FABRYKA M ECHANIZM ÓW  SAMOCHODOW YCH  
„POLMO" W  SZCZECINIE

OGŁASZA ZAPISY

CHŁOPCÓW I DZIEW CZĄT

do Przyzakładowej Szkoły Zawodowej 
na rok szkolny 1978/79.

Szkota przygotowuje do zawodu

♦  TOKARZA
oraz

♦  FREZERA

Nauka trw a  trzy  la ta, po ukończeniu szkoły is tn ie je  m ożli­
wość kontynuow ania nauki w  techn ikum  dla pracujących.

Uczniow ie w  czasie trw a n ia  nau k i o trzym u ją  wynagrodzenie 
i  świadczenia zgodnie z obow iązującym i przepisami M in i­

sterstwa Przem yślu Maszynowego.
Kandydaci celem przyjęcia do szkoły w in n i składać w  Dzia­
le Osobowym i Szkolenia Zawodowego FM S przy al. Wojska 

Polskiego 186, następujące dokum enty:
podanie, życiorys, 4 zdjęcia, odpis ak tu  urodzenia, wykaz 

ocen za I  półrocze k lasy ósmej, świadectwo ukończenia 
siódmej klasy.

Bliższych In fo rm ac ji udzielam y telefonicznie 744-01 wew. 267.
804-K

P R A C A

P I L N IE  p o t r z e b n a  p o ­
m o c  d o m o w a  d o c h o d z ą ­
ca . T e l.  230-216, u l .  D e m  
b o w s k ie g o  21/13. 4037-0

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  je d n o ro d z in n y ,  
p a r te r o w y ,  p o d p lw n ic z o  
n y ,  4 p o k o je  z  w y g o d a ­
m i  — s p rz e d a m . O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
3771.
D Z IA Ł K Ę  o k o ło  p ó ł  ha  
n a  t e r e n ie  S z c z e c in a  z 
m o ż liw o ś c ią  z a b u d o w y  
s p rz e d a m . O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
3848.
P I L N IE  s p rz e d a m  d z ia ł ­
k ę  b u d o w la n ą  z  ro z p o ­
c z ę tą  b u d o w ą , s ta n  ze ­
r o w y  G r y f in o .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
4053.

K U P N O

B I L A R D  e le k t r y c z n y  — 
k u p ię .  T e l.  708-34. 4010-G

U L E  w ie lk o p o ls k ie  *  
p s z c z o ła m i —  k u p ię .  — 
T e l.  22-72-63. 4068-G

R O Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  J a k im o w ic z ,  te l.  
22-38-08. , 3127-0
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  U z n a ń s k l,  te le fo n  
22-85-97. 3869-G

P O G O T O W IE  t e le w iz y j ­
ne . K r a w c z y ń s k i ,  te l.  
22-86-81. 4198-G

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  I n i .  C h łó d , te le fo n  
820-145. 2659-G

P O G O T O W IE  T Y  C h o ­
m a , te l.  232-006. 4050-G

N O W O Ś Ć  —  w y g łu s z a -  
n ie  d r z w i  w e jś c io w y c h ,  
ta p ic e r k a  g a b in e to w a . 
T e l.  22-50-60. 3995-0

P O S IA D A M  w a r s z ta t  s to  
la r s k i .  P o s z u k u ję  w s p ó ł 
n ik a  z in i c ja t y w ą  d o  
p r o d u k c j i  r y n k o w e j .  — 
Z b y t  z a p e w n io n y .  T e l.  
239-587, d z w o n ić  p o  go dz . 
18. 3987-G

S P R Z E D A Ż

T R A B A N T A  601, s p rz e ­
d a m . B o g u m i ły  3/1, od  
15—18. 4121-G

T R A B A N T A  601 p r o d u k  
c ja  k w ie c ie ń  1975 s p rz e ­
d a m . T e l .  23-23-08.

4052-0

T R A B A N T A  c o m b i r o k  
p r o d .  1974 —  s p rz e d a m . 
K a l in y  39/22. 4139-G

T R A B A N T A  l im u z y n ę  
(1975 r . )  s p rz e d a m . T e l.  
23-25-93, g o d z . 17—20.

3B06-G
F IA T A  126 p , 650 n o w e ­
g o  — s p rz e d a m . T e le fo n  
230-726. 3836-G

F I A T A  1500 r o k  p ro d . 
1973 — s p rz e d a m . T e l. 
719-18. 4001-G

S K O D Ę  1000 M B , s ta n  
b a rd z o  d o b r y  —  s p rz e ­
d a m . S z c z e c in , u l .  K r a ­
s ic k ie g o  20. 3727-G

S Y R E N Ę  10S L ,  r o k
p r o d .  1977 —  s p rz e d a m . 
T e l.  820-284, g o d z . 18—19.

4144-0
R E N A U L T A  R  10 —
s p rz e d a m . T e ł.  888-03.

4148-0
M Z -S P O R T  —  s p rz e d a m . 
T e l.  368-42. 4088-G

S T A R E  m e b le  — s e rw a n  
tk ę , b ib l io te c z k ę ,  s e k re -  
t a r z y k .  s tó ł,  o ra z  ró ż n e  
s ta ro c ie  —  s p rz e d a m . — 
S z c z e c in , M a r ia n a  B u c z  
k a  7/32, w  g o d z . 17—20.

3962-G
F U T R O  % b ia ły c h  l is ó w ,  
n o w e  — s p rz e d a m . T e l.  
23-03-68. 3832-G

B Ł A M ,  ła p k i  k a r a k u ło ­
w e , c z a rn e  —  s p rz e d a m . 
O b r .  S ta l in g ra d u  7/11 
(16— 18). 3847-G

P R O F E S J O N A L N Y  ze ­
s ta w  d o  g i t a r y  b a s o w e j, 
120 w a t  —  s p rz e d a m . — 
T e l.  175-513. 4012-G

B O N Y  P K O  —  s p rz e ­
d a m . O f e r t y :  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S z c z e c in  3858.

T O K A R N IĘ  p o c ią g o w ą , 
d łu g o ś ć  2 m  —  s p rz e ­
d a m . W a rs z ta t Ś lu s a r ­
s k i ,  u l .  Ś lą s k a  51.

4191-G
A U T O M A T  d o  b i t e j  
ś m ie ta n y  m a r k i  „ M u s -

s a n a ’ % 2,5 1 —  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : te l.  
22-55-48. 4195-G

L O K A L E

P O K Ó J  w y n a jm ę  2 p a ­
n ie n k o m . T e l.  778-92.

4023 -0
W Y N A J M Ę  p o k ó j  sa­
m o tn e j  o s o b ie  n a  r o k .  
O f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  4011.

P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia  
m a łż e ń s tw u  b e z d z ie tn e ­
m u . K r u c z a  40. 4171 -0

M A Ł Ż E Ń S T W O  p o a z u k u  
je  s a m o d z ie ln e g o  m ie s z ­
k a n ia  2 -p o k o jo w e g o  e -  
w e n tu a ln ie  z te le fo n e m  
n a  o k r e s  r o k u .  D z w o n ić  
—  te l.  724-66, w  g o d z . 
18— 22. 3965-0

Za lekkomyśl-

ność drogo się 

płaci!

Przed 
wyjściem  

z mieszkania

P A M IĘ T A J
0

W Y Ł Ą C Z E ­
N IU  U R ZĄ ­

D ZE Ń  E L E K ­
T R Y C Z N Y C H

1

G AZO W YCH.
880-K

Z g łębokim  żalem zaw iadam iam y 
p rzy jac ió ł i  znajom ych 

że 8 m arca 1978 r. zm arł 
w  w ieku  80 la t 

śp.

Wojciech Dawid
tłum acz przysięg ły języka niem ie­
ckiego, podporucznik rezerwy W o j­
ska Polskiego, Powstaniec W ielkopol 
ski, odznaczony Krzyżem  K a w a le r­
skim  O rderu Odrodzenia Polski, 
W ie lkopo lskim  K rzyżem  Powstań­
czym, Brązowym  Krzyżem  Zasługi, 
Z ło tą  Odznaką G ry fa  Pomorskiego, 
M edalem X -le c ia  Polski Ludow ej, 
M edalem Zwycięstwa i  Wolności.

W yprowadzenie zw łok z kap licy 
cm entarnej na Cmentarz C entra lny 
nastąpi 13 marca br. o godz. 9.30.

O czym  pow iadam ia pogrążona w 
sm utku

R O DZIN A.

Barbarze Zubko
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śm ierci OJCA 

składają
rada, zarząd Spółdzielni, 

Podstawowa Organizacja Party jna , 
Rada Zakładow a oraz koleżanki 
ł  koledzy ze Spółdzieln i Inw a lidó w  

„E le k trom et”  w Szczecinie.

Pracownicy poszukiwani
Z A R Z Ą D  PORTU SZCZECIN 

p r z y j m u j e  
do re ze rw y  p o rto w e j 

M Ę Ż C Z Y Z N  
w w ie k u  18— 45 la t. 

Rejestracja odbywać się będzie w 
dn iu  13 marca br. od godz. 8—9 oraz 
14 m arca br. od godz. 14— 16 w  Re­

jonie Łasztowni, te l. 361-66. 
Jednocześnie wzyw am y do pracy 
wszystkich robo tn ikó w  rezerw y por­
tow ej zm. I I  i  I I I  od dnia 13 marca 

br. do dnia 18 m arca br.
005-K

PP TOTALIZATOR SPORTOWY 
w Szczecinie

podaje wykaz wygranych 
i stopnia,

jakie przypadły mieszkańcom naszego miasta 
w  pierwszej połowie lutego br.

460 350 z ł za 6 tra fn y c h  w  D U Ż Y M  L O T K U  w  

zakładach z 13.02,78 r., banderola  n r 
4 954 437 w  k o le k tu rze  n r  15/20 w  

Szczecinie;

182 449 z ł za 5 tra fn y c h  w  E X P R E S S -L O T K U  

w  zakładach z 15.02.78 r., banderola  

n r  2 611043 w  ko le k tu rze  n r 15/37 w  

Szczecinie;

114 852 z ł za 5 tra fn y c h  w  M A Ł Y M  L O T K U  w  

zakładach z 08.02.78 r., banderola  n r 

0 280 845 w  k o le k tu rze  n r  15/9 w  

Szczecinie.
903-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I-  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H -  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw ,  p r a s o w .  
w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A  70-550 S z c z e c in  p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8 s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n t r a la  438-21. s e k re ­
t a r ia t  r e d  n a c z e ln y  457-41, s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21. s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  83), d z ia ł m ie js k i  462-35. d z ia ł  m o r s k i  427-77 d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ł  łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu r o  O g ło s z e ń  394-34, re d  p o ra n n a  (p o  g o d z  8) 224-028. 224-2SO. d a le k o p is y  224-018. P r e n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „P ra s a  -  K s ią ż k a  — 
R u ch *- o ia z  U rz ę d y  P o c z to w e  ł  d o r ę c z y c ie le  w  te rm in a c h  d c  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  I  k w a r ta ł  t p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  n a  c a ły  r o k  n a s tę o n y  d o  16 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e n u m e ra ty  na p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie żą ce g o . C e n a  o r e n u m e r a ty  r o c z n e j — 312 z ł. Z a k ła d y  p ra c y ,  in s t y t u c je  t  o r g a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
n a  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W  a w  m le js c o w o ś d c h .  w  k t ó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  N a to m ia s t p re n u m e ­
r a to r z y  In d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o r ę c z y c ie l i .  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę ,  k tó r a  te s t o  50 p ro c . d ro ższa  p r z y jm u je  R S W  
„P ra s a  — K s ią ż k a  — R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i W y d a w n ic tw ,  u l .  T o w a ro w a  28. 00-958 W a rs z a w a  k o n to  P K O  w  1531-71. N r  In d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a ­
k ła d y  G ra f ic z n e . A -2



KURIER +  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE +  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  STRONA II

W S P Ó Ł C Z E S N Y  -r- . .K u r k a  w o d n a ”  
f i .  19 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P O L S K I 
—  ..P a n  T a d e u s z ”  g . 15.30. 19: n ie ­
d z ie la :  g. 19: M U Z Y C Z N Y  — ..R osę 
M a r ie ”  g . 19.30; n ie d z ie la :  g . 16; 
F IL H A R M O N IA  — K o n c e r t  s y m fo ­
n ic z n y  — a . 18 (s o b o ta ) ; P L E C IT J - 
G A  — „ B a ś ń  o z a k lę ty m  k a c z o rz e ”  
f i .  17; n ie d z ie la :  a . 11.

D E L F IN  ( te l.  463-78) . .S y n d y k a t  
z b r o d n i”  a . 15.30. 18. 20.15 U S A . I. 
15. p a n o ra m .; „ P o r t r e t  S h u n k in ”  
f i .  22.15. ja p . .  p a n o ra m .. I. 18: n ie ­
d z ie la :  „ S y n d y k a t  z b r o d n i”  — g. 
9. 11. 13.15. 15.30. 18. 20.15: K O S M O S  
( te l .  380-03) . .K o b ra ”  g . 9. 11.15.
13.30. 16. 18.15. 20.30. la p . ,  p a n o ­
r a m . .  1. 18 (soipo ta i  n ie d z ie la ) :  B A Ł  
T Y K  ( te l.  733-35) „ E b i r a h  — p o tw ó r  
z  g łę b in ”  g . 14. la o . .  p a n o ra m .. 1. 
12; „ P a n  W o ło d y jo w s k i”  g . 16. p o i., 
p a n o r a m .:  „ Ż ą d ło ”  g . 19.30. U S A . 1. 
15. p a n o ra m .: n ie d z ie la :  . .E b ira h  — 
p o tw ó r  z g łę b in ”  g . 15.30. 17.30;
„ Ż ą d ło ”  g . 19.30: C O L O S S E U M  ( te l.

,458-18) , „ G a n g  O ls e n a  w o a d a  w  
s z a ł”  g . 9. 11.15. 13.30. 1«. 18.15. 20.30. 
d u ń s k i .  1. 12 (s o b o ta  1 n ie d z ie la ) :  
P O L O N IA  ( te l .  22-18-34) „ C z te r e j  
m u s z k ie te r o w ie ”  g . 15.30. 17,30. 19.45. 
p a n a m .. 1. 12 (s o b o ta  1 n ie d z ie la ) ;  
P IO N IE R  ( te l.  475-02) „R e k s io  ś p ie ­
w a k ”  g . 10, 17; „ W  g w ie z d n y m  
p y le ”  g. 13. 15. N R D . 1. 12: „ Z a k lę ­
t e  r e w i r y "  g . 18. 20. p o i. .  1. 15; 
..J o e  K id d ”  g .  22, U S A . 1. 15. p a n o ­
r a m .  (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  D R U Ż B A  
( te l .  356-05) . .Z a u łe k  d z ie w ic ”  g.
35.30. 18. 20.15. m e k s .. 1. 15; H E T ­
M A N  (P o m o rz a n y )  n ie d z ie la ;  „ N ie ­
m e  k in o ”  g. 13. U S A . 1. 15: P R O ­
M IE Ń  —  „W s z y s c y  1 n i k t ”  g . 16. 18. 
20. p o i. .  I .  12 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  „ T r z ę ­
s ie n ie  z ie m i”  g . 17.15. 19.30. U S A . 
1. 15. p a n o ra m , (s o b o ta ): M E W A
(Ż e le c h o w o )  „ T o m c io  P a lu c h ”  g . 17, 
f r . :  . .N ie p ro s z e n i g o ś c ie ”  g 18.30. 
ra d ź . ,  n ie d z ie la :  „ T o m c io  P a lu c h "  
g . 16; „ N ie p r o s z e n i g o ś c ie ”  g. 17.30: 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  n ie d z ie la :  „ A k ­
c ja  p o d  A rs e n a łe m ”  a . 15. p o i- . I. 
12; „ G a n g  O ls e n a  n a  s z la k u "  g . 17. 
38; H U T N IK  (S to łe z y n )  . .S z k a r ła t ­
n y  p i r a t ”  g. 18. U S A . p a n o ra m .. I. 
15: n ie d z ie la :  g . 17. 19: 1 M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  n ie d z ie la :  „ N a  t r o p ie  s o k o ­
ł a ”  g. 15. 16.30, N R D . p a n o ra m .; 
„ Z a n im  n a d e jd z ie  d z ie ń ”  g. 18. p o i.. 
9.. 15; B A J K A  (P o lic e )  „ A k c la  oo d  
A r s e n a łe m ”  g . 17, 19. p o i.. 1. 12 
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  S Y R E N K A  (J a ­
s ie n ic a )  n ie d z ie la :  . .W rz o s ”  g. 17. 
19. p o i., a rc h . .  I. 12; Z A T O K A  
( N o w e  W a rp n o )  n ie d z ie la :  „ L u d z ie  
g o d n i  s z a c u n k u ”  g . 18. w ł . .  1. 18: 
B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  n ie d z ie ­
la :  „ B ia ł y  s ta te k ”  g . 18, ra d ź .. 1. 
32; W IS Ł A  ( G o le n ió w )  . .G ra n ic a ”  
p o i. ,  1. 15; „T ra n s a m e r ie a n  e x p re s s ”  
U S A . 1. 15 sob o ta  i  n ie d z ie la :  R O ­
B O T N IK  ( P y rz y c e )  „ T e d y  w ró g  n ie  
p r z e jd z ie ”  r u m .,  p a n o ra m .. 1. 15
( n ie d z ie la ) :  D A R  (S ta rg a r d )  „ M ę ż ­
c z y ź n i  w  k r ó t k i c h  s p o d e n k a c h ”  
w e g ..  1. 15 (so b o ta  i  n ie d z ie la ) :  IN A  
( S ta rg a r d )  „ W s z y s c y  i n i k t ”  o o ł.. 
®. 12 ( n ie d z ie la ) ;  G R Y F  ( G r y f in o )  
n ie d z ie la :  „W ą w ó z  z a p o m n ia n y c h  
b a ś n i”  g . 17. 19. ra d ź ., p a n o ra m .: 
„ H u l t a js k a  c z w ó r k a ”  g . 15.

P O R A N K I
» L A  D Z IE C I 1 M Ł O D Z IE Ż Y  

(n ie d z ie la )

B A Ł T Y K  —  „ P a n to fe le k  K o p c iu s z ­
k a ”  g . 14.30; P O L O N IA  —  „ P a m p a -  
l i n i  1 m r ó w k o ja d ”  g . 14.30: P IO ­
N IE R  —  „R e k s io  ś p ie w a k ”  g . 10. 
31. 12. 17; H E T M A N  — „ P i r a c i
r z e c z n i”  g . 11. 12; P R O M IE Ń  — 
„ T o m c io  P a lu c h ”  g . 14: S Z M A R A G  
D O W E  — „ K o r s a r z e ”  g. 14: M E W A  
—  „ P ie s .  k o t  i  p le c a k ”  g . 15: P R Z Y  
J A Z N  —  „ D z ie c i  l w ic y  z  b u s z u ”  

13.30; H U T N IK  — „ P ie s  w  c y r ­
k u ”  g. 12.30: B A J K A  — „ K r ó lo w a  
i  o s io łe k ”  g. 12; B I A Ł Y  Ż A G IE L  —  
..P la s te r  m io d u ”  g . 16; S Y R E N K A  
<— „ B a ś ń  o J a s n y m  S o k o le ”  s .  15.30:

Z A T O K A  — „ G r is z k a  i  k o ń  Z e f i r ”  
g. 16.

R E P E R T U A R  K I N  na p o d s ta w ie  in ­
f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 -  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . :  S ta re  s re b ra  ze z b io ­
r ó w  w ła s n y c h - S z tu k a  D o ls k a - 
P o k a z  je d n e g o  o b ra z u : W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  g . 9—15: 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 la t :  P rz v  
ro d a  m o rz a -  U rz ą d z e n ia  1 m e c h a ­
n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h :  G o s p o d a r ­
k a  m o rs k a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
1945—70: D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im :  K u l t u r a  A f r y ­
k i  z a c h o d n ie j:  Z  d z ie ló w  rz e m io s ła  
1 m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
W y s ta w a  p r z y r o d n ic z a :  o t a k i :  „ D o -  
g o n o w ie  i  i n n i ”  —  g . 9—15: S T A R Y  
R A T U S Z  - p i  R z e p ic h y  -  D z ie le  
S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i- A r c h i t e k tu r a  ) u r b a n is t y ­
k a  S zcze c in a  — w  X X X - le c ie  S A R P  
g. 9—15: K A W  — H o łd u  P r u s k ie ­
go  8 — r y s u n k i  1 fo to g r a f ia
E ra z m a  K a łw a  r y ls k ie g o  — g, 10— 17

W  N IE D Z IE L E  w y s ta w y  c z y n n e  w
g . 10— 16.

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50 — 
te l.  428-32 — g . 8—18 (so b o ta ).

K O L E J O W A  — te l.  460-23: p o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  —  934: p o c ią g i o d ­
je ż d ż a  la c e  — 933.

U S Ł U G I — te l.  428-14. 473-15 —  g. 
8—17 (so b o ta ).

S T A N  D R Ó G  —  S z c z e c in  — te l.  
426-51: D ą b ie  — te ł.  612-448 i  612-449.

P R O G R A M  I

14 D z ie n n ik  ( k o l.) .  14.10 O b ie k ty w  
14.30 R a d z im y  r o ln ik o m  ( k o l. )  15.10 
S p o tk a n ia  n a  a n te n ie  ( k o l. ) .  15.45
. .L a ta r n ia  c z a r n o k s ię s k a "  ( k o l. )  
16.15 F i lm  „ S o k o ły ”  ( k o l. ) .  17.40 S tu ­
d io  S p o r t  ( k o l . )  19 D o b ra n o c , d z ie ń  
n i k  ( k o l. ) .  20.30 F i lm  z B . B a rd o t  
..V iv a  M a r ia ”  • ( k o l. ) .  22.30 D z ie n n ik  
( k o l. ) .  22.50 R e w ia  ta rg o w a  „ D u c h  
w ie ż y  ta r g o w e j”  ( k o l . )  23.35 K in o  
n o c n e  W  k r ę g u  s t r a c h u ”  (k o l.) .

P R O G R A M  H

15.55 S tu d io  S p o r t  ( k o l. ) .  17.25 D la  
m ło d y c h  w id z ó w  „ T u r n ie j  o  S r e b r ­
n ą  Ł ó d k ą ” . 18.25 U ś m ie c h y  S ta re g o  
K in a  ..N ie z a p o m n ia n y  C h a r l ie ”  19 
K r o n ik a  (S z,). 19.20 D o b ra n o c , d z ie ń  
n i k  ( k o l.) .  20.30 P r o g r a m  e s t ra d o w y  
„ S h o w  z A u ra  U rz ic e a n u ”  — T V  
r u m . 21.30 T e a t r  W s p o m n ie ń  „ D z ie ń  
le g o  p o w ro tu ” . 23.05 T e le k in o  s p rz e d  
la t  „O p o w ie ś c i n ie z w y k łe ” .

N IE D Z IE L A

9.25 K r o n ik a .  10 „ H a l lo  —  t y ? ” . 11 
P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  12 D z ie ń  na  
Z a c h o d z ie . 12.25 O d  n ie d z ie li  d o  n ie ­
d z ie l i .  12.50 W ia d o m o ś c i.  13 „ S k a r b ” .
13.30 P r e m ie r y .  14.30 M is t rz o s tw a  
ś w ia ta  w  je ź d z ie  f ig u r o w e j  na  lo ­
d z ie . 15.30 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  16 
„ R o z s tr z y g n ie c ie ” . 17 S p o r t .  18.50 
P o z d i 'o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19.30 
K r o n ik a .  20 M is t rz o s tw a  ś w ia ta  w  
je ź d z ie  f ig u r o w e j  n a  lo d z ie .  22.30 
W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I
(n a  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15. 19. 20. 22. 0.01. 
14.25 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 K o r e ­
s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 15.10 S tu ­
d io  „ G a m a ” . 16.00 T u  J e d y n k a . 17.30 
R a d io k u r ie r .  18.25 N ie  t y lk o  d la  
k ie r o w c ó w . 18.33 R e la c ja  z h a lo ­
w y c h  m is t r z o s tw  E u ro p y  w  le k k o ­
a t le ty c e  z M e d io la n u . 19.15 Z  p o ­
z n a ń s k ie g o  s tu d ia .  19.40 G w ia z d y  
ja z z u . 2005 P r o g r a m  z d y w a n ik ie m  
n r  204. 21.10 P rz e b o je  n o n -s to p . 21.35 
P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie . 22.23 O p o le  
n a  m u z y c z n e j a n te n ie . 23.00 M in ą ł  
d z ie ń . 23.15 M u z y k a  d o  p o d u s z k i. 
0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  
0.12 N o c  z m e lo d ia  i p io s e n k a  z 
W a rs z a w y .

P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  230 in  1 U K F  67.52 M H z )

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l ­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O P A  
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7: W F/W N .
— A r k o ń s k a ;  C H IR . —  U n i i  L u b e l­
s k ie j .  Z d u n o w o :  P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P io t r a  S k a r g i :  N E U R O L O G IA  — 
U n i i  L u b e ls k ie j :  D E R M A T O L O G IA
—  A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 — g. 
19—7 ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j 12 — « . 20—7- S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — je d n o ś e i  N a r o d o w e j 
12 — g 20—7: N A D  O D R Ą  18 -  
s  1 8 -8

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o lc ie c h a  7: 
W E W N . —  P o m o r z a n y :  C H IR . — 
I I  P o m o rz a n y : P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P o m o rz a n y : N E U R O L O G IA  — U n i i  
L u b e ls k ie j :  D E R M A T O L O G IA  — A t  
k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 — c a ­
ła  d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 —  c a ła  d o b ę : S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  —  J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 —  o d  g . 8 —  c a ła  d o b ę : 
N A D  O D R Ą  18 —  c a ła  d o b ę  ( w  ty m  
g a b in e t  z a b ie g o w y ) .

A P T E K I  (s o b o ta  i  n ie d z ie la )  f

A L . W Y Z W O L E N IA  11 (d o d . o d ­
t r u t k i  i  t le n )  — te l  422-46: K R Z Y ­
W O U S T E G O  7A -  te l 388-73: L E ­
L E W E L A  1 — te ł  728-24: 5 T O Ł -  
C Z Y N  N /O D R A  20 -  te l 23-94-22- 
P O D J U C H Y  P L . W O L N O Ś C I 5 -  
te l.  812- 820.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
(n ie d z ie la )

A L .  W Y Z W O L E N IA  6/8 — e 10—18: 
W O J . P O L . 52 — g. 15—20.

P O M O C  D R O G O W A  (n ie d z ie la )

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

6.45 i  7.15 T T R . 7.50 R T S Ś . 8.18 N o ­
w ocze sn o ść  w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 
8 35 S tu d io  S p o r t  ( k o l. ) .  9 T e le ra -  
n e k  ( k o l. ) .  10.20 A n te n a  (k o l. ) ,  10.45 
F i lm  d o k u m . T V  f r .  „ U ś m ie c h  B u d ­
d y ” ,, ( k o l . ) .  11.40 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  11.55 
R o ln ic z e  r o z m o w y  ( k o l  ). 12.25 T Y L ­
K O  W  N IE D Z IE L Ę .  12.30 G w ia z d a  i  
g w ia z d k i  — U rs z u la  S ip iń s k a .  12.50 
„ Z a  i  p rz e d  p r o g ie m ” . 13 T a je m n i­
ce  k u c h n i  c y r k o w e j  — ez. 2. 13.15 
„ M a r y ś k a  ze ś lą s k a " .  13.35 N ie  
t y l k o  ig rz y s k a ,  13.50 M a  d z ie c i — 
„ P a n  P ó łk a  i  s p ó łk a ” . 14.20 G a ­
w ę d a  S z y m o n a  K o b y l iń s k ie g o .  14.35 
M is t r z o w ie  s c e n y  —  J a n  C ie c ie rs k i.  
14.50 N a  K r a k o w s k im  R y n k u .  1S.25 
L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  15.85 W i­
d o w is k o  „ W y g r a n a ” . 15.55 T r y b u n a ł  
w y o b ra ź n i.  16.45 S tu d io  S p o r t .  17.45 
Z  W ito ld e m  R o w ic k im  ro z m o w a  o 
m u z y c e . 18.05 F i lm  z s e r i i  „ R e w o l­
w e r  ! m e lo n ik ” . 18.45 O lg a  L i p i ń ­
s k a  — z cze g o  s ie  ś m ie je m y .  19 
W ie c z o r y n k a ,  d z ie n n ik  ( k o l.) .  20.35 
F i lm  T V P  „ N o c e  i  d n ie " .  21.25 P io ­
se n ka  z u ś m ie c h e m . 21.80 Z a p ro ­
s z e n ie  d o  T e a t r u  N a ro d o w e g o -  —» 
„ P ła to n o w ” . 22 P io s e n k a  z u ś m ie ­
c h e m . 22.05 G u s ta w  H o lo u b e k  „ M ó l  
p a m ię tn ik ” . 22.10 P e re t 1 je g o  p io ­
s e n k i.  22.35 A n d r z e j  K u ś n ie w ic z  — 
„ M ó j  p a m ię tn ik ” . 22.40 P io s e n k a  z 
u ś m ie c h e m  i  ro z m o w a  z J a n e m  
K o b u s z e w s k im . 22.50 S tu d io  S p o r t .

P R O G R A M  I I

10.15 T e a t r  T V  „ D łu g ie  p o ż e g n a ­
n ia ” . 11.45 Z  c y k lu  „ K o n f r o n ta c je ”  
— „ U w a g a  c z ło w ie k ”  ( lo k . ) .  12.15 
„ D a r z - b ó r ”  ( lo k . ) .  12.35 „ S tu d io  po d  
M u z a m i”  ( lo k . ) .  13 R e c ita l fo r t e p ia ­
n o w y  M ir o s ła w a  P ie tk ie w ic z a  ( ło k . ) .  
13.20 O p e ro w e  q u i  p r o  q u o . 14.15 
S tu d io  S p o r t  ( ło k ) .  14.50 D la  d z ie ­
c i  „ U la  i  ś w ia t ” . 15.25 F i lm  C SR S 
„ S o k o ło w o ”  cz. 2 ( k o l. ) .  16.30 F i l ­
m o w a  w e r s ja  o p e r e tk i  „ N o c  w  W e ­
n e c j i ”  J . S tra u s s a  (k o l. ) .  18.05 S tu ­
d io  S p o r t  (k o l.) .  .19.30 D z ie n n ik  ( k o ­
lo r ) .  20.30 W id o w is k o  m u z y c z n e  — 
„L e g e n d a  T r y g ła w a ” . 21.30 F i lm  
w ł . - f r .  „ W ie lk a  w o jn a ” .

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21 45. 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25. 0.81.
14.30 S tu d io  S ło n e c z n ik .  14.50 „C z a ­
t a ” . 15.05 M u z y k a  H a e n d la . 15.30 
S tu d io  P lu s  16.10 P r z e k r ó j  m u z y c z ­
n y  ty g o d n ia .  46.40 P rz e g lą d  A k t u a l ­
n o ś c i W y b rz e ż a . 17.00 Z  a r c h iw u m  
ja z z u . 17.20 S ą d y  n ie o s ta te c z n e . 17.40 
R e p o r ta ż  l i t e r a c k i .  18.00 „ M ó j  p ły ­
w a ją c y  d o m ” . 18.10 M u z y c z n e  a r ­
c h iw u m  P o ls k ie g o  R a d ia . 18.40 „C za s  
i lu d z ie ” . 19.00 „ M a ty s ia k o w ie ” .
19.30 „ H is to r ia  te a t r ó w  o p e r o w y c h ” . 
20.00 O d p o w ie d z i z r ó ż n y c h  s z u f la d .
20.15 O d tw o r z e n ie  r e c i ta lu  p ia n is ty  
r a d z ie c k ie g o  Ig o r a  Ż u k o w a . 22.00 
R a d io k a b a re t.  23.00 F o r u m  k o m p o ­
z y to ró w .  23.40 M u z y k a  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I
( U K F  «5,9« M H z )

15.05 J a z z o w e  n o w o ś c i P o ls k ic h  N a ­
g r a ń .  1530 A u d . r o z r y w k o w a .  i«.30 
K r a m  z p io s e n k a m i.  16.45 N a s z  r o k  
78. 17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .
17.40 J a z z o w e  s p o tk a n ia . 18.10 P o l i ­
t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.25 K o n c e r t  
ja k ie g o  n i«  b y ło .  19.00 K s ią ż k ą  t y ­
g o d n ia . 19.15 P io sen ka  z  I lu z jo n u .
19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 „T a n g o  
N o v e m b e r ”  20.00 B a w  s le  ra z e m  
z n a m i.  22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie ­
c z o ró w . 22.16 T e a t r z y k  Z ie lo n e  O k o  
—  „ C h ło p a k  d o b rz e  s le  s p is a ł” .
22.35 P io s e n k i d la  m a r z y c ie l i .  23.00 
S w o je  u lu b io n e  w ie rs z e  r e c y tu je  
K r z y s z to f  M a c h o w s k i.  23.05 J a m  
sess io n  w  T r ó jc e .

P R O G R A M  I V
( U K F  «8.78 M H z )

15.05 T e a t r  P o ls k ie g o  R a d ia . 18.05 
S z tu k a  w c z o r a j  i  d z iś . 16.30 R o z m o ­
w y  i  r e f le k s ie  p e d a g o g ic z n e . 16.40 
P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 
16.55 Z  p o r tó w  i  m ó r z .  17.00 S zcze ­
c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 Z ie m ia ,  
c z ło w ie k ,  w s z e c h ś w ia t. 19.00 C zy  
zna sz  s w o je  p ra w o ?  19.15 J . f r a n ­
c u s k i.  19.30 S tu d io  s te re o  za p ra sza .
22.15 R a d io w e  p o r t r e t y  P o la k ó w ,
22.35 ś r e d n ia  S z k o ła  d la  P r a c u ją ­
c y c h .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I
O P D -1 . S Z C Z E C IN . J a g ie l lo ń s k a  35 P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
—  te l.  981 i  433-42: O P D -2 . Ś W IN O ­
U J Ś C IE . u l .  B a r l ie k ie g o  4 —  te l.  S O B O T A  
37-67; O P D -5 . N O W O G A R D . B o h .
W a rs z a w y  Ib  — te l.  494; O P D -7 . 14.15 W ia d o m o ś c i. 14.30 M is t rz o s tw a  
C H O J N A , u l .  S z c z e c iń s k a  9 —  te ł.  ś w ia ta  w  je ź d z ie  f ig u r o w e j  n a  lo -  
516. d z ie . 16 D o o k o ła . 17.30 W ia d o m o ś c i.

17.35 S p o r t .  19 F i lm  „ D o k to r  P in o t  
1 p a c je n c i”  19.30 K r o n ik a .  20 F i lm  

IN F O R M A C J E  k r y m .  „ A r n e  1 R o s a ” . 21.25 K r o n i ­
ka . 21.40 „ Z ło t y  L e w ”  — Lips lc-78 .

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 23.10 K a le jd o s k o p .  23.40 W ia d o m o -
i  446-46 —  g . 7—21 (s o b o ta ). ś c i.

W IA D O M O Ś C I: 8, 14, 18, 22, 0.01. 
6.00 K ie rm a s z  z  K o g u tk ie m . 7.50 F a ­
la  76. 818 M o ja  a u d y c ja  m u z y c z ­
n a . 9.00 R a d io w y  M a g a z y n  W o js k o ­
w y .  10.85 S tu d io  G a m a . 12.05 W  sa ­
m o  p o łu d n ie .  13.00 R a d io w y  T e a tr  
d la  D z ie c i „ B a d ż o ł” . 13.30 W  J e z io ­
ra n a c h . 14.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.00 
T e a tr  P R  „ D y p lo m a c je ” . 16.45 M u ­
z y k a  ja z z o w a . 17.05 R e la c ja  z h a lo -  
- w y c h  m is t r z o s tw  E u ro p y  w  le k k o ­
a t le ty c e .  17.15 S tu d io  M ło d y c h .  18.05

P R O G R A M  I
P O N IE D Z IA Ł E K .  13.I I I .

16 — M e lo d ie . 15.30 — N U R T . 18.10
—  O b ie k ty w .  16.30 —  Z w ie r z y n ie c .  
17.20 — K lu b  K ib ic a .  18.05 — F i lm  
T V P  „ D r o g a ”  ( o s ta tn i o d e .). 20.30
— T e a t r  T V  .L a s ” . 22.55 — C a - 
m e ra ta .

W T O R E K . 1 4 .H I.

11 —  F i lm  T V P  „N o c e  1 d n ie ” . 15
—  M e lo d ie . 15.30 „ Z ło t y  l iś ć ” . 16.10
— O b ie k ty w .  16.80 —  S tu d io  T V  
M ło d y c h .  17.10 —  R e p o r ta ż  o  p r z y  
s z ło ś c i p o ls k ie j  e n e r g e ty k i .  17.50
— In te r s tu d io  p rz e d s ta w ia :  „ B y ć  
k o b ie ta . . . ” . 18.20 — F i lm  d o k u m . 
T V  h is z p . „ C z ło w ie k  i  p r z y r o d a "  
cz . 2. 18.50 —  R a d z im y  r o ln ik o m .  
20.30 — F i lm  T V  „S a g a  r o d u  P a l-  
l is e r ó w ” . 21.30 —  S tu d io  S p o r t .  
22.40 — ś w ia d k o w ie .

Ś R O D A . 15.I I I .

18 — M e lo d ie . 15.30 — N U R T . 
—  O b ie k ty w .  16.30 — „ N a s i 
d z ic e  p r a c u ją ” . 17 — R o d o w i 
17.20 — L o s o w a n ie  M a łe g o  L o  
17.40 — K o m e d ia  k r y m in a ln a  
„ P a l i  s ie ” . 20.30 — F i lm  T V  
S w le c le  „ T e le w iz o r ” . 21.55 —  !

Co zobaczymy 
w TV?

Ś R O D A . 15.I I I .

15.50 ■— „ S ta w ia m  n a  T o łk a  B a ­
n a n a " .  18.20 — F i lm  ra d ź . „ W a ­
r ia n t  ..O m e g a " — o s ta tn i  od e  
17.30 — T W P  „D la c z e g o  p rz e c h o ­
d z is z  o b o ję tn ie ” . 18 — P r o g r a m  
m u z y c z n y . 20.30 — J  r o s y js k i .  21 
—  J . a n g ie ls k i.  21.30 — „24 g o d z i­
n y ” . 21.45 — F i lm  „ K e s ”  — ang. 
d r a m a t  s p o łe c z n y .

d io  S p o r t .  *3 — R e p o r ta ż  b a le to ­
w y .

C Z W A R T E K . 16.111.

15 — M e lo d ie . 15.30 — K in o  f i lm ó w  
a n im o w a n y c h .  16.10 — O b ie k ty w .  
16.30 — E k r a n  z b r a tk ie m .  18 — 
P o lig o n . 18.20 — .H is to r ia  na  k a ż ­
d e j  u l i c y ” . 18.50 — R a d z im y  r o l ­
n ik o m .  20.30 — F i lm  T V  U S A  — 
..S ie rż a n t A n d e rs o n ”  21.25 —  P e ­
gaz. 22.10 — W  10 m in u t  po  p r e ­
m ie rz e .

P IĄ T E K .  17.111.

15 — M e lo d ie  15.30 — N U R T . 18.10 
— O b ie k ty w .  16.30 — S tu d io  S p o r t .  
17.30 — F i lm  T V  b u lg . . .N ie ła tw y  
w y b ó r ” . 18.40 — M a g a z y n  m o to ­
r y z a c y jn y .  20.20 — F i lm  „ P a ra d a  
o s z u s tó w ”  21.20 T V  w e r s ja  o p e r y  
G . R o s s in ie g o  „ O k a z la  c z y n i  z ło ­
d z ie ja ” .

P R O G R A M  I I
P O N IE D Z IA Ł E K . 13. I I I .

16 — F i lm  s z w  „ K la r a  L u s t ” . 
17.40 — K o re s p o n d e n c i 17.45 ~  T V  
w e g . „ C o  to  je s t  k a b a ? ” . 18.25 — 
T V  b u łg .  ..Z o b a c z y ć  ż v c ie ”  19 — 
K r o n ik a .  20.30 J . n ie m ie c k i 20.55 
— J . f r a n c u s k i .  2L25 — „24 g o ­
d z in y ” . 21.35 —  „ C z y m  je s t  K o s ­
m o s? ” . 22.20 — T V  N R D  „C e n a  
s u k c e s u ” .

W T O R E K . 1 4 .II I.

16.35 — R a d ź . d r a m a t  o b y c z a jo ­
w y  „ P ie ś ń  S a ł ta n a t”  18 — D e c y ­
z ja  1 5 - la tk ó w . 18.30 — B i tw v  k a m ­
p a n ie , d o w ó d c y . 19 — K r o n ik a .  
20.30 — J . a n g ie ls k i  21 — J . n ie ­
m ie c k i .  21.25 — .O d m  do  m  — 
s ty le  k ie r o w a n ia ” . 21.55 .24 g o d z i­
n y ” . 22.05 — W to r e k  m e lo m a n a .

C Z W A R T E K , i « . I I I .

15.50 —  P a ra g r a fy  l  m y .  ie.20 — 
M a g a z y n  fo to g r a f ic z n y .  16.50 — 
G a w ę d a  o  s z tu c e . 17.10 — S tu d io  
S p o r t .  17.40 — S p o tk a n ia . 18 — 
P o p o łu d n ie  p o d ró ż y  i  p rz y g o d y . 
19 — K r o n ik a .  20.30 — N U R T  22 
„24 g o d z in y ” . 22.10 —  F i lm  T V  
„ C h ło p i ” . 23 — P r o g r a m  d la  r o ­
d z ic ó w  „D la c z e g o  m ó w ią  n ie ” .

P IĄ T E K .  17.I I I .

16.10 — T a je m n ic z y  ś w ia t  p r z y ­
r o d y .  16.45 — N a  p o g ra n ic z u  r y ­
z y k a . 17 15 — „ T a a k a  r y b a ” . 17.45
—  T u r y s ty k a  i  w y p o c z y n e k . 18.15
— T V  T e a t r  M u z y k i  „ B a c h a l ie ”  
19 —  K r o n ik a .  20.30 — J . f r a n c u ­
s k i.  21 — J. r o s y ls k i .  21.30 ..24 g o ­
d z in y ” . 21.40 — O p o w ie ś c i s ta rs z e ­
go  p a n a . 21.55 — F i lm  T V  U S A  
„ S ie r ż a n t  A n d e rs o n ” .

R e la c ja  z h a lo w y c h  m is t r z o s tw  
E u r o p y  w  le k k o a t le ty c e .  18.15 
R ó ż n e  b a r w y  p io s e n k i.  19.15 P rz y  
m u z y c e  o s p o rc ie . 21.00 L e k k a  m u ­
za na  p ły ta c h  22.05 „ T o  i  o w o ”  m a 
g a z y n  l i t e r a c k i .  23.10 R e w ia  p io s e n ­
k i .  23.40 M u z y k a  ja z z o w a . 0.07 K a ­
le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.12 N o c  
z m e lo d ia  i  p io s e n k a  z Z ie lo n e j 
G ó ry .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30, 14.30, 18.30,
23.30.
6.40 Z  m a to w a n e j s k r z y n i .  7.00 M o ­
s k w a  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 7.35 N ie  
d z ie ln e  s p o tk a n ia .  12.05 P o ra n e k  
s y m fo n ic z n y  z n a g r a ń  O r k ie s t r y  
P f i iT V .  13.00 T e a tr  P R  — „ W ie lk i  
u k ła d ” . 14.35 G r a j  g r a c y k u .  15.00 
R a d io w y  T e a t r  M ło d y c h . 15.30 D o m , 
r o d z in n y  d o m . 16.00 K o n c e r t  C h o p i­
n o w s k i.  16.30 P o d w ie c z o re k  p r z y  m i 
k r o fo n ie .  18.00 N o w o ś c i P o ls k ic h  
N a g ra ń . 18.35 P u b l ic y s ty k a  k r a jo w a .  
18.45 K a b a re c ik  r e k la m o w y .  19.00 R e 
c i t a l  S te v ie  W o n d e ra . 19.20 S tu d io  
M ło d y c h . 20.00 W ie lc y  a r ty ś c i  e s t ra ­
d y  i  k a b a re tu . 21.00 W o js k o , s t r a ­
te g ia ,  o b ro n n o ś ć . 21.15 P io s e n k i ż o ł­
n ie rs k ie .  21.30 M a g a z y n  T y g o d n ia .
22.30 W s p o m in a m y  d e b iu ty  23.00 A r ­
c y d z ie ła  m u z y k i  d a w n e j.  23.35 P u b ­
l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 23.40 M u  
z y k a  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

7.40 P o s łu c h a jm y  jeszcze  ra z . 8.35 
C o  k t o  lu b i .  9.00 T a n g o  N o v e m b e r  
9.10 Z  d u n a jc o w ą  w o d ą . 9.30 G d y  
s ię  m ó w i A ... 9.50 S o lo  n a  b a n jo . 
10.00 60 m in u t  n a  g o d z in ę . 11.00 I n -  
t e r lu d iu m  w  b o -b o p ia . 11.15 N ie ­
d z ie ln a  s z k ó łk a  m u z y c z n a . 12.00 
Ś w ia t  z m y ś l i  ł  p ie ś n i.  12.25 M u z y ­
k a  z s a l k o n c e r to w y c h .  13.20 P rz e ­
b o je  z n o w y c h  p ły t .  14.05 P e ry s k o p . 
14.30 Z  n o w y c h  n a g ra ń . 15.00 P o e ty ­
c k i  p r z e w o d n ik  po  S y c y l i i .  15.20 
K o n c e r to w y  a lb u m  B a r r y  M a n ilo -  
w a . 16.00 „ G r z y b o b r a n ie ”  — s łu c h o ­
w is k o . 16.31 T r ą b k i  z  A id y .  16.45 C oś 
w  ty m  je s t .  17.00 Z a p ra s z a m y  d o  
T r ó jk i .  19.00 M u z y c z n e  p o r t r e t y  s  
cz a s ó w  T u d o r ó w .  19.35 O p e ra  ty g o d ­
n ia  „ L e s  In d e s  G a ia n te s ” . 19.50 T a n  
g o  N o v e m b e r . 20.00 J a zz  p ia n o  f o r ­
te . 20.30 A u d y c ja  r o z r y w k o w a .  21.00 
S z tu k a  L e o p o ld a  S to k o w s k ie g o . 22.08 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 2245 
A n to in e  S a in t  E x u p e r y  •— M a ły  
k s ią ż ę . 22.30 G ło s y  p r a w ie  z a p o m ­
n ia n e . 23.00 S w o je  u lu b io n e  w ie r ­
sze r e c y tu je  K r z y s z to f  M a c h o w s k i.  
23.05 Z  w a r s z a w s k ic h  k lu b ó w  1azzo- 
w y c h . 23.45 K s ię ż y c o w e  p io s e n k i 
ś p ie w a  E l la  F itz g e ra ld .

P R O G R A M  I V

7.05 K a n t a t y  ś w ie c k ie  T e le m a n n a  i  
B a c h a . 8.05 N ie d z ie la  w  S z c z e c in ie . 
8.15 A u d y c ja  w o js k o w a .  8.35 „ P o r a ­
n e k  z M u z a m i” . 11.80 J . ła c iń s k i.  
11.20 F o n o te k a  fo lk lo r u .  11.35 C z y  
zna sz  m a p ę  ś w ia ta . 12.05 T e a t r  K ła  
s y k i  d la  M ło d z ie ż y  „S m u g a  c ie n ia ” . 
13.10 T u  O lim p ia d a  B io lo g ic z n a . 13.28 
K .  S z y m a n o w s k i —  „ D r ia d y  1 P a n ” . 
18.30 M u z y c z n y  sezam . 14.18 L u d z ie , 
e p o k i,  o b y c z a je . 14.40 M u z y k a  z  je d  
n e j  p ły ty .  15.00 T e a tr  P R . 18.05 K o n  
c e r t  ż y c z e ń . 16.;» M u z y c z n y  p r o ­
g ra m  s te re o fo n ic z n y .  17.30 W a rs z a w  
s k i  T y g o d n ik  D ź w ię k o w y .  18.00 R a ­
d io  la ta r n ia .  18.25 G e o rg e s  B iz e t :  T a ­
n ie c  C y g a n ó w  z u  a k t u  o p e r y  
„ C a r m e n ” . 18.30 „ M ię d z y  fa n ta z ją  a 
n a u k ą ”  — s łu c h o w is k o .  19.00 F o r u m  
k o m p o z y to ró w .  21.00 T a ń c e  *  s u i*  
o r k ie s t r o w y c h  J . S. B a c h a . 21.08 
S ła w n e  H is z p a n k i w  r e p e r tu a r z e  
p o p u la r n y m . 22.00 z  b o is k  i  s ta d io ­
n ó w . 22.10 N o w a  m u z y k a  n a s z y c h  
p r z y ja c ió ł.

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 11.3Ó w  

b a rz e  „ W is ła ”  p r z y  u l .  J a g ie l lo ń ­
s k ie j  z a s ła b ł n a g le  i  z m a r ł  n a ło g o ­
w y  a lk o h o l ik .  58 -le tnd  L .G .

W  R E J O N IE  N a b rz e ż a  S ta r ó w k a  
s z c z e c iń s k ie g o  p o r tu  w y ło w io n o  
w c z o r a j z w ło k i  m ę ż c z y z n y  n ie z n a ­
n e g o  n a z w is k a . U s ta le n ie m  to żsa ­
m o ś c i d e n a ta  i  p r z y c z y n  u to n ię c ia  
z a ję l i  s ie  f u n k c jo n a r iu s z e  K o m i­
s a r ia tu  P o r to w e g o  M O .

2 0 -L E T N I M a r e k  S .. m ie s z k a n ie c  
u l .  S ta rz y ń s k ie g o , p r z e b y w a ją c  w  
h o te lu  „ W ie lk o p o ła n k a ”  w y b i ł  po  
p i ja n e m u  r ę k a  szy b ę  i  d o t k l iw ie  s ie  
p o k a le c z y ł.  P o  o p a t r u n k u  w  p o g o ­
to w iu  M a r k a  S . o d w ie z io n o  d o  iz b y  
w y tr z e ź w ie ń .

•  ♦  •

W  P O D S Z C Z E C IN S K IE J  m ie js c o ­
w o ś c i M ie r z y n .  n a  u l .  W e le c k ie j.  
s a m o c h ó d  .W a r tb u r g ”  n r  r e i .  S Z A  
7721 p o t r a c i ł  2 7 - le tn ie g o  Z b ig n ie ­
w a  W . z M ie r z v n a .  J a k  w y n ik a  z  
i n fo r m a c j i  M O . Z b ig n ie w  W . n ie ­
o c z e k iw a n ie  w s z e d ł n a  je z d n ie  1 
k ie r o w c a  n ie  z d o ła ł j u ż  w y m a n e ­
w ro w a ć . R a n n e g o  o d w ie z io n o  d o  
s z p ita la .

•  •  •

K I L K A  je d n o s te k  s t r a ż a c k ic h  r a ­
to w a ło  w c z o r a j o d  u to n ię c ia  s ta te k  
r y b a c k i  P P D iU R  .O d ra ”  w  Ś w i­
n o u jś c iu .  m / t  „ H o m a r ”  z a c u m o w a ­
n y  p rz y . n a b rz e ż u  w  b a z ie  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  D o  le d n o s tk i  w d a r ła  s ie ' ' 
w o d a  i  z a la ła  m a s z y n o w n ie . P r z y ­
c z y n y  a w a r i i  b a d a  k o m is ja  p rz e d ­
s ię b io rs tw a .

W  Z D R O J A C H  n a  te re n ie  b u d o ­
w y  d o m u  m ie s z k a ln e g o  p r z y  u l.  
W id o k  z a p a li ła  s ie  o tu l in a  c ie p ln a  
na  3 p ię tr z ę . S t ra ż a c y  z lo k a l iz o w a l i  
p o ż a r , k t ó r y  n ie  p o c ią g n ą ł za sob ą  
w y s o k ic h  s t r a t  m a te r ia ln y c h .

U b )
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W  Zamku

„Academia Cantat“
W N IE D ZIE LĘ  o godz. 18 W 

Sa li Księcia Bogusława Zam ku 
odbędzie się ko le jny koncert w  
ramach Ogólnopolskiego Prze­
glądu Chórów Studenckich 
„Academia Cantat” . T ym  ra ­
zem wystąpi Chór Akadem ii 
Medycznej w  Lub lin ie , założo­
ny w  1973 roku, laureat Sre­
brnego Pucharu w  kategorii 
debiutów  „Legnica Cantat — 
1977” . Od początku powstania 
zespołu, chórem k ie ru je  Ewa 
Siwerska-O rdyk.

Stołówka naszych marzeń

Komisje oceniają pozytywnie
ZA C Z Ą Ł  SIĘ JU Z  OKRES ryw a liza c ji m iędzy pracow ni- d^al S z c z e c in . S ą  t o  « w  

ezymi zakładam i zbiorowego żyw ienia w  konkursie o ty tu ł j a d lo d a j n i a c h  ’ ’o ce n a  w y p a d ła  n a  
„S to łów k i naszych marzeń” . Cztery kom isje lustracyjne (trzy  o g ó ł p o m y ś ln ie ,  
m iejskie oraz wojewódzka) rozpoczęły ju ż  kontro le  jad łoda jn i.
Pierwsze w izy ty  w ypad ły  raczej pomyślnie. DOTYCHCZASOWE w izy ty

w  stołówkach raczej cieszą
K O M IS JA  wojewódzka od- w  Pyrzycach i  Nowym  Czarno- członków ko m is ji konkurso- 

w iedziła  niedawno pracownicze wie. P ierwsza z tych  placówek w ych. Fachowcy od żywienia 
zakłady żyw ienia zbiorowego zdała egzamin dobrze. Jest to  n je zgłaszają w  zasadzie uwag 

n iew ie lka  jad łoda jn ia  w yda ją- 0 n iew łaściw ej kom pozycji me- 
--------------------- ——  " '  ca 150 obiadów dziennie. K i i  ............................

Działkowicze szykują się do wiosny

Pierwsze grządki już zasiane
J E S Z C Z E  t y l k o  k i lk a n a ś c ie  d n i  T ru d n o ś c i  b ę d ą  m ie l i  d z ia łk o w i-  

k r ó lo w a ć  b ę d z ie  z im a . R o z p o c z y n a  c ze  t y l k o  z n a b y c ie m  n a s io n  p o ró w , 
s ię  w ię c . J a k  zaw sze , b a rd z o  p r a -  S ą on e  b o w ie m  im p o r to w a n e ,  d r o -  
c o w i t y  o k re s  d la  d z ia łk o w ic z ó w  i  g ie  i  o t r z y m u ją  je  w y łą c z n ie  o g ro d -  
p o s ia d a c z y  p rz y d o m o w y c h  o g r ó d -  n ic y  k o n t r a k t u ją c y  tę  ja r z y n e k  N ie  
k ó w .  C o o f e r u ją  im  ju ż  te ra z  szcze - z n a c z y  to  je d n a k ,  że w  n a s z y c h  
e ió s k ie  s k le p y  z  n a s io n a m i i  a k c e -  o g ró d k a c h  n ie  b ę d z ie  p o r ó w  w  o g ó -  
s o r ia m i o g ro d n ic z y m i?  le ;  w  p ó ź n ie js z y m  te r m in ie  b ę d z ie

W  P L A C Ó W C E  h a n d lo w e j  p r z y  m o ż n a  k u p ić  f la n c e .

i i i .  K o p e r n ik a  1 w s z e lk ic h  n a s io n  K IE R O W N IC Z K A  s k le p u  z a p y ta n a  
est (z d a n ie m  k ie r o w n ic z k i  B a rb a -  c o  r a d z i ła b y  d z ia łk o w ic z o m  c h c ą -  

r y  M a tu s z a k )  p o d  d o s ta tk ie m . N ie  c y m  w z ią ć  s ię  d o  w io s e n n y c h  s ie -  
b r a k  te ż  n a w o z ó w  s z tu c z n y c h  p o d  w ó w  o d p a r ła :
w a r z y w a  i  k w ia t y ,  je s t  t o r f  d o  —  P R Z E D E  w s z y s tk im  c h c ia ła b y m  
u ż y ź n ia n ia  g le b y  w  s k r z y n k a c h  n a  o s trz e c  Ic h  p rz e d  n a d m ie r n y m  p o -  
b a lk o n a c h  c z y  w  d o n ic z k a c h . B r a -  S p le ch e m  w  w y s ie w a n iu  w a r z y w .  
k u je  n a to m ia s t  s a m y c h  s k r z y n e k .  W c z e ś n ie js z e  r z u c e n ie  n a s io n  w  g le -  
P o m im o  p o n a w ia n y c h  z a m ó w ie ń  bę , n ie  o zn a cza  le p s z e g o  t  szy b s z e -  
s k le p  n ie  o t r z y m u je  ic h  ju ż  od  go  w z ro s tu  r o ś l in .  W p ro s t  p r z e c lw -
d łu ż s z e g o  ezasu.

Bagażowe sejfy 
nadal nieczynne

D Ł U G O T R W A Ł E  s ta ra n ia  o  b a r ­
d z o  p o tr z e b n y  n a  D w o r c u  G łó w n y m  
k io s k  z  k w ia ta m i  z o s ta ły  u w ie ń c z o ­
n e  s u kce se m - N ie s te ty ,  j a k  d o tą d , 
D O K P  n ie  d o t r z y m a ło  w y z n a c z o n e ­
g o  n a  p o ło w ę  lu te g o  te r m in u  u r u ­
c h o m ie n ia  40 s e j fó w  b a g a ż o w y c h  w  
d w o rc o w e j  p o c z e k a ln i.  P a s a ż e ro w ie  
n a d a l k o r z y s ta ją  z  t r a d y c y jn e j  p rz e  
c h o w a ln i  b a g a ż u , p o d cza s  g d y  od 
d a w n a  n ie c z y n n e  s c h o w k i p o k r y w a  
c o ra z  g ru b s z a  w a r s tw a  k u r z u .  K o ­
le jn y  te r m in  o d d a n ia  s e j fó w  d o  
u ż y t k u  p o d r ó ż n y c h  w y z n a c z o n o  na  
p o c z ą te k  m a ja .  C z y  b ę d z ie  o n  ju ż
o s ta te c z n y ?

Papier cierpliwy

(Ł a K )

Reklama
dźwignią handlu
W  S K L E P IE  C e n t r a l i  R y b n e j p r z y  

a l.  W y z w o le n ia  n a  ta le r z a c h  p re ­
z e n to w a n o  o s ta tn io  t r z y  r o d z a je  r y  
b e k  s o lo n y c h . K a r t e c z k i  u s ta w io n e  
p r z y  n a c z y n ia c h  in fo r m o w a ły  iż  
są  t o  ś le d z ie . J e d e n  z k l i e n t ó w  d o ­
ta r łs z y  d o  la d y  D o n ro s ił e k s o e d ie n t. 
k e  o t r z y  ś le d z ie  w ła ś n ie . P a n ie n ­
k a  n a ło ż y ła  r y b k i  i  r z u c i ła  na 
w a s e

— A le ż  to  n ie  sa ś le d z ie , t y l k o  
s a r d y n y  — z a p ro te s to w a ł k l i e n t  
z n a la c y  g a tu n k i  r v b

— P rz e c ie ż  p r o s iłe m  o  ś le d z ie  A 
w  o g ó le  d la c z e g o  w p ro w a d z a  s ie 
k u p u ją c y c h  w  b łą d ?  — s p y ta ł

— T o  k ie r o w n ik  t a k  k a z a ł,  bo  s a r ­
d y n y  n i k t  n ie  c h c e  k u p ić  a ś le d z ie  
w s z v s c v

N o  cóż . c h y b a  h a n d e l u w ie r z y ł  
w  h a s ło  . .K l ie n t  n a sz  p a n ”  — C h ce  
m ie ć  ś le d z ie ?  P ro s z ę  b a rd z o  m o ż ­
n a  n a p is a ć  te  n a z w ę  P a p ie r  c ie r ­
p l iw y  S z k o d a  że k l i e n t  n ie  t y lk o  
u m ie  c z y ta ć  (su>

K o m u n ik a t W P K M

Uwaga kierowcy!
W  Z W I Ą Z K U  z u ru c h o m ie n ie m  

n o w e j  z a je z d n i a u to b u s o w e j W P K M  
w  D ą b iu  p r z y  u ł .  A .  S t ru g a , w  c e lu  
w ła ś c iw e j  o r g a n iz a c j i  i  b e z p ie c z e ń ­
s tw a  r u c h u  p o d c z a s  w y ja z d ó w  ta ­
b o r u  a u to b u s o w e g o  n a  t r a s y  —  od  
d n ia  12 b m . u r u c h o m io n a  z o s ta je  
c y k l ic z n a  s y g n a liz a c ja  ś w ie t ln a  aa 
s k r z y ż o w a n iu  u l .  A .  S t ru g a  i  z a ­
k ła d o w e j  d r o g i  p ro w a d z ą c e j d o  z a ­
je z d n i .  P o ja z d y , ja d ą c e  w  o b y d w u  
k ie r u n k a c h  p rz e z  u l .  A . S t ru g a , 
p rz e d  p rz e k ro c z e n ie m  w s p o m n ia n e ­
g o  s k r z y ż o w a n ia ,  w in n y  z a c h o w a ć  
s z c z e g ó ln ą  o s tro ż n o ś ć  1 z m n ie js z y ć  
p rę d k o ś ć  z g o d n ie  z o z n a k o w a n ie m .

n ie , k a ż d y  g a tu n e k  m a  s w o je  w y ­
m a g a n ia  d o ty c z ą c e  te m p e r a t u r y  ł  
w ilg o tn o ś c i  z ie m i.  O b e c n ie  m o ż n a  
s ia ć  t y l k o  m a rc h e w , p ie t r u s z k ę  ' t  
k o p e r .  D la  In n y c h  w a r z y w  p o r a  je s t  
je s z c z e  z b y t  w c z e s n a  ł  g le b a  za  
z im n a .

W  S K L E P IE  n a s ie n n y m  p r z y  u l .  
K r z y w o u s te g o  ta k ż e  n ie  b r a k  n a ­
s io n  k w ia tó w  i  ja r z y n .  Z n a c z n ie  g o ­
r z e j  p r z e d s ta w ia  s ię  n a to m ia s t  za ­
o p a t rz e n ie  w  a k c e s o r ia  o g ro d n ic z e . 
B r a k u je  n a rz ę d z i tn ą c y c h :  s e k a to ­
r ó w ,  n o ż y c  i tp . ,  n ie  m a  s k r z y n e k  
n a  b a lk o n y ,  d o n ic z e k  o ra z  f o l i i  
o g r o d n ic z e j.  S ą  c o  p ra w d a , j a k  p o ­
in fo r m o w a ła  n a s  k ie r o w n ic z k a  M o ­
n ik a  B a rs z c z e w s k a , n ie w ie lk ie  n a ­
m io c ik i  z  f o l i i .  J e d n a k ż e  n ie w ie lu  
d z ia łk o w ic z ó w  d e c y d u je  s ię  n a  t a k i  
z a k u p ,  b o  są o n e  d ro g ie .

W  s k le p a c h  z  n a s io n a m i p a n u je  
ju ż  s p o r y  ru c h . W ie lu  w ła ś c ic ie l i  
o g r ó d k ó w  k u p u je  n a s io n a  k w ia tó w ,  
p o m id o r ó w ,  s a ła ty  ł  r z o d k ie w k i.  N  
r a z ie  r o ś l in y  te  w y s ie w a  s ię  a lb o  
w  d o m u  d o  s k r z y n e k  ( k tó r e  ta k  
t r u d n o  n a b y ć ) ,  a lb o  p o d  f o l i ą  (p o  
k t ó r ą  t r z e b a  Jechać d o  in n y c h  
m ia s t) .  D la  d z ia łk o w ic z ó w  je s t  ju ż  
za  p ię ć  d w u n a s ta . M a m y  n a d z ie ję ,  
że  te  p rz y s ło w io w e  5 m in u t  h a n d e l 
w y k o r z y s ta  n a  u z u p e łn ie n ie  b r a k ó w  
w  z a o p a trz e n iu  (su )

, nu czy złej jakości potraw. Z 
entów jest jedna« tu  d w u k ro t- reguły także jad łoda jn ie  są za- 
nie więcej. Ponadto przy goto- dbane. N iechlubny w y ją tek  sta- 
wyw ane są także śniadania i  now i, ja k  na razie, ty lko  pra- 
kolacje. M im o takiego przecią- cowniczy zakład żyw ienia zbio 
żenią stołówka może pochwalić rowego w  Nowym  Czarnowie, 
się rzeczywiście dobrą jakością w  trakc ie  lu s tra c ji nasuwa 
potraw , a także, co tru d n ie j-  ^  w ic lc  „ f le k s j i  na temat 
sze przy ciasnych, nie dostoso- niewłaściwego wyposażenia na- 
wanych pomieszczeniach, niena szyCh stołówek. Podstawowym 
gannym porządkiem  i  czysto- probleniem jest szczupłość za- 
ścią- piecza kuchennego i magazy-

. , nowego. B rak  pomieszczeń nie
o S S S F S S S ?  J & S S S S H l i  P o w a la  na w ykro jen ie  choćby 
p r a c o w n ik ó w  „ D o ln e j  O d r y ”  w  N o -  najmniejszego pokoju, W  któ  
w y m  C z a rn o w ie . Jest to o lb rz y m ia  rym  ciężko pracujący persone;

kuchenny mógłby usiąść
w u je  s ię  ic h  zaś... o k . 500. P o z a  ty m  z je ś ć  ś n ia d a n ie .  Drugim  p o w a ż  
p r o d u k o w a n e  są t u  w y r o b y  g a r m a -  nym  mankamentem jest brak,

funkcjonowanie u c z ą - 
d a ń  o c e n io n o  m n ie j  w ię c e j  n a  d z e n  w e n ty la c y jn y c h .  Powoduje 
c z w ó r k ę  z m in u s e m . T r u d n o  b y ło  to, iż kuchnia t o n i e  W  p a r z e ,  
n a to m ia s t  d a ć  ja k ą k o lw ie k  o ce n ę  p r 7 „  w v d a w a n ia
p o z y ty w n ą  za  ła d  i  e s te ty k ę  w ie l -  ^ r z e z  O K ie n K O  do wyaaW a n ia  
k i e j  s a l i  ja d a ln e j  1 n a  za p le c z u , p o s i ł k ó w  p a r a  1 i n t e n s y w n e  z a  
o k a z u je  s ię , że  p e rs o n e l „ s ie d z i  n a  p a c h y  k u c h e n n e  p r z e d o s t a ją  
w a l iz k a c h ” . W  n a jb l iż s z y m  b o w ie m  . . i i  ia d a ,1 n *» i c t w a n «
c z a s ie  p la n o w a n e  je s t  p rz e n ie s ie n ie  f 1̂  9°  .3™ ln e J :  ^ l w a r z a
do m n ie js z e j,  le c z  w y s ta r c z a ją c e j  to  n iem iły , C ięzK i z a d u c h  W  ca  
n a  p o t r z e b y  p r a c o w n ik ó w  ja d ło d a j -  łe j s to łó w c e .
n i  n a  t e r e n ie  z a k ła d u . O b e c n ie  zaś xt :p  . »  » r . w v  k t ó r e  m o -
z a jm o w a n y  lo k a l  p rz e k a z a n y  m a  . le  są. «> sprawy, K t ó r e  mo
b y ć  S p ó łd z ie ln i  P ra c y  ..P o lu s ''.  2e  rozwiązać we w łasnym  za- 

K o m is je  m ie js k ie  o d w ie d z iły  też kresie personel jad łodajn i. Nie 
k i l k a  p r a c o w n ic z y c h  z a k ła d ó w  ży- w f*hodzi to  także w  zakres
W le n ia  z b io ro w e g o . O s ta tn io  z lu s t r o -  W  , ia ic z e  ”
w a n o  s to łó w k ę  n a le ż ą c ą  d o  S zcze - pun ktac ji konkursow ej — w y- 
c iń s k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  U s łu g  k luczyliśm y bowiem z oceny 

stan techniczny obiektów. Jest 
t o  p la c ó w k a  ' I r ć w a d S S i i  *  przel to jednak zagadnienie, k tó rym  
p r z e d s ię b io r s tw o  w e  w ła s n y m  z a -  w in n i zająć się gestorzy pra- 
k re s ie .  I  tu p r z e k ra c z a n a  je s t  n o -  cowrticzych zakładów żywienia 
m ln a ln a  m o c  p r o d u k c y jn a  k u c h n i .
P la c ó w k a  ta  b o w ie m  ś w ia d c z y  u s łu -  Z D iO ro w e g O .

N a z ie lo n ym  ry n k u

Są ogórki
W  S K L E P A C H  W S O P  p o k a z a ły  s ię  

p ie rw s z e  s z k la r n io w e  o g ó r k i .  O p ró c z  
w ię c  s z c z y p io rk u  i  n a t k i  p ie t r u s z k i  
m a m y  i  o g ó r k i.  I c h  c e n a  je s t  n a  
r a z ie  b a rd z o  w y s o k a  —  130 z ł za k g ,  
to te ż  n ie w ie le  o só b  d e c y d u je  s ię  
n a  te n  z a k u p . L a d a  d z ie ń  w in n y  
s ię  u k a z a ć  w  s p rz e d a ż y  p ie rw s z a  
r z o d k ie w k i.  A  od  k w ie tn ia  — j a k  
z a p o w ia d a ją  n a s i z a o p a trz e n io w c y  
—  n o w a l i je k  b ę d z ie  w ię c e j.

<wys>

Dzieci czekają!
P R Z Y  a l.  B o h a te ró w  W a rs z a w y  

z a ło ż o n o  p la c  z a b a w  d la  d z ie c i.  P o ­
n ie w a ż  w  t e j  d z ie ln ic y  n ie  m a  z b y t  
w ie lu  te re n ó w  z ie lo n y c h  p la c  je s t  
łu b ia n y  i  c zę s to  p rz e z  d z ie c i o d w ie ­
d z a n y . J e d n a k ż e  p rz e b u d o w a  są s ie d ­
n ie g o  b u d y n k u ,  p rz e z n a c z o n e g o  n a  
p rz y s z łą  s ie d z ib ę  A D M  n r  9, n i«  
w y s z ła  n a  d o b re  p o b l is k ie m u  m ie j ­
scu  za b a w . B u d o w la n i  z n is z c z y l i  n ie  
t y l k o  t r a w n ik i  i  o g ro d z e n ie  a le  
ta k ż e  u c z y n i l i  te n  o g ró d e k  s k ła d o ­
w is k ie m  c e g ie ł. N a jw y ż s z y  cza s  b y  
A D M  9 p r z y w r ó c i ł  m u  d a w n y  w y ­
g lą d . ( L a K )  *

g l n ie  t y l k o  d la  p r z e d s ię b io r s tw  
b u d o w la n y c h ,  a le  ta k ż e  d la  p r a c o w ­
n ik ó w  S p ó łd z ie ln i „ M e ta lo te c h n ik a ’ 

o ra z  Z a k ła d ó w  P iw o w a rs k ic h .  S to ­
łó w k a  le g i t y m u je  s ię  b a rd z o  d o b rą  
ja k o ś c ią  w y d a w a n y c h  p o s i łk ó w  
( s tw ie r d z e n ie  te c h n o lo g a  ż y w ie n ia )  
o ra z  w y ją t k o w y m  ła d e m  i  s c h lu d ­
n o ś c ią  n a  s a l i  k o n s u m p c y jn e j  i  na  
z a p le c z u  k u c h e n n y m  o ra z  w  m a ­
g a z y n a c h .

C z ło n k o w ie  k o m is j i  w iz y to w a l i  p o ­
n a d to  p ra c o w n ic z e  z a k ła d y  ż y w ie ­
n ia  z b io ro w e g o  W S S  „S p o łe m ”  O d -

(su)

Zanim dojdzie do nieszczęścia

Kto zlikwiduje pułapki 
na osiedlu Klonowica?
JUZ raz sygnalizowaliśmy o Klonowica sytuacji Prokuraturę 

niebezpieczeństwie, które czyha Rejonową w Szczecinie. Dwie za- 
na przechodniów przy drodze grażojące ludzkiemu życiu pułap- 
prowadzącej od ol. Wojska Pol- ki należy natychmiast zabezpie- 
skiego do osiedla Klonowica. Tuż czyć solidnymi pokrywami. Czy 
obok chodnika, dosłownie w od- nastąpi to dopiero wtedy gdy doj 
ległości kilkudziesięciu centume- dzie do tragedii? 
trów, znajdują się dwie nie zabez­
pieczone studnie. Przypuszczalnie 
stanowią one część biegnącego 
tamtędy systemu kanalizacyjnego.
Te dwie betonowe sztolnie o głę­
bokości ok. 4 metrów i otworach 
wlotowych o średnicy 1 metra 
stanowią pułapkę do której 
wpaść może każdy z przechod­
niów, który oddali się od chodni­
ka. Studnie te są szczególnie 
niebezpieczne wieczorem, gdyż 
teren ten nie iest oświetlona.

TERAZ, gdy na dworze jest co­
raz cieplej, z pewnością właśnie 
w tych okolicach zaczną bawić 
się dzieci. Nietrudno sobie wy­
obrazić do iakiei tragedii może 
tam dojść, gdy rozpędzony za 
pitką maluch wleci do jednej z 
nie zabezpieczonych studni.

Postanowiliśmy więc po raz 
wtóry interweniować w tej spra­
wie, bowiem nasz poprzedni sy­
gnał nie odniósł żadnych rezul­
tatów. Poinformowaliśmy także o 
panującej na drodze do osiedla

Zapomniany sklep
J U 2  O D  D A W N A  c h c ie l iś m y  n a ­

p is a ć  s łó w  k i l k a  ( n ie s te ty  k r y t y c z ­
n y c h )  o  s k le p ie  s p o ż y w c z y m  p r z y  
u l  L e g n ic k ie j  P rz e d  tr z e m a  la ty  
na  s k u te k  a la r m u ją c y c h  s y g n a łó w  
k l ie n t ó w  d y r e k c ja  ó w cze sn e g o  P H S  
z m ie n i ła  k ie r o w n ic t w o  s k le p u  
P rz e z  p e w ie n  czas z a p a n o w a ł s p o ­
k ó j  M o że  d la te g o , że w s z y s c y  za ­
in te r e s o w a n i w łą c z n ie  z k l ie n ta m i  
d o s z li do  w n io s k u  iż  n o w e l z a ło ­
d ze  tr z e b a  d a ć  czas n a  z re o rg a n iz o  
w a n ie  o o w ie rz o n e l ic h  p ie c z y  p la ­
c ó w k i

J e d n a k  o s ta tn io  p o n o w n ie  n a s i­
l i ł y  s ie  skarg a n a  fu n k c jo n o w a n ie  
s k le p u . M ie s z k a ń c y  te ł c zęśc i P o ­
m o rz a n  w o la  n p  b ie c  n a  u l ic e  9 
M a ja  lu b  D u n ik o w s k ie g o : g d y ż  ta m  
te js z e  s k le p y  sa o w ie le  le p ie j  za­
o p a trz o n e

W  m in io n y  p o n ie d z ia łe k  n o . o k o ­
ło  g o d z in y  8 ra n o  n ie  b y ło  D rży  u l. 
L e g n ic k ie j  tw a r o g u  a n i  ja je k .  N a to  
m ia s t, w  la d z ie  c h ło d n ic z e j 1 po­
m ię te  k o s t k i  m a s ła  d ie te ty c z n e g o  z 
d u ż y m  D o w o d z e n ie m  o d s tra s z a ły  
k l ie n tó w  od  w ło ż e n ia  ic h  d o  k o ­
s z y k a . T a k ie  s y tu a c je  p o w ta r z a ła  
s ie  tu  b a rd z o  często . P r o p o n u je m y  
w ie c  k ie r o w n ic t w u  r e jo n u ,  k tó r e ­
m u  D od leg a  te n  p e c h o w y  s k le p , 
a b y  o to c z y ło  go  w ię k s z a  o p ie k a  iw  
ty m  ta k ż e  i  z a o p a trz e n io w a )

iM a c z i

OSZCZĘDNOŚĆ energii e- 
ekłrycznej — obowiązkiem 
każdego mieszkańca! Wyłącz 
rbędne oświetlenie w godzi- 
aach szczytu energetycznego!

Notatnik szczeciński
•  W  K L U B IE  „ K u b u ś ”  d z iś , O 

g o d z . 20, o d b ę d z ie  s ię  w ie l k i  b a l p t .  
„ A l i  B a b a  i  40 r o z b ó jn ik ó w ” .

•  K L U B  Im p r e z  n a  O r ie n ta c ję  
„ K o m p a s ”  z a p ra s z a  w  n ie d z ie lę  c a ­
łe  r o d z in y  n a  s p a c e r  p o  K n ie i  B u ­
k o w e j .  Z b ió r k a  c h ę tn y c h  o  g o d z . 
10 p r z y  p ę t l i  W P K M  —  B a s e n  G ó r ­
n ic z y .

•  K L U B  T u r y s ty c z n y  P T T K  
„ W k r z a n ie ”  p r z y  D K  „ W s p ó ln y  
D o m ”  o r g a n iz u je  w  n ie d z ie lę  im ­
p re z ę  p t .  „ V I I I  Z im o w a  H e r b a tk a ” . 
B ę d z ie  t o  r a jd  z  p r z e w o d n ik a m i d o  
O s o w a  p rz e p ro w a d z o n y  d w o m a  t r a ­
sa m i — ła tw ie js z ą  (4 k m )  i  t r u d ­
n ie js z ą  (10 k m )) .  Z b ió r k a  u c z e s tn i­
k ó w  n a  k o ń c o w y m  p r z y s ta n k u  l i n i i  
1 1 9  n a d  je z io re m  G łę b o k ie :  d la  
t r a s y  d łu ż s z e j o  g o d z . 8.30 a d la  
t r a s y  k r ó ts z e j  o  go dz . 11.30. B l iż s z e  
in fo r m a c je  — te l.  22-14-80.

•  W  N IE D Z IE L Ę ,  O g o d z . 12 W 
s a l i  k in o w e j  M u z e u m  N a ro d o w e g o  
p r z y  W a ła c h  C h ro b re g o  3, m g r  J .  
Ł a p o t t  ( k ie r o w n ik  w y p r a w y  e tn o ­
g r a f ic z n e j  d o  A f r y k i )  w y g ło s i o d ­
c z y t  p t .  „ K i r d i  i  B u d u m a ” . T e m a t  
p r e le k c j i  z w ią z a n y  je s t  z e k s p o n o ­
w a n ą  a k tu a ln ie  w y s ta w ą  p t .  „ D o -  
g o n o w ie  i  i n n i ” .

•  16 i  17 B M . T e a t r  W s p ó łc z e s n y  
w z n a w ia  c ieszą ce  s ię  p o w o d z e n ie m  
p r z e d s ta w ie n ie  p t .  „ F a r s a  m ro c z ­
n y c h ” . Z  p rz e d s ta w ie n ie m  tv m  w  
p o c z ą tk a c h  k w ie tn ia  te a t r  w y je d z ie  
n a  o g ó ln o p o ls k ą  im p re z ę  p n . K a l i ­
s k ie  S p o tk a n ia  T e a tra ln e .

Dziwny napis
W  S K L E P IE  z a r t y k u ła m i  s p o r to ­

w y m i  „ C a m p in g ”  n a  r o k u  a l.  W y z ­
w o le n ia  i  M  B u c z k a  t r w a  re m o n t .  
W  o k n ie  w y s ta w o w y m  p o w ie s z o n o  
w ię c  w ie lk ą  p la n s z ę : „ K l i e n t  z b i o ­
r o w y  m o ż e  z a o p a try w a ć  s ię  w  
s k le p ie  „ M a r a to n ”  p r z y  u l.  W ie l­
k i e j  o ra z  w  h u r to w n i.  K l ie n c i  zaś 
i n d y w i d u a l n i  w  „ M a r a to n ie ”  
o ra z  „ D y s k o b o lu ”  p r z y  a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o .

-W  te n  sp o só b  z a in te re s o w a n i za ­
k u p a m i d o w ia d u ją  s ię  n ie  t y l k o  
g d z ie  są in n e  s k le p y ,  a le  ta k ż e  ja k  
d z ie lą  s ię  k l ie n c i.  N ie  w ie d z ą  n a to ­
m ia s t  d o  k ie d y  p o t r w a ją  p ra c e  
r e n o w a c y jn e  w  te j  p la c ó w c e ...

(w y s )

G ŁĘBO KIE, betonowe studnie niczym  nie zabezpieczone stanowią poważne zagrożenie dla 
ludzkiego życia. N A  ZDJĘCIU z lew e j: dopiero 4-m etrowa lin k a  holownicza z redakcyjnego 
samochodu dosięgnęła dna stu dn i. Foto. A l. W ituszyński


